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PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich ksłążek, 
Religijnych, 


to jest: do Nabożeństwa, 
Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych I t p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 


Tak samo wydaje się. wszystkie obrazy na 


premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
remię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę, 
a Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 4() centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


“Gazete Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku 81.25, na kwartał 75c. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 0c. 


NASI PODROŻEJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 


niec Radomski i Władysław Michalski. 


Posiadają oni nasze zupełne 


zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, ‘Ty- 
godnik Powieściowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił. 


Pan Wawrzyniec Radomski 
Pennsylvania. 


jest obecnie i kolektuje w stanie 


Pun Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India- 


na, następnie pojedzie do Illinois. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę 2a Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie sobie obiorą, poaieważ wieczorem po G-ej 


godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


2 kc a 


Wiadomości Zagraniczne, 
Wulkan podwodny. 


LONDYN, 10 lipca. — Z 
Sydney, New South Wales 
conoszą, że okręt wojenny 
Ringarroona wyjechał na ćwi- 
czenia w okolice New He- 
brides. Podczas ćwiczeń je- 
dna z torped wpadła do mo- 
rza, wysłano przeto trzech 
nurków, aby ją wydobyć. 
Tymczasem nurkowie natra- 
fili na podwodny wulkan, w 
około którego gotowała się 
woda. Krew rzuciła się z u- 
szu i nosów nurków i wsku- 
tek gorąca popsuły się ich u- 
brania gumowe. 


. 
* * 


Armeńczycy muszą opuścić Rosyę. 
KONSTANTYNOPOL, 11 


ke jj -lipca (via Plovdiv 10 lipca). 


Rosyjska ambasada w 
Koastantynopolu oświadczyła, 
że car żąda wydalenia z Ro- 
syl Armeńczyków, który u- 
ciekli na Kaukaz, gdy Kur- 
dowie i Turcy mordowali ich 
współwyznawców. Wszyscy ci, 
których życie nie jest zagro- 
żone powrotem do Turcył, 
mają wrócić natychmiast do 
swych domów. Nota doty- 
cząca się tej sprawy, została 
wysłana do Wielkiej Porty. 
* 


— 


* + 
Mówią o wojnie serbsko-bułgarskiej. 

BELGRĄD, 1:1 lipca. — 
W kołach oficerów serbskich 
panuje przekonanie, że lada 
chwila przyjdzie do otwartego 
wybuchu wojny pomiędzy Ser- 
bią a Bułgarią. 

Były król Milan, który jest 
Gbecnie naczelnym wodzem 
wojsk serbskich, poprzysiągł 
zemstę Bułgaryi za haniebną 
klęskę, poniesioną w r. 1885 
z ręki dzielnego wodza Ale- 
ksandra I chwilę tej zemsty 
stara się wszystkiemi siłami 
przyspieszyć, 

* iai Ly 
Zjedzeni przez ludożeroów. 

VICTORIA, B. C., 12 lip- 
ca. — Ze Sydney donoszą 
listownie, że kilkunastu czar- 
nuchów z przylądka Oxford, 
zostało zabitych i zjedzonych 
Przez ludożerców na wybrze- 
żu Nowej Brytanii. Rząd nie- 
miecki postara się ukarać 
przestępców, 

urzyni z przylądka Ox- 
ford Arowacźliii SAR Gdy 


mieli przybijać do lądu, dzicy 
poczęli do nich strzelać I w 
rezultacie łodzie poczęły to- 
nąć. Wtedy dzicy rzucili się 
do morza, tonących wyrato- 
wali jak również i potonię- 
tych. Zywych zaprowadzono 
na plac uczty, tamże po je- 
dnym zabijano I pleczono nad 
ogniem, poczem wszyscy dzie- 
lili się pieczenią ludzką. Lu 
dożercy tamtejsi należą do 
najdzikszych. Nie mordują o- 
ni obcych z nienawiści, ale 


jedynie dlatego, aby mieć 
pożywienie. 
= = 


Menelik bije powstańców. 


MOSKWA, 12 lipca. — Z 
Massowa donoszą, że król 
Menelik z armią 60,000 idzie 
przeciw powstańcom mahome- 
tańskim, którzy gromadzą się 
w kraju Samali pod dowódz- 
twem mahometa Abdallah, 


= S - 


Lord Methuen odwołany. 

LONDYN, 12 lipca. — 
Lord Methuen, jenerał an- 
gielski, który tak sromotnie 
zostal pobity przez Boerów 
pod Magersfontein, z powo- 
du ciągłej kłótni z innymi o- 
ficerami, został odwołany i 
wraca do Anglii. 

* 3 * 
Tragedya w Petersburgu. 
PARYZ, 13 lipca. — Z 
Petersburga donoszą te!egra- 
ficznie, że kapitan Julian von 
Hecker zastrzelił sławnego ro- 
syjskiego specyalistę, profe- 
sora Danburg, który utrzy- 
mywał stosunki miłosne z żo- 
ną kapitana. 
Kapitan spotkawszy się z 
Danburgiem, wszczął z nim 
kłótnię, proponując uwodzi- 
cielowi, aby ożenił się z ko 
bilietą uwiedzioną, a gdy Dan- 
burg odmówił temu żądaniu, 
wówczas Hecker zastrzelił go. 
Powódź w Galicyi. 
KRAKOW, 14 lipca. = 
Rzeka Dniestr I jej dopływy 
wylały. W Haliczu, Stryju I 
Borysławiu, setki domów po- 
szły z wodą. Tysiące i tysią- 
ce osób pozostaje bez dachu, 
bardzo wiele zginęło także w 
powodzi. Straty materyalne 
w roli są olbrzymie. 

Również dużo ucierpiały 
kopalnie nafty w Borysławiu 

t i okolicy. 


Rozbicie się okrętu. 

VALPARAISO, Chili, 14 
lipca. — Wskutek deszczów 
w południowych prowincyach 
wylały prawie wszystkie rze- 
ki, zalewając liczne wioski. 
Drogi I mosty zostały poni- 
szczone. Most kolejowy Rio 
Clairo, załamał się pod cię- 
żarem pociągu towarowego. 
Chilejski parowiec Luis Cou- 
sino, rozbił się przy Talca 
Luano. Podobno dwadzieścia 
osób zginęło w nurtach rzeki. 


* 
* * 


Powiększenie floty greckiej. 
WIEDEN, 13 lipca.— Po- 
większenie fłoty wojennej gre- 
ckiej, zostało już zapewnione, 
telegramy bowiem wykazują, 
że naród całej Grecyi jest 
przychylny takiemu  powię- 
kszeniu, a nawet wszędzie 
prawie zbierane są składki na 
zakupno dwóch okrętów wo- 
jennych. Podobno bogaci Gre- 
cy w Londynie, Marsylii, O- 
dessie i Moskwie, podpisali 
się na taką sumę, że wystar- 
czy ona na powiększenie fioty. 
+ ~ * 
Skonfiskowano gazetę. 
BERLIN, 14 lipca. — Po- 
licya skonfiskowała przez czte- 
ry ostatnie dni całe wydanie 
“Staatsburger Zeitung”, które 
to pismo najwięcej winne by- 
ło za zaburzenia anty - żydo- 
wskie w Chojnicach, gdzie 
jak wiadomo, zamordowany 
został polski chłopak Winter. 
Wydawcy i redaktorzy gaze- 
ty będą procesowani. 
* =a 
Wielka niemiecka wyprawa. 
BERLIN, 14 lipca. — Mi- 
nisteryum marynarki zamie- 
rza wysłać wielką flotę do 
Chin, złożoną z 40 okrętów. 
Oprócz tego wiele okrętów 
zawiezie tylko rozmaite przy- 
rządy i żywność. Wojsko we 
źmie z sobą jedno działo ob- 
lężnicze do Pekinu. Wybitni 
Niemcy zawiązali towarzystwo, 
które zbiera składki na leka- 
rzy i dozorczynie chorych. 
Miasto w Czechach się spaliło. 
"WIEDEN, 14 lipca. — Po- 
żar wczoraj zniszczył małe 
miasto Mauth w Czechach. 
Nieszczęście to spowodował 
mały sześcioletni chłopiec, ba- 
włąc się zapałkami w stajni. 
Ogółem spłonęło 52 domów, 
a przeszło 2000 osób jest po- 
zbawionych dachu. Pomimo 
ratunku 18 sikawek i 120 


żołnierzy, nie było można ni- 


czego wyratować. Nikt nie 
stracił życia. 


« 
Nowy pomysł cesarza. 


BERLIN, 14 lipca. — Vor- 
waerts zamieszcza dzisiaj wia- 
domość, że t. zw. Caesarum 
w pobliżu Wiesbaden, zosta- 
nie przebudowane na rozkaz 
cesarza Wilhelma. Wszystko 
wykończone ma być w stylu 
romańskim, a aktorzy odgry- 
wający swe role, również w 
starożytnych ubiorach wystę- 
pować będą. 

. 
* * 
Nowy wynalazek okrętowy. 

LONDYN, :12 lipca. 
Przybył tu senor F. Garcia 
Diaz, lekarz marynarki hi- 
szpańskiej, który podobno wy- 
nalazł śrubę, która będzie w 
stanie popędzić okręt przez 
ocean z szybkością pociągu. 
Wynalazca opatentował już 
swój wynalazek w Anglii, 
Niemczech, Francył i Hisz 
panii, a obecnie stara się o- 
patentować go także w Sta- 
nach Zjednoczonych, 


— 


Przyłapano fałszerzy, 
PARYZ, 13 lipca. — Po- 
licya wpadła na trop całej 
bandy fałszerzy i zaareszto- 
wała sześciu z nich, i Hora- 
cego Urbalna Massarda, sy- 
na znakomitego stalorytnika. 
Znaleziono doskonałą maszy- 
neryę, na której odbijano bra- 
żylijskie banknoty, oraz kon- 
trakt, na mocy którego fał- 
szerze mieli dostarczyć 4 mi- 
liony fraaków w banknotach 

przed końcem sierpnia. 


* 
* * 


Bprzysiężenie anarchistów. 

PARYZ, 14 lipca. — Cho- 
dzą tu znowu pogłoski o sprzy- 
siężeniu anarchistycznem, któ- 
re uknuło zamłar wysadzenia 
w powietrze wielkiego pałacu 
na polach Elizejskich. 

Czynu tego dokonać mia- 
no w środę w nocy. Na szczę- 
ście stróż budynku na czas 
spłoszył dwu ludzi, którzy 
właśnie zamierzali podpalić 
lonty. Ludzie uciekli. Na 
drugi dzień wydobyto z pi- 
wnic dwie skrzynie prochu i 
miny dynamitowe  Sledztwo 
w toku. 

* T * 
Milionowe szkody. 

PRESCOTT, Ariz., 15 lip- 
ca. — QOibrzymią katastrofą 
nawiedzone zostało nasze mia- 
sto, cała bowiem dzielnica 
handlowa, obejmująca około 
pięć bloków, poszła z dymem 
dzisiaj rano, przez co ogólne 
szkody wynoszą przeszło mi- 
lion dolarów, a wodociągi nie 
będą do użytku przez długi 
czas. Pięć bloków najpiękniej- 
szych budynków poszło z dy- 
mem, W zwalczaniu pożaru 
używano dynamitu przy bu 
rzenłu domów, ale to nic nie 
pomogło, owszem zdawało się 
podsycać ogień. Ogień po- 
wstał wskutek przewrócenia 
palącej się świecy. 

Pogorzelcy znaleźli się bez 
dachu nad głową, zewsząd 
też szłą im zapomogę w go- 
tówce. 

. z * 
Nowa chmura wojenna. 


LONDYN, 15 lipca.—Nad 
Anglią zawisła znowu nowa i 
groźna chmura wojenna i to 
teraz, gdy jeszcze jednej woj- 
ny w połudn. Afryce nie zdo- 
łano ukończyć. Tajemnica, o- 
taczająca Pekin, dotąd nie 
została rozwiązaną, , niemniej 
jednakże wszyscy są pewni, 
że stało się tam coś straszne- 
go. Ludzie myślą w milcze- 
niu o tej strasznej zbrodni, 
nie mającej sobie równej w 
rocznikach historyi, i pewni 
niemal są, że w stolicy Chin 
nie został ani jeden obcokra- 
jowiec, któryby mógł opo- 
wiedzieć o tych zbrodniach 
Chińczyków przeciw cywili- 
zacył. A gdy Europa, Ame- 
ryka i Japonia idą przeciw 
Chinom, Anglia nie może po- 
zostać na uboczu, i wymawiać 
się niemocą i brakiem czucia 
ludzkiego. 

Dotychczas wysłała dwie 
dywizye wojsk z lIndyj do 
Chin, ale w ten sposób po- 
garsza ona tylko sytuacyę, 
wiadomo bowiem, że Indye 
od dawna są siedliskiem bun- 
tu, I że ten tylko dzięki ol- 
brzymiej ilości wojska może 
być wstrzymany. Natomiast 
kampania chińska nie mniej 
jest niebezpieczną, bo wystę- 
pują tam w grę różne za- 
chcłanki i nienawiści, które 
równie są niebezpieczne jak 
dzikie tłumy barbarzyńców i 
fanatyków.  Sytuacya jest 
wprost niebezpieczną, bo choć- 


by nawet przyjść miało do 
zemsty za wymordowaaych 
obcokrajowców, to rzecz taka 
stanie się niepodobieństwem, 
bo niemożebnem będzie wy- 
wrzeć zemstę tak okrutną, 
jak okrutną była zbrodnia. 
Niebezpieczną też staje się 
obecnie kampania transwaal- 
ska, którą spodziewano się 
ukończyć już dawno. Boero- 
wie nie prowadzą teraz otwar- 
tej wojny, ale podjazdową i 
tyle kłopotu sprawiają Angli- 
kom, że ci rzeczywiście za- 
czynają się obawiać, iż wojna 
przeciągnąć się może na dłu- 
gle jeszcze lata. Generał Bo- 
tha jest godnym przeciwni- 
kiem lorda Roberts. Gdy Ro- 
berts chcąc wywieść armię 
Deweta, osłabił linie wojsk 
angielskich około  Pretoryi, 
wówczas Botha korzystając z 
tego, zaczął szarpać wojsko 
Robertsa, przeszkadzając mu 
w ten sposób w wykonaniu 
powziętego zamiaru. 


Nie dziw więc, że wskutek 
tego lord Roberts krytyko- 
wany jest obecnie tak, jak 
dawniej krytykowani byli Bul- 
ler, Methuen i inni. 


+ 
* * 


Serum anty-suchotnicze. 


ANTWERPIA, :6 lipca. 
W kołach medycznych wiel- 
ką sensacyę wywołała wiado- 
mość, że Dr. de Fraysse wy- 
nalazł serum anty - tuberkuli- 
czne, które w kilku wypad- 
kach okazało się bardzo sku- 
tecznem. Prawie w każdym 
wypadku po użyciu serum 
zdołano wyleczyć suchoty. 
Lekarstwo to składa się z 
ekstraktu zwierzęcego i ro- 
ślinnego. 


æ * 
Trzęsienie ziemi na Kaukazie, 


PETERSBURG, 16 lipca, 
— Straszne trzęsienie ziemi 
w dystryktach Kars Lagył- 
iman w górach kaukazkich, 
spowodowało zniszczenie pięciu 
wiosek, oraz śmierć sześciu 
osób. Kościoły zostały zupeł- 
nie poprzewracane. Z innych 
miejsc donoszą o lżejszych 
trzęsieniach. 

* k * 
Skarb Narodowy Polski nie daje 
Niemoom spokoju. 


BERLIN, 16 lipca. — W 
całych Niemczech odbywają 
się rewizye w domach, za- 
mieszkałych przez Polaków, 
aby znaleźć materyał oskarża- 
jący przeciwko przewódcom 
polskim, podejrzanym o agi- 
tacyę w celu oswobodzenia 
złem polskich. Szczególnie za- 
leży władzom na liście osób, 
składających ofiary na Skarb 
Narodowy Polski. Rewizye 
odbywają się z polecenia i 
według wskazówek wyższego 
sądu w Lipsku, w którym to- 
czył się proces przeciwko Wi- 
tołdowi Leitgeberowi. 


* 
* 


Spadli z balona. 

RZYM, 17 lipca. — Ka- 
pitan Venni i redaktor gaze 
ty Don Marzio, utonęli w po- 
bliżu Capri, spadłszy z balo- 
nu, puszczonego na placu wy- 
stawy w Neapolu. 

* 


. * 
Cholera w Indyach. 
LONDYN, 17 lipca. — 


Gubernator z Bombay dono- 
si, że w Indyach umarło na 
cholerę 18,236 osób w prze- 
ciągu jednego tygodnia. 

W niektórych dystryktach 
Indyj spadł deszcz obfity, a 
wskutek tego zboża zapowia- 
dają się o wiele lepiej. 


Zaburzenia w Chinach. 


JOKOHAMA, 12 lipca. — 
Chociaż dotąd nie ogłoszono 
decyzyi, pewnem jednakże 
jest, że Japonia wyszle 50,000 
wojska do Chin na stłumie- 
nie buntu bokserów. Prasa 
japońska pisząc o tem, zazna- 
cza, że Japonła ma powin- 
ność uczynić to dla ludzkości, 
ale nadmienia przytem, że od 
powiedzialność za zaburzenia 
ciąży na Rosyi i Niemcach z 
powodu ich wspólnej działal- 
ności w Chinach. 

CZEFU, 12 lipca. — W 
Tien-tsin toczy się walka, Ar- 
maty chińskie są tak dobrze 
ukryte, że nie podobna było 
dotąd je uciszyć z bateryl 
wojsk zjednoczonych. 


SZANGAJ, 12 lipca. — 
Nadchodzi wiadomość, że zje- 
dnoczone wojska, liczące 10,- 
ooo zostały na głowę pobite 
pod  Tien-tsin.  Telegrafują 
także, iż admirał Seymour zo- 
stał ponownie raniony. 

Z Nankinu donoszą urzę- 
dnicy, że cesarz i cesarzowa 
zostali zabici w Pekinie. 

O porażce wojsk zjednoczo- 
nych donoszą, że klęskę za- 
dał im generał Ma. Bitwa 
trwała przez sześć godzin, I 
po obu stronach walczono z 
wielkiem męstwem. Wreszcie 
armaty Chińczyków zmusiły 
do milczenia baterye wojsk 
zjednoczonych. 

Japoński dowódca wysłał 
rozkaz o posiłki gdyż w prze- 
ciwnym razie groziła im zu- 


pełna klęska. 


LONDYN, 12 Lipca, — 
Według najświeższych obli- 
czeń w Chinach znajduje się 
609,360 chrześcijan Chińczy- 
ków, a mianowicie w prowin- 
cyach: Chili, 112,790; Honon, 
10,100; Mandżurya, 21,830; 
Mongolia; 217,240; Konsu, 
5,010; Szensi, 29,580; Szansi, 
21,451; Szantung, 51,410; 
Hunan, 5,885; Hupak 30,610; 
Kiamnan, 104,070; Kiangsi, 
19650; Kweiczan,` 16,730; 
Szecznen, 80,600; Tybet, 1,- 
320; Junnan, 10,290; Amog, 
3,370, Fukien, 34,250; Hong- 
kong, 7,000; Kawangsł, 1,110; 
Kwangtung, -34,990. 


LONDYN, 13go lipca. — 
Z Szangaj donoszą o wypad- 
kach w Pekinie i potwierdza- 
ją poprzednie wiadomości o 
strasznej rzezł, Do gazety 
«Daily Mail” przesłano na- 
stępującą wiadomość: 

«Oba budynki poselskie, 
które ocalały poprzednio, a 
mianowicie angielski i rosyj- 
ski, zostały wieczorem dnia 6. 
lipca przez nieprzeliczone ma- 


sy Chińczyków pod osobistem |. 


dowództwem księcia Tuan za- 
atakowane. Napastnicy pode- 
szli w trzech kolumnach, Tuan 
dowodził środkową, książe Vin 
Lin lewem skrzydłem, książe 
Tsin Yin prawem, rezerwą 
kierował książe Tsin Tin. 

Najpierw ozwały się działa, 
które grzmiały bez przerwy. 
aż do 7 godziny rano, dnia 
następnego. 

Skutek tego ataku — gma- 
chy zrównane z ziemią Í wszy- 
scy cudzoziemcy wymordowa- 
ni. Przyległe ulice po bitwie 
straszny przedstawiały widok. 
Stosy trupów najokropniej po- 
szarpanych piętrzyły się jedne 
nad drugimi. Leżeli obok sie- 
bie pogodzeni śmiercią cu- 
dzoziemcy i Chińczycy. 

Gdy się o tym ataku do- 
wiedział książe Chłng, przy- 
jaciel cudzoziemców i generał 


Wang Wen Shao, jego przy- 
jaciel, pospieszono _zagrożo- 
nym na ratunek. Siły ich je- 
dnak okazały się nie wystar- 
czającemi. Po krótkiej walce 
tłuszcza wzięła górę nad ich 
wojskiem rozbiła je w puch. 
I generał Wang i książe Ching 
zostali zamordowani. 

Dwu cudzoziemcom udało 
się jedynie ocalić z ogólnej 
rzezi I uciec za bramy miasta; 
jeden jest ciężko ranny szablą 
w głowę, 

Książe Tuan po odniesio- 
nem zwycięstwie na uczczenie 
takowego rozdał pomiędzy 
Bokserów 100,000 taelów i 
całe masy ryżu.” 

A należy nie zapominać, że 
są to władomości ze źródeł 
chińskich, i że przeto zawie- 
rają straszną prawdę. Fakt, 
że dotychczas mocarstwom nie 
udało się zawiązać komuni- 
kacyę korespondencyjną z 
Pekinem, wystarcza, by uwie- 
rzeć wieściom, choćby najgor- 
szym. 

Tien Tsin, 4 lipca, via Che 
Fu 8 lipca, via Szangaj 11 
lipca. Obronę utrudnia bar- 
dzo brak naczelnego wodza, 
Wprawdzie admirał Seymour 
tytularnie trzyma naczelną ko- 
mendę, ale z jego rozkazów 
nic sobie nie robią żołnierze 
narodowości nie mówiących 
po angielsku, a zwłaszcza Mo- 
skale. Jakie wskutek tego po- 
wstają trudności i jakłe nie- 
bezpieczeństwo dla wszyst- 
kich, nie trudno sobie wytlo- 
maczyć. - 

SZANGAJ, 13 lipca. —Od 
północy torsownym marszem 
ciągnie na Pekin 30,000 ko- 
lumna moskiewska. 


LONDYN, 13 lipca. — O- 
statnie wiadomości nadcho- 
dzące z Chin potwierdzają po- 
głoski, że sytuacya tamże po- 
garsza się z dniem każdym— 
bo pomimo blisko trzytygo- 
dniowej zwłoki odkąd poseł 
Robert Hart wysłał wiado- 
mość o rozpaczliwem położe- 
niu posłów i cudzoziemców, z 
Pekinu nie odebrano żadnej 
wiadomości, któraby potwier- 
dzała lub zaprzeczała tym wie- 
ściom. 

Z Tien'tsin nadchodzą też 
najgorsze władomości, wyka- 
zujące, że cała międzynarodo- 
wa armia może być zniszczo- 
ną, jeżeli posiłki wczas jej nie 
nadejdą. 

Położenie wojsk młędzyna- 
rodowych w Tien tsin jest tak 
krytyczne, że gorszem chyba 
już być nie może. Nie pozo- 
staje nic innego jak myśl o 
przerznięcłu się przez ten nie- 
przeliczony wał nieprzyjaciół 
i o ratowaniu w ten sposób 
własnego życła. O marszu do 
Peklnu i mowy być nie mo- 
że; na to potrzeba by conaj- 
mniej 40,000 wojską, a tu 
jest zaledwie 10,000 ludzi. 
Wojsko działa razem bez 
względu na narodowość, ale 
brak wodza, któryby potrafił 
pokonać trudności. 

Zapłonęła także powstaniem 
cała Mandżurya, a niektóre 
miasta, jak Telin, Kirin, a na- 
wet Port Arthur są zagrożo- 
ne. Na całym obszarze Chin 
wybuchły płomienie buntu, 
zewsząd donoszą o masowej 
rzezi chrześcijan. 

Ze Szangaj nadesłano treść 
edyktu, ogłoszonego przez 
księcia Tuan, w którym to 
edykcie tenże książe winuje 
mocarstwa za obecne zabu- 
rzenia w Chinach. Powiada on 
między innymi tak: “Gniew 
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POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Grady w Królestwie 
Eolskiem. Obniżona od kilku 
dni temperatura wskazywała, 
iż w okolicach spadły grady. 
Obecnie nadchodzą wlado- 
mości o klęskach spowodo- 
wanych przez grad, który 
zniszczył w wielu miejscach 
zasłewy. Największy grad do- 
chodzący do wiefkości wło- 
skiego orzecha spadł w ubiegły 
piatek w powiecie mławskim 
i zniszczył zboże, oraz ogro- 
dowizny we wsiach Kuklin, 
Wiecznia, Grzybów i innych. 
Straty,. jakie ponieśli właści- 
ciele gruntów są bardzo po- 
ważne. Spadły również grady 
w gub. łomżyńskiej. 


Z Wilna nadeszła wia- 
domość, że miasteczko Merecz 
w pow.trockim prawie całkiem 
spłonęło. Merecz leży nad 
Niemnem o 102 wiorsty od 
Wilna, a 77 od Grodna. Jest 
to jeden z najstarszych grodów 
litewskich, znany już z do- 
kumentów historycznych w r. 
1377. Ludność Merecza po- 
została bez dachu i chleba. 


Polacy w Pekinie. Od 
zamieszkałego w Warszawie 
p. Kr. otrzymuje “Kurjer co- 
dzienny” wiadomość, iż krewny 
jego, handlowiec, p. Adam 
Mieliński, od lat pięciu za- 
mieszkały w Pekinie, już 
przed dwoma miesiącami pisal 
do rodziny o nieprzyjaznej 
postawie Chińczyków wzglę- 
dem Europejczyków. Pan M. 
w liście wspomniał, że w Pe- 
kinie mieszka kilku Polaków 
zajmujących lepsze stanowiska 
w różnych firmach - handlo 
wych rosyjskich I francuskich. 
Wobec ostatnich władomości 
z Chin zaniepokojona rodzina 
wyslała przed tygodniem do 
p. M. depeszę; odpowiedzi 
dotychczas nie otrzymano, 


Z Częstochowy do- 
noszą, iż 21 czerwca w ko- 
ściele parafialnym w Iwano- 
wicach, miejscu urodzenia 
obrońcy Jasnej Góry od 
najazdu Szwedów, ks. Augu- 
styna Kordeckiego, odbyła się 
uroczystość odsłonięcia | po- 
święcenia tablicy pamiątkowej, 
ufundowanej na cześć jego. 


Emigracya ludności 
z Królestwa Polskiego do 
Prus na zarobki w tym roku 
doszła do niezwykłych roz- 
miarów, "Wiestnik Finansów” 
donosi, że z gvb, kaliskiej 
wywędrowało przeszło 40 tys. 
robotników, z całego zaś 
Królestwa przeszło 80 tys. 
Najem służby rolnej I dwor- 
skiej jest obecnie niezmiernie 
utrudniony; wędrówki za za- 
robkiem zwiększają jed- 
nakże, zdaniem organu urzę: 
dowego, dobrobyt ludności 
I nawet ułatwiają jej naby- 
wanie gruntów z pomocą 
Banku włościańskiego. 


Wyzysk  cudotwórców. 
Jeden z mieszkańców małego 
miasteczka w gubernił podol- 
skiej, odwiedziwszy bawiącego 
w mieście “cadyka” żydow- 
skiego, opisał potem w “Ki- 
jowskiem słowie” tę wizytę. 
«Cadykowi” towarzyszy za- 
zwyczaj orszak pomocników 
platnych, stanowiących jego 
wartę honorową. Starszy po- 
mocnik nazywa się “gabe”, 


; 


młodszy '"meszamesz.” Odwie- 
dzający "rebego' wchodzą 
pojedynczo, nie trzymając się 
kolei, bo gabe stojący przy 
drzwiach, tego naprzód wpu- 
szcza, od kogo większą otrzy- 
muje łapówkę. Wszedłszy do 
pokoju trzeba czekać chwil 
kilka, bo “rebe” udaje, że 
nie widzi wchodzącego, patrząc 
w górę ł naśladując rozmowę 
z niebem. Potem wyciąga 
prawicę, witając nią gościa, 
o ile nim jest mężczyzna, 
żydówce bowiem ręki nie 
wolno podawać.  Kładzie 
wtedy przed rabinem “kwi- 
tek” z opisem swych życzeń 
I monetę, co najmniej rublową. 
Rabin ogląda monetę, bo 
czasami jako niepiśmienny, 
nle wie co jest w kwitku i 
stereotypowo odpowiada, ty- 
kając każdego bez wyjątku: 
«Bóg ci dopomoże, spełni 
twą prośbę,” Rabina odwiedza 
wiele żydówek bezdzietnych, 
a on każdej obiecuje po- 
tomstwo. Jeśli ktoś pragnie 
o coś wypytać "rebego”, to 
wnet przeszkadza gabe, bez 
ceremonii wyprowadzając 
gościa. W przeciągu krótkiego 
czasu miasteczko nawiedzilł 
trzej tacy «ucadykowie”, 
unłósłszy zesobą po 2,500 rubli. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Straszny wypadek 
zdarzył się w Winiarach pod 
Poznaniem. Na podwórzu 
gospodarza Dzlurkiewicza 12- 
letnia córka robotnika Bal- 
cerskiego wraz z jednorocznem 
dzieckiem  porwaną została 
przez będącą w biegu siecz- 
karnię,  Nieostrożna dziew- 
czyna wyzionęła wkrótceducha, 
dziecko jeszcze żyje, ale 
okropnie jest pokaleczone. 


Zaburzenia antyży- 
dowskie. W Mroczy, jak do- 
noszą “Pos. N. Nachr.”, po 
wybijano szyby w synagodze 
oraz licznym kupcom ży- 
dowskim. Ponieważ policya 
miejscowa jest za słabą, spro- 
wadził landrat hr. Wartens- 
leben żandarmeryą. 


Poznań. Nagłą śmiercią 
zmaril, paraliżem tknięty, były 
urzędnik jednego z banków 
tutejszych R. Fiałkowski. Był 
on z zawodu księdzem gall- 
cyjskim, ale, rozpadł się 
z władzą Í odtąd pędził smutny 
żywot człowieka wykolejo- 
nego. Nigdy jednak nie wy- 
stępowal czynnie | zaczepnie 
przeciwko Kościołowi I władzy 
duchownej. Tu w Poznaniu 
żyjąc od kilkudziesięciu lat 
i pracując spokcjnie, okazał 
się włelce użytecznym w ad- 
ministracyi teatru, w sprawach 
spółkowych jako wydawca 
fachowego pisma "Ruch spo- 
łeczny”, jako  rutynowany 
urzędnik biurowy i współpra 
cownik dziennikarski. 


Odnowienie kościoła 
w Inowrocławiu. “Dziennik 
kujawski” pisze, że nadeszły 
już z Berlina szkice na od- 
budowanie ruin kościoła Marył 
Panny. Kościół pomimo nie 
wielkich rozmiarów przed- 
stawia się imponująco. Projekt 
ten rekonstrukcyjny zyskał już 
aprobatę _Najprzewielebniej- 
szego ks. Arcypasterza, któ- 
remu ks. proboszcz Laubitz 
przedstawił osobiście rysunki. 
Ks. Arcypasterz z wielklem 
zajęciem rozpatrywał rysunki 
| wyrazil życzenie, ażeby 
jeszcze w tym roku prace 
około murów i wieży zostały 
ukończone. Skcro minister 
oświaty na projektowany spo 
sób odbudowania ruiny się 
zgcdzi, co nie ulega wątpli- 
wości, gdyż rysunki w mini- 
sterstwie zostały wygotowane, 


postępować będą rozpoczęte 
okecnie już prace z zdwojoną 
siłą. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Sprawa panny Ła- 
szewskiej w sejmie pruskim. 
Z Berlina donoszą: "Podobnie 
jak pani drowa Kużuszkiewi- 
czowa wniosła I panna Ła- 
szewska z Czarnkowa pety- 
cyę do sejmu 6 udzielenie jej 
konsensu nauczania, gdyż 
podobnie jak ona walczyć 
muslala o swoje dobre prawo 
bezpłatnego udzielania  ble- 
dnym dzieciom nauki języka 
polskiego, i to bezskutecznie. 
Udała się więc do sejmu, 
niestety, i tu z negatywnym 
skutkiem. W komisyi szkolnej, 
do której sprawa naprzód 
odeszła, zwalczał komisarz 
rządowy petycyę, zasłaniając 
się znanym frazesem o "naro: 
dowo-polskiej agitacyi”, której 
rzekomo ma służyć ta pry- 
watna nauka języka pol 
skiego. Komisya uchwały 
w ogóle nie mogła powziąść, 
gdyż nie stawił się na od- 
nośne obrady komplet człon- 
ków. Sprawa więc przyszła 
pod obrady plenum i to pod 
koniec posiedzenia. Za uwzglę 
dnieniem petycyi przemawiał 
poseł Slttart z centrum, nau 


czyciel elementarny z za- 
wodu, zwalczał zaś wniosek 
znany poseł Tiedemann, 


którego nazwisko wystarczy 
wymienić, aby z góry wiedzieć, 
w jakim tonie mógł prze- 
mawiać. W bardzo ener- 
glcznym tonie przemawiał na 
korzyść petycył prezes Koła 
poseł St Motty, Oczywiście 
reakcyjna konserwatywno-na- 
rodowo - liberalna większość 
lzby przeszła nad petycyą do 
porządku, wystawlając tem 
samem nowy pomnik osła- 
wionej pruskiej tolerancył.” 


Chojnice. Dopiero teraz 
zajmują sięsądy gazety sprawą, 
czemu w dniu morderstwa 
bawiło tak wlelu żydów w Choj- 
nicach. Powodu dotychczas 
nie można było wyszukać, bo 
jarmark w Gołdapiu nie mógł 
tylu żydów sprowadzić do 
Chojnic, ponieważ Chojnice 
leżą bardzo daleko od Gołdapia, 
bo 420 kilometrów; dalej, że 
dnia 12 marca w Gołdapie 
nie było targu na konie. 


Korespondent z Brodnicy do 
“Germanii” zaręcza, że rzezak 
z Dobrzynia, leżącego naprze- 
ciwko Gołubła alejuż w Polsce 
Kongresowej, 7 dnł bawił 
w Brodnicy u niewiasty.Gria- 
berg bez zameldowania u po- 


"licyi, za co ta 1 m. kary za- 


płacić musiała. Ten rzezak 
w dniu morderstwa był w Choj- 
nicach. 


Dzienniki antysemickie 
skarżą się na rzeźnika Levy'ego, 
że swojem zachowaniem wy- 
zywającem  draźni ludność. 
Levy siada przed domem 
w towarzystwie dwóch synów 
i żołnierzy i robi różne uwagi 
nad  przechodnłami, Pisma 
antysemickie wzywają władze, 
aby Lewy'emu zakazano tego. 
Tymczasem żołnierze już 
dwóch ludzi uwięzili, którzy 
przechodząc obok Lewy'ego, 
nazywali go mordercą. Syn 
jego Moritz pod przysięgą 
zeznał, że Wintera wcale nie 
znał, Chcą mu podobno za to 
wytoczyć proces o krzywo- 
przysięstwo. 


Z powodu morderstwa, po- 
pełnionego w Chojnicach, 
odbył się w Berlinie wiec 
aatysemitów; przybyło nań 
przeszło 1ooo osób.  Mówcy 
skarżyli się, że nietylko poli- 
cya czyniła trudności w od- 
bycłu wieca, ale również firma, 
wynajmująca od magistratu 
plakaty nie chciała rozlepiać 
plakatów z obwieszczeniem 
zgromadzenia. 


Prokurator państwowy wsku- 
tek dokładek prywatnych pod- 
wyższył na 33 tysięcy marek 
nagrody za wyśledzenie mor- 
derców Wintera. 


Antysemicka "Staatsbirger 
Ztg.” powiada, że władze 
względnie występują przeciw 
żydom z wyższych względów 
państwowych. Podobno w ko- 
łach rządowych obawiają się 
powszechnych w państwie roz- 
ruchów antyżydowskich i dla 
tego w śledztwie postępuje się 
z taką oględnością. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Wybory na górnym 
Szlązku. Czytamy w *"Dzien- 
niku Pozn,” "Posłem do sejmu 
pruskiego z okręgu wybor- 
czego prudnicko - niemodliń- 
skiego na górnym Szłązku 
w miejsce zmarłego barona 


Huenego, wybrany został 
jednogłośnie głosami pol- 
sklemi hr, Jan Praschma. 


Tak więc Polacy dochowali 
centrum wierności mimo za- 
wodów zrobionych Polakom 
w ostatnim czasie ze strony 
Niemców-katolików w Księ- 
stwie i Prusach Zachodnich. 
Niech to sobie zapamięta 
“Germania”, która odnośnie 
do Polaków nieprzyjazne, a 
nawet wręcz wrogle w osta- 
tnim czasie zajmuje stano- 
wisko. Fisma polskie górno- 
szlązkie pocieszają się, że 
hrabia Praschma w uznaniu 
zaufania okazanego mu przy 
wyborach przez. lud polsko- 
katolicki, stale wiernie za- 
stępować będzie interesa i 
prawa tegoż ludu, oraz nie 
pozwoli, aby ludowi temu 
prawa jego przyrodzone i 
nadprzyrodzone były ukra- 
cane. Oby tak było!” 


Niezwykły wypadek 
zdarzył się na błoniach koło 
Świdnicy na Szlązku. Pod 
dozorem starszego mężczyzny 
pracowało w polu 13 młodych 
chłopców. Powietrze było 
duszne, niebo zasnute chmu- 
rami, nic jednak nie zwiasto- 
walo bliskiej kurzy. Nagle 
błyskawica rozdarła chmury 
i jeden z owych chłopców, 
jedenastoletni August Franze, 
padł trupem na mlejscu, 
Wszyscy inni wraz z dozorcą 
upadli również mna ziemię, 
lecz po pewnym czasie od- 
zyskalł przytomność. Zabity 
od uderzenia pioruna Franze 
miał włosy, brwi 1 rzęsy 
zupełnie spalone. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Zagadkowa sprawa. 
«Urzędowa Gaz. lw.”, a za 
nią wszystkie pisma, podały 
w tych dniach wiadomość 
z Rzymu, iż dr. Mikołaj Cyryl 
Ładyżyński rzucił się do Tybru 
i utonął, Tymczasem “Diło” 
z 25 bm. donosi, iż znajomy 
dr. Ładyżyńskiego p. Cze- 
marnik otrzymał od niego 
korespondentki z widokami 
z Abazył, Meranu, Wenecyi, 
Rzymu, a w ostatnich dniach 
dostał kartkę od dr. Ładyżyń 
skiego z Hamburga, w której 
żegnał się ze znajomymi i 
donosił krótko, że wyjeżdża 


do Ameryki. Dr. Mikołaj 
Cyryl Ładyżyński, rodem 
z Sanoka, ukończył tamże 


w r. 1888 głmnazyum z od- 
znaczeniem. Wydział prawny 
ukończył we Lwowie, doktorat 
prawa uzyskał przed trzema 
laty I zaraz w r. 1899 złożył 
egzamin adwokacki. Świadczy 
to o jego nadzwyczajnej pil- 
ności. Pracował przez ten czas 
w kancelaryach adw. w Sa- 
noku. Nosił się z zamiarem 
habilitacyi na uniw.lwowskim. 
Odmowa oświadczynowa vko- 
chanej przezeń od lat szkol- 
nych pogrążyła go w melan- 
cholię, która ostatniemi czasy 
przemieniła się w silne roz- 
drażnienie nerwowe. Przed 
półrokiem został zamianowany 
adjunktem sąd. w Delatynie, 
gdzie jednak zdenerwowanie 
okazało się już tak wielkiem, 
że nie mógł urzędować. Pośród 
kolegów był lubiany po- 
wszechnie, z wielkiem zami- 
łowaniem uprawiał grę na 
skrzypcach. Pochodzi z za- 
możnej rodziny. Ojciec jego, 
zmarły przed kilku laty, był 
długi czas i aż do śmierci 
burmistrzem Sanoka. 


Kraków. Pisma podają 
szczegóły o stanie fundacyl 
śp. Wal. Rzewuskiego, który 
zapisał miastu dwie realności, 
aby z ich dochodu urządziło 
szkołę dla fotografów w Kra- 
kowie. W tej sprawie posta- 
nowłono, że w pierwszym 
rzędzie należy otworzyć za- 
wodową szkołę uzupełniającą 
dla praktykantów, zatrudnło- 
nych w przemysłach repro- 
dukcyjnych. Następnie nale- 
żałoby wprowadzić w życie 
szkołę zawodową przemysłów 
reprodukcyjnych dla tych mło- 
dzieńców, którzy zawód ten 


w przyszłości uprawłać za- 
mierzają. 

Ksiądz nakoniu. W Sty- 
nawie wyższej w pow. stryj 
skim, trzeciego dnia Zielo- 
nych Świąt starego stylu 
miał ksiądz gr. kat. święcić 
według starego zwyczaju do- 
rastające zboża. Z cerkwi 
wyruszyła procesya w całej 
pełni, młody ksłądz M, W. 
ubrany w stułę, biret, z krzy- 
żem i kropłdłem w ręku, 
wsiadł na konia i puścił się 
w podróż po polach. Lecz 
ujechawszy zaledwie 100 kro- 
ków, koń skoczył w bok, 
a ksłądz spadł głową na 
ziemię wyłożoną  górskiemi 
kamieniami. — Podniesiono 
go na pół nieżywego. 


Ciemnota ludu. Z Bole- 
chowa nam piszą: Na przed- 
mieściu Bolechowa w Wo- 
łoskiej wsi umarła Michałowi 
Soroce córka Rozalia, która 
służyła przez dłuższy czas 
w Mizuniu. 

Ponłeważ chora nie dała się 
czesać, gdyż młała ból głowy, 
więc też po śmierci nie cze- 
sano jej. W parę dni po 
pogrzebie przybyli cyganie 
z całym taborem do Bolechowa. 
W strapieniu Sorokowie udali 
się do wróżek, a cyganki 
ośwładczyły, że majątek po 
nieboszczce pozostał, ale nie 
wiadomo gdzie. Szukano, ko- 
pano koło domu, aż nareszcie 
wpadnięto ra domysł, że po- 
nieważ nieboszczka nie dała 
się czesać za życia, 3 po śmierci 
także jej nłe czesano, a więc 
owe pieniądze znajdują się we 
włosach nieboszczki. Wziął 
tedy Michał Soroka łopatę i 
udał się w nocy na cmentarz 
w Bolechowie, by odkopać 
ciało nieboszczki i popatrzeć 
we włosy. Odkopawszy trumnę, 
odkrył wieko, podniósł głowę 
po ciemku, szukając we wło- 
sach, a nie mając świecy za- 
świecił zapałkę, ku swemu 
jednak przerażeniu spostrzegł, 
że to nle trup jego córki Ro- 
zalił! Zakopawszy obcą sobie 
nieboszczkę, Soroka prosił 
rano grabarza, by mu wskazał 
grób córki, I opowiedział mu 
co zrobił. Grabarz doniósł 
o tem magistratowi w Bole- 
chowie. Aresztowano Sorokę, 
a sąd bolechowski po spi- 
saniu protokółu sprawę oddał 
prokuratorył w Stryju, pozo» 
stawiając Sorokę wolno. 


0 SIENKIEWICZU. 


Słynny włoski kaznodzieja, 
O. Semerła, miał w Liwernie 
wobec tłumu publiczności, ze 
branej w sali klubu filologicz- 
nego, odczyt o "Quo Vadis” 
Sienkiewicza. Jak pisze "Ga- 
zetta Livernesse”, mówca wy- 
wołał swoją prelekcyą wielki 
entuzyazm. Głębokiem w my- 
ślach, szczytnem w formie, by- 
ło jego studyum nad sławną 
powłeścią, w której upatruje 
najpiękniejszą I skończoną a 
pologię chrześcijaństwa, jaka 
kiedykolwiek wyraziła się w 
dziale sztuki. Rozblerając po- 
tem powieść Sienkiewicza i 
porównywując ją, pod pewnym 
względem, do "Promess Spo- 
si” Aleksandra Manzoniego, 
zauważył, jak pisze “Gazetta” 
słusznie, iż podczas gdy w po- 
wieści tego ostatniego niektó- 
re epizody historyczne nie łą- 
czą się z częścią psychologiczną 
dramatu ludzkiego, w powieści 
sławnego polaka ośrodek hi- 
storyczny, dokładnie zbadany 
nawet w najdrobniejszych 
szczegółach jest wiernie przed- 
stawłony z tą przedziwną intu- 
icyą właściwą geniuszowi i słu- 
ży za tło dramatu duchowego. 
A dramat, jak wiadomo, leży 
cały w miłości chrześcijańskiej 
dziewicy dla młodego pogani- 
na, potem nawróconego na no- 
wą wiarę, W tem nawróceniu, 
w tym podwójnym cudzie wia- 
ry I miłości, w tem podniesie- 
niu ogólnego uczucia, naucza- 
nem przez Chrystusa Pana, le- 
ży cała apologia chrześcijań- 
stwa, którą Sienkiewicz dał 
bez żadnej z góry wytycznej 
myśli, ale z naturalnego popę- 
du własnego, z tą intuicyą, 
która Szekspirowi dała odga- 
dnąć charakter Juliusza Ceza 
ra, a pisarzowi polskiemu po- 
zwoliłazrozumieć całą wielkość 
społeczną, ludzką chrześcijan- 
stwa, znoszącego okrutne ty- 
raństwo cywilizacył rzymskiej. 
Prelekcya O. Semerli była 
przerywaną rzęsistemi oklaska- 
mi. 


WIEK PAPIEROWY. 


Amerykanie przepowiada- 
ją, że wiek XX będzie się 
nazywał papierowym. 

Istotnie, niezliczone są za- 
stosowanła tego materyału: 
istnieją już beczki I kola pa- 
pierowe, w Stanach Zjedno- 
czonych budują domy z pa- 
pieru, który podobno jest od- 
powiedniejszy, niż cegła, ka- 
mień I żelazo, gdyż w zimie 
nie przepuszcza zimna, a w 
lecie gorąca. 

Ażeby uczynić zadość nie- 
skończonym _ zapotrzebywa- 
niom, fabryki wyrabiają papier 
ze słomy, z torfu i z innych 
materyałów, do rzędu których 
przybyła obecnie trawa. Mo- 
czona w wodzie, dostaje na- 
stępnie kąplel z gorącego lu- 
gu, potem znów idzie do wo- 
dy i zamienia się w papkę. 
Wszystkłe gatunki trawy na- 
dają się do tego, ale muszą 
być skoszone przed kwitnię 
ciem. Włókna tego papieru 
są nader giętkie 1 trwale. 
Obliczono, że akier murawy 
może dostarczyć 5,000 fun- 
tów papłeru. 


OWACYA DLA SIENKIEWICZA. 


Pan Adam Woryha Daro- 
wski pisze z Rzymu: '"'Otrzy- 
małem świeżo zapytanie od 
dyrekcyl teatru ‘‘Manzoni”, czy 
nie dałoby się urządzić tutaj 
galowego przedstawienia" Quo 
Vadis” na cześć Sienkiewicza? 
Dyrekcya chce wynająć na 
jeden wieczór, w jesieni, wielki 
i piękny tutejszy teatr ''Polite- 
ama Adrłano”, zaprosić kró- 
lowę i dwór, uprosić Sienkie- 
wicza, aby na ów  wleczór 
przyjechał i wyprawić mu o- 
wacyę. Myśl ta jest tak ła- 
dna, że doprawdy byłaby szko- 
da, gdyby się nie _ziściła. 
Naturalnie z Rzymu musial- 
by jechać Słenkiewicz do Ne- 
apolu, gdzieby go powitano 
entuzyastycznie”. 


* Dunkirk, N. Y. — Pol- 
ski chłopiec, Marcin Sokoło- 
wicz, idąc z kolegami na ja- 
gody do lasu, został najecha- 
ny przez pociąg kolei żela- 
znej I na miejscu zabity. Szli 
onl torem kolei, a Sokoło- 
wicz ustępując przed pocią- 
giem frachtowym wszedł na 
drugł tor, lecz na tym torze 
nadjechał pociąg osobowy i 
zabił go na miejscu. 


Rzut oka w tył. — Pan J.A. 
Rickenbacher, 409 S 4th st., Co- 
lumbus, Ohio, przy końcu wieku 
przysyła do Dra Peter F'ahrney 
w Chicago, Ill., następujące uwagi, 
zasługujące na uwagę: — “Drogi 
Doktorze: W młodych latach by- 
wałem ozęsto chory. Miałem sześć 
czy ośm razy zapalenie płuc, które 
AE znacznie moje płuca i spro- 
wadziły symptomy sushot, tak, że 
doktorzy nie czynili mi nadziei, 
że je mogą powstrzymać. Powstałem 
właśnie. z łóżka po ostrym ataku 
grypy, kiedy próbne pudło Pań- 
skiego Dra Piotra Gomoso nadezzło. 
Było to w r. 1892. Od tego czasu 
nigdy nie byłem bez Pańskiego 
lekarstwa. Czuję się jak inny czło- 
wiek i teraz wiem, 00 to znaczy 
być zdrowym. Przez lata nie opu- 
ściłem sz powoda choroby ani 
jednego dnia w moim interesie, 
a to wszystko mam do zawdzię- 
czenia  nieooenionemu  lekarstwu 
Gomozo. 

Dra Piotra Gomozo nie jest sprze- 
dawane w aptekach. Można je 
dostać tylko od miejscowych agen- 
tów. albo wprost od właściciela. 
Po bliższe szczegóły proszę adre- 
sować: Dr. Peter Fahrney, 112-114 
Bo Hoyne ave., Chicago, III. 
m 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


1001 Adamski Wł —89 Mach E 

—0 AudruszkiawiczŚ | —40 Machoska D 
—06 Badzicki —41 Mankowski H 
—m7 Bajerski W J —42 Madejer Fr 
—(8 Bakorki Ant —48 Marcinowaka A 
—09 Baliński Br —44 Matrasawski F 
= 10 Badowicz J 


a Er 
—6 NOCNA St 


—69 wak Ja 
—al Ceronas Jos —468 Olechowski W 
—82 Cecot Mich —fóń Paulikas Jan 
—$384 Chepski Kas —461 Pawłowska M 
—34 Cholowinski B ——69 Pacho Jan 
—30 Cislak M —69 Petraytis Jos 
—40 Czekos J: —14 Popek Piotr 
—4% Dobejkia Kaz —75 Pułomski B 

4 Dębiczak L —7 Pozok M 


—A8 Reparagieński Fr 


—46 Domlinak Jan —89 Rogowicz Jox 


—47 Drobisz Marya —8A Rokitka S 
—48 Dworak Jan —5 Rokicki J 
—87 Gall Winc —87 Sazuniec Ant 
—ó! Girski M —88 Sadowski Ant 
—® G' lik Szymon 1902 Samocki Jul 
—6 Górska Fr —08 Szejatowicz D 


—65 Grizaitis Ant 


— Skonieczny Fr 
—M Gurkosowski Joz 


—08 Salowekt Mr 


—70 Hainsowski B —10 Slapok Joz 
—78 Hemrasek Fr —11 Auchanczak St 
—8 Janikowski K —]5 Szydło Mich 


—m Kaptuwonaki A — rymanowski T 
—95 Karkut —48 Tryjanowski T 
—%6 Kauch Tom —% Turajewski P 
—n Klecki K -—m Tucnolik K 


--33 Warzało Jak _ 
—4 Wenc St 

—40 Wircocholski M 
—41 momy Jan 
—43 Wichifński M 


—11 Kroll Tom —B0 Zawiślak An 
—13 Krysztyniak P —51 Zdziarska Jolia 
—14 Kulak Ja 53 Zepas ytan 
—16 Komaszewski S —B3 Zilinska Anna 
—17 Kubisatal J —D Zelha Jan 

—18 Kulkowski H —85 Zima Tom 

—4 Lach Joz —56 Zimny Mich 
—% Lenkiewicz A —87 Zys Jak 

— Letuwnik Joz —58 Zylawaki 


—80 Zubik Stan 


—$83 Les an 
—37 Losik Wojc —% Zukerman M 


MAPY... 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 


Widoki (Views): 


Ausbury Park, Ocean Grove 


and Vicinit; 300 
Boston (50 widoków) 300 
Chicago (50 widoków) 300 
Martha's Vineyard (wyspy na 

południe stanu Massachusetta 

(50 widoków) |. ; 300 
New York (50 widoków 303 
Philadelphia i okolice (50 wi- 

doków) . © . X 800 
Statua Wolności i Przystań 

New Yorku . b . 300 
Wodospad Niagara (widoki ko- 

lorowe) A o s 300 
Washington i okolłce. Kapi- 

tol Stanów Zjednoczonych 

(50 widoków) . . 300 


Kieszonkowe Mapy 
Miast, 


które sprzedajemy po 15 cen- 
tów sztuka: 

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, I11.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, ;Kansas. — Lonis- 
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Lonis, 
Mo. — Toledo, 0.—Washington,DC. 
i całej Ameryki. 
Śoienna Mapa na jednej stro- 

nie Ameryka Północna, a 

na drugiej cały świat, 82.00 


Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 


osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
aas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetta, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva. 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texaa, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa- 
shington, West Virginia, Wisoon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej, Każda po....30c 


Przewodniki Adresowe z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 

„ każdy: 


Boston—Chicago—New York— 
Philadelphia— Niagara Falla i Buf- 
falo — Hudson River i Catakill 
Mountaine—Omaha i Wystawy, 


Atlasy: 
Nowy Podręczny Atlas całego 
świata format mały. Cena 60c 


Imperial Atlas całego świata 
wielki format, Cena . 82.50 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w sa- 
kres jego fachu wohodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod ipsas 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice se 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robotę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie A 
wiek z ubrania skorzanego na ximę, 
może listownie dowiedzieó się o 
wsrunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


Pasy Elektryczne. 


Najskuteczniejszem lekarstwem 
przeciw różnym chorobom są Pasy 
elektryczne. Posyłałem je dawniej 
na ozas 30dniowy, ale teraz posy- 
łam je tylko po otrzymaniu 83.00. 
Kto pisze o poradę, niechaj załą- 
czy Zcentowy znaczek pooztowy. 

TEODOR SYWULICZ, 

145 Schoolly st., Kxtrere Boro, 
(23—35) Pittston, Pa. 
Te 


NADESŁANE. 


Wystawa Wszech- 
światowa, Paryż 1900. 


F. MICHALSKI, 
56 Rue de Seine, au l-er etage. 


RBSTAURACYA POLSKA, 


Pokoje umeblowane. Daję wszel- 
kie informacye i przewodników 
na wystawę, Paryż i oko- 

licę. Ceny bardzo u- . 
miarkowane, 27—399 


KOMAR” 


Pismo humorystyczno- 
satyryczne, bogato ilu- 
strowana.__ mam 


FPrannmerata roczna . . 
Pojedynczy numer . . . 10c 


Dla rocznych prenumeratorów premium 
«Złota Ksiega” wartości 50 BY, 


Adres: “KOMAR” 


| 45 Sloan st., Chicago, Hl. i 


"= 


l 
ł 


CECIL RHODES. 


W r. 1871 wylądował w 
Durbanie chłopak 17 letni, li- 
cho odziany, blady i kaszlący. 
Nie posiadał ani grosza ma- 
jątku, a lekarze skazali go na 
śmierć, Wysłano go do Na 
talu, gdzie brat jego posiadał 
farmę, aby klimat afrykański 
uzdrowił go — lub dobił. 


Był to Cecil Rhodes. Nie 
umarł, Natura zrobiła cud. 
Nędzny, kaszlący chłopak wy- 
rósł na olbrzyma i stał się 
właścicielem _ nieocenłonych 
bogactw, Ilekroć wraca do 
Europy, zagadkowy, okry- 
ty sławą rozrzucając pienią- 
dze, jak plasek, tłum uważa- 
jąc go za Midasa, pod które- 
go ręką wszystko zamienia w 
złoto, spoglada ku niemu z 
czcią bałwochwalczą, a ksią- 
żęta udzielni uważają go za 
równego sobie.... Zkąd się 
wzięły te bogactwa i ta po- 
tęga? 

Zaledwie przybył do Nata- 
lu, gdy rozeszła się wieść, że 
nad rzeką Oranje znaleziono 
dyamenty. Wszystko dążyło 
w okolicę, gdzie obecnie znaj- 
duje siłę miasto Kimberley. 
Cecil Rhodes nie miał nic do 
stracenia. I on wyruszył w te 
strony, a brat, sprzedawszy 
farmę, wyjechał za nim. Za- 
kupiono kawałek ziemi i grze- 
bano palcami w piasku, szu- 
kając drogich kamieni. Zdo- 
bycz była niewielka, ale star- 
czyła na utrzymanie. Awan- 
turniczy brat niebawem po- 
legł w bójce z murzynami, a 
20 letni Cecil Rhodes stał się 
panem kopalni. Po dwuletniej 
pracy posiadał już spory ma- 
jątek I zdrowie żelazne, Był 
to chłopak zamknięty w so- 
bie, wiecznie zamyślony. Nie 
lublano go w Kimberleyu, ale 
już go poważano. Był on 
plerwszym, który sprawił so- 
bie maszynę do wydobywa- 
nia piasku z głębi, I zarabiał 
dużo, bardzo dużo. Nie zapo- 
mniał też o swem wykształ- 
cenłu. Co rok wyjeżdżał na 
kilka miesięcy do Europy, a- 
by słuchać wykładów na uni 
wersytecie w Oxfordzie. 

Uważano go za marzyciela, 
za niepoprawnego marzyciela, 
A o czem marzyi? Ilekroć 
wyjeżdżał do Anglil I powra- 
cał z niej, miał myśl nową, 
ale myśl ta obracała się za- 
wsze około tego samego prze- 
dmiotu. Rasa angielska, mó- 
wlono, pokrywa te trzy czę- 
ści świata. Jest najbogatsza, 
najpotężniejsza, _ najszczęśli- 
wsza. Gdzie ona panuje, tam 
kwitnie wolność. Jest to więc 
oczywiście rasa wybrana Í, 
rzecz słuszna, by panowała 
wszędzie. Wynikało ztąd, że 
powinna zająć każdy skrawek 
złemi, niezajęty jeszcze przez 
nikogo. 

Był to imperyalizm w naj- 
plerwotniejszej, nieokreślonej 
jeszcze formie. Dla Cecila 

hodes'a imperyalizm ten był 
artykułem wiary i zadaniem 
życia, | wówczas już wykładał 
nielicznym przyjaciołom swój 
program I swoją metodę. Pro- 
gramem jego było: zdobyć 
dla rasy angielskiej wszystkie 
niezajęte jeszcze przez nikogo 
kraje Afryki ` południowej; 
środkiem: złoto, złoto i je- 
szcze raz złoto, jedyny wszech 
potężny, zdaniem jego, śro- 
dek w stosunkąch nowocze- 
snych. 

Chorobliwa ambicya, mó- 
wiono, słuchając jego zwie- 
rzeń. Tylko Alfred Milner, 
Renell Rod i Clinton Daw- 
kins z jego kolegów oxfordz- 
kich i wierzyli w możność 
przeprowadzenia gigantycz- 
nych planów Rhodes'a I dzia- 
łali w tym samym kierunku. 


Żaden z nich jednak nie do- 
0 zed tak daleko, jak ten pro- 


EA górnik. Zaden nie umłal 

Pracować tak konsekwentnie 

| z taką żelazną energią. Każ- 

dy pomysł Rhodes'a zapewnił 
nglii nową kolonię. 


Pierwszym wielkim jego 


czynem było utworzenie to-_ 


warzystwa “De Beers”. Zdo- 
_ był przez to dla Anglii Kim- 
 berley | kraj Griqua- West. 
Chcąc opowiedzieć, jak się 
to stało, trzebaby napisać ca- 
ły traktat historyczny. Przy- 
toczę raczej anegdotkę, która 
-w krótkich słowach charakte- 
ryzuje Rhodes'a: 
W r. 1677 dwaj Anglicy 
jechalł wozem,  ciągnionym 


przez woły, z Kapsztadu do 
Kimberleyu. Siedzieli przez 
trzy dni na tej samej ławie, 
pod tą samą płachtą, przez 
trzy wieczory pili herbatę przy 
tym samym ogniu, a nie mó- 
wili do siebie ani słowa. Nie 
przedstawili się sobie nawet. 
Młodszy czytał nieustannie tę 
samą ksłążkę i mruczał coś 
pod nosem. Czwartego dnia 
zniecierpliwiony towarzysz za 
pytał nareszcie co porabila? 
— Uczę się 39ciu artykułów. 
— Starszy zrobił zdziwioną 
minę. Uczyć siłę w głębi A- 
fryki, na wozie ciągnionym 
przez woły, wyznania wiary 
kościoła anglikańskiego! — 
Pan pewno księdzem? — By- 
najmniej; jestem górnikiem, 
ale przysposablam się do 
egzaminu w Oxfordzie. 


Nowe zdziwienie, Zawiązała 
słę rozmowa. Mówiono o Kim- 
berleyu i sposobach, aby za- 
pewnić Anglii jego posiada- 
nie, — Słuchaj pan, zawołał 
nareszcie, uderzony uwagami 
towarzysza, starszy podróżny. 
Jestem Charles Warren, i 
mam z polecenia rządu an- 
glelskiego określić granicę 
rep. Orańskiej. Może mógl- 
bym panu dopomódz. — A 
ja, odpowiedział drugi, jestem 
Cecilem Rhodes'em. 


Po sześciu latach Warren, 
z polecenia Rhodes'a, na cze- 
le zbrojnego oddziału, zdobył 
kraj Beczuanów. Rhodes zaś 
tymczasem przeprowadzał 
pierwszy swój wielki pomysł 
finansowy. 

W Kimberleyu były setki 
przedsiębiorców, którzy robili 
sobie nawzajem konkuren- 
cyę. Skutkiem tego była nad- 
produkcya i obniżenie się cen 
dyamentów. W roku 1875 
Rhodes postanowił połączyć 
wszystkie _ przedsiębiorstwa 
górnicze, ograniczyć produk- 
cyę, ustanawiać ceny dowol- 
ne, i stworzyć niejako mono- 
pol dyamentowy, ogarniający 
świat cały. Kimberley dostar- 
czał w owych czasach 7$ 
wszystkich dyamentów. Po 
rociu latach  niesłychanych 
wysiłków, Rhodes stanął pra- 
wie u celu. Połączył w swo- 
jem ręku wszystkie kopalnie, 
z wyjątkiem dwóch najwię- 
kszych, Barnata i Bełt'a. Na- 
stąpiła długa i bardzo gwał- 
towna konferencya z tymi 
dwoma milionerami. Układa- 
no się przez całą noc, I nad 
ranem Cecil Rhodes był “kró- 
lem dyamentów,” prezesem 
nowego towarzystwa ''De 
Beers.” 

Zarobił na tem miliony, na- 
brał wpływów politycznych i 
uzyskał środki do przeprowa- 
dzenia nowych planów. Two- 
rząc monopol dyamentowy, 
nłe zapomniał o swoich ma- 
rzeniach  imperyalistycznych. 
Wymógł na towarzystwie, że 
przyznało mu znaczną część 
swoich zysków na zdobycie 
nowych krajów dla Anglii. 
Temi pieniędzmi opłacał po- 
licyę w Griqua i zdobył kraj 
Beczuanów, za te pieniądze 
podczas wojny z Transwaalem 
zakupił armaty I karabiny dla 
Kimberleyu. Panie europej- 
skie, które błyszczały dya- 
mentami na ucztach galowych 
urządzanych na cześć Trans- 
waalu, nie domyślały słę, że 
każdy z tych kamyczków do 
starczył środków na zabicie 
jednego Boera, 


W r. 1888 Cecil Rhodes 
zmusił Anglię do przyjęcia 
kraju Beczuanów pod swój 
protektorat, Była to sprawa 
bardzo drażliwa, ale jakże o- 
pierać się człowiekowi, który 
płacił za zbrojne wyprawy i 
oddawał państwu gotową już 


zdobycz? W tym czasie po- 


jawiło się groźne nlebezpie- 
czeństwo. Transwaal miał zło- 
to, to znaczy potęgę, Í roz- 
szerzał się coraz dalej ku pół- 
nocy. Wszystkie plany Rho- 
des'a były zagrożone. Nie u- 
ląkł się jednak niebezpieczeń- 
stwa. Utworzył nowe towa- 
rzystwo «Chartered Compa- 
ny,” i przy jej pomocy utwo- 
rzył Rhodezyę, zapewnił An- 
glii olbrzymią, nową kolonię, 
Jest to najwięcej znane dzieło 
Rhodes'a i może najtrwalsze. 


W roku 1895 Transwaal 
sam tylko jeszcze nie pozwa- 
lał na utworzenie wielkiej "fe- 
deracyi południowo-afrykań- 
skiej,” ale był już ze wszech 
stron otoczony przez posla- 


dłości angielskie. Owoc doj- 
rzał, I Cecil Rhodes, wówczas 
prezes ministeryum kaplandz 
kiego, postanowił go zerwać. 
Zastosował znowu swoją wy- 
próbowaną metodę. Przedsię- 
blorstwo finansowe, kopalnie 
złota w Johannesburgu, dały 
mu punkt oparcia w Trans- 
waalu. Nastąpiła osławłona 
wyprawa dra Jameson'a, ale 
tym razem szczęście nie sprzy- 
jało Rhodesowi. 

Obecnie uczyniono próbę 
nową, już na koszt I odpo- 
włedzialność narodu angiel- 
skiego. Byłoby dziwne, gdy- 
by po za zdobyciem Trans- 
waalu nie ukrywał się jakiś 
plan nowy, który Rhodes do- 
tąd zachowuje w tajemnicy. 

Tak więc człowiek ten stwo- 
rzył państwo olbrzymie zło- 
tem, energią i krwią, Niktby 
się tego nie domyślił, patrząc 
na niego. Ubrany zawsze w 
stary zmięty kapelusz i ubra- 
nie z pospolitej materyi, nie 
wygląda wcałe na milionera. 
Pewnego dnia w Kimberleyu 
otwierano jakąś wystawę. 
Przybył i Rhodes. Odźwier- 
ny, który go nie znał, zażą- 
dał szylinga wstępnego, Rho- 
des nle mial, Nie ma nigdy 
grosza w kieszenł. Odźwierny 
nie wpuścił go. "Gdyby pan 
przynajmniej wyglądał przy- 
zwolcie” — dodał, tłómacząc 
swą odmową. 

Mimo zaniedbania w odzie- 
ży, Cecil Rhodes jest pię- 
knym mężczyzną. Nazywają 
go "Napoleonem Przylądka,” 
ale do Napoleona nie jest 
wcale podobny. Jest to ol- 
brzym muskularny, elastyczny. 
Szczególną własnością jego 
temperamentu jest jakiś nie- 
spokój, nłeustanna ruchliwość. 
Nie wytrzymałby przez jeden 
rok w jednej miejscowości. 
Znajduje się nieustannie w 
podróży. W roku 1896 w 
przeciągu kilku tygodni był 
w Kaplandzie, Londynie, na 
Malcie, w Kairze, w Suez, 
Beirze i Buluwayo; w roku 
ubiegłym w przeciągu kilku 
dni, przejechał wzdłuż całą 
Anglię, odwiedził króla Leo- 
polda w Brukselil, cesarza 
niemieckiego w Berlinie I ke- 
dywa w Kairze. Potrzebując 
koni rozpłodowych dla Rho- 
dezyi, wyjechał po nie umyśl 
nie do Konstantynopola i przy 
tej sposobności odwiedził sul- 
tana. Jest wszędzie I niema 
go nigdzie, 

«Wielkiego świata Rhodes 
nienawidzi. Pogardza towa- 
rzystwem londyńskiem, które 
próżno chciało zamienić go w 
lwa salonowego. Kobiet nie 
znosi, przynajmniej błałych. 
Nie wydaje nigdy płeniędzy 
na swoje potrzeby. Żyje bar- 
dzo skromnie | stołuje się w 
hotelu. Jedyną jego rozrywką 
jest hodowanie róż i tresowa- 
nie lwów na wołności w wiel- 
kim parku .w  Grostschur. 
Szorstki i gwałtowny w obej- 
ściu, nie stara się podobać 
nikomu, nie dba o grzeczno- 
ści, a rozmowy salonowej nie 
lubi. Do płóra ma wstręt i 
nie odpisuje na żadne listy; 
rzuca je, nie otwierając wca 
le, do kufrów dębowych, któ- 
rych kilka ma już zapełnio- 
nych. Tylko te sprawy są coś 
warte — mawia, które zała- 
twla się na drodze telegrafi- 
cznej. 

Nie wydając nic' na własne 
potrzeby, nie szczędzi pienię- 
dzy, gdy chodzi o cel jaki- 
kolwiek lub przyjaciół. Gdy 
murzyni zabrali do niewoli 
zaprzyjaźnionego z nim kapi 
tana Maquire wyznaczył z 
własnej kieszeni 250,000 fr. 
na jego oswobodzenie i pom- 
szczenie, Na wyprawę Jame- 
son'a do kraju Matabele wy- 
dał z własnej kieszeni 6 mi- 
lionów, zapłacił także wszy- 
stkle koszta wyprawy Jame- 
son'a do Transwaalu. Musia- 
ły to być olbrzymie sumy. 
Na własny koszt zbudował 
kolej do Beiry, póżniej przez 
całą pustynię Rhodezyi, zało- 
żył linię telegraficzną do 
Wielkich Jezior i wodociągi 
w Buluwayo. Jedne z tych 
przedsiębiorstw przynoszą zna- 
czne zyski, inne nie procen- 
tują wcale, 

Przelewając strumieniami 
krew, Rhodes nie oszczędza 
też swojej osoby. Podczas 
powstania Matabelów sam 
przez cały tydzień uwijał się 
naokoło ich obozu i mógł być 


GAZBTA POLSKA. 


dziesiątki razy pojmany do 
niewoli lub zabity, Wreszcie 
sam jeden bez broni wszedł 
pomiędzy ich i podyktował 
im warunki pokoju. Przed 
pięciu miesiącami przebił się 
do oblężonego Kimberleyu, i 
twierdzą, że miasto opierało 
się tak długo Boerom tylko 
za jego staraniem. W dzień 
Nowego Roku zasypał Boe- 
rów gradem kul noszących 
napis: "Z najlepszemi życze- 
niami, Cecil Rhodes.” Weso- 
łe to były żarty, Gdyby był 
dostał się w ręce Boerów, 
byłby zawisł na gałęzi. A 
brakowało już niewiele. 

W jakimże celu człowiek 
ten, z niebywałą rozrzutnością, 
trwoni niedające się obliczyć 
skarby życia, inteligencyl, e- 
nergli i złota? Pieniądz jest 
mu obojętnym; zaszczytami, 
uznaniem i sławą pogardza. 
Nie wiadomo nawet, czy jest 
prawdą co się zwykle mówi, 
że pracuje dla swego kraju. 
Nikt nie wie, czy wymarzona 
przez niego Afryka, ma być 
angielską, czy afrykańską, a 
może też po prostu Rhodeso- 
wą? Cóż więc jest pobudką 
w tej gorączkowej pracy? 

Podobny do nieoklełzanego 
żywiołu natury, łamie bez 
skrupułów I namysłu prawa i 
niszczy egzystencye, aby u- 
czynić zadość palącej gorą- 
czce czynu. Jest to jeden z 
tych ludzi, których celem nie 
jest użycie, lecz czyn sam i 
zdobycie potęgi; jeden z tych, 
którzy w wieku 16tym byli 
awanturnikami, zdobywający- 
mł śwłaty nowe za oceanami, 
a w wieku naszym są równo- 
cześnie finansistami i polity- 
kami, zdobywcami, za pomo- 
cą złota, burzycielami i twór- 
cami równocześnie. Zależnie 
od tego, czy podziwiamy wię- 
cej siłę brutalną lub prawo, 
nazwiemy go bohaterem lub 
bandytą. Przyrównywują go 
dość powszechnie do Napo, 
leona I, ale przyszłość do- 
piero okaże, czy słusznie, W 
każdym razie jest to człowiek 
nadzwyczajny. 


KTO ZASIĄDZIE NA TRONIE AU- 
STRYACKIM? 


Wieden, 4go czerwca 1900. 

Cesarz austryacki Franciszek 
Józef kończy w Sierpniu lat 
siledmdziesląt. Znękany nie- 
szczęśliwemi swemi rządami, 
trapiony coraz gorzej układa- 
jącemi się stosunkami w swem 
państwie, nie będzie on praw 
dopodobnie już długo rządził. 
To też nie dziw, że kwestya 
następstwa do tronu austry- 
ackiego jest coraz bardziej 
piękącą I coraz bardziej zaj- 
muje umysły w Europle. A 
le nikt zapewne tak bardzo 
nłe myśli o swym następcy 
jak sam cesarz, który obok 
innych trosk dźwiga tę na 
sobie, że dotąd kwestya jego 
następcy nie została rozwią 
zaną. 

A cofając się myślami 
wstecz Í przywołując sobie na 
pamięć rządy tego cesarza, 
dochodzi się do wniosku, że 
Franciszek Józef jest jednym 
z najnieszczęśliwszych monar- 
chów, a jako człowiek prywa 
tny jest jednym z tych, któ- 
rzy najdotkliwiej przez los by- 
li ścigani. 


Wychowany i przygotowa- 
ny do rządzenia Austryą jako 
monarchią absolutną, musiał 
poddać się nieubłaganej ko- 
nieczności I pomimo, że był 
szalonym despotą, musłał na- 
dać w swem państwie kon- 
stytucyę, W polityce zew- 
nętrznej ponosił jedną klęskę 
za drugą. Przegrał wojnę z 
Niemcami, utracił dwie pro- 
wincye, które «mu -Włochy 
zabrały i musiał zgodzić się 
na wystąpienie ze Związku 
niemieckiego. Austrya prze- 
stała de tacto być mocarstwem 
pierwszorzędnem od ćwierć 
wieku. 

Na polu polityki wewnę- 
trznej miał również nieszczęśli 
wą rękę. Państwo rządzone 
jest od lat wielu pół środ- 
kami, bez zdecydowanego 
planu i wybitnej myśli, wszy- 
stkie sposoby rządzenia tą cha- 
otyczną maszyną okazują się 
bezskuteczne I nie prowadzą 
do celu. Bezład i nierząd o- 
panował całe państwo, a lu- 
dy w skład jego wchodzące 
prowadzą walkę na noże. To 
też Europa patrzy się z poli- 


towaniem na te stosunki, a |tak pełne szalonych wybry- 


politycy przepowladają smu- 
tny konłec temu państwu, któ- 
re niegdyś rozkazywało Euro- 
pie, a dziś jest bliskiem ruiny. 

Ale jeżeli Franciszek Józef 
był tak nieszczęśliwym jako 
władca dla swego państwa, to 
ostatnie dziesiątki lat jego ży- 
cia domowego i rodzinnego 
były dla niego jednem nie- 
przerwanem pasmem wielkich 
cierpień I bolesnych zawodów. 
Podobało się Opatrzności do- 
świadczać tego władcę, który 
zarazem jest najmajętniejszym 
człowiekiem na świecie, i zse- 
łać nań przy końcu jego życia 
takle krzyże, pod których cię- 
żarem każdy musiałby się 
upląć. 

Wszyscy najzaufańsi dorad- 
cy i krewni go odumarli, naj- 
ukochańsza córka cierpi na 
straszną chorobę, a ataki epi- 
leptyczne podkopują jej życie, 
żonę mu zasztyletowano, a 
syna mu zabito podczas orgii 
pijackiej. A syn ten był je- 
dynym spadkobiercą jego tro- 
nu, jego fortuny i całej tra- 
dycyi Habsburgów.... 


Ten ostatni cios był dla 
Franciszka Józefa najstraszniej 
szym Í nie dziw też, że w 
liście swym do Papieża Leona 
XIII doniósł o swym zamia- 
rze abdykowania z tronu, I 
tylko wpływowi Ojca Święte- 
go przypisują powszechnie, że 
myśl ta nie została w czyn 
wprowadzoną, że ciężko dot- 
knięty Ojciec rodziny nie 
chciał narazić swego państwa 
na chociażby krótkie bezkró- 
lewie I opanował swój żal i 
boleść ze względu na dobro 
ludów, nad którymi miał wła- 
dzę. 

Ale prawdopodobnie nie 
byłby tego uczynił, gdyby był 
przypuszczał, że na schyłku 
jego życia i przy końcu jego 
rządów, państwo austryackie 
stać będzie nad przepaścią, a 
nie będzie prawnie uznanego 
następcy do berła i tronu. 
Jest to nie łatwe do uwierze- 
nia, ale nie ma w tem prze 
sady, gdy się skonstatuje, że 
do tej chwili sprawa sukcesyi 
na tron austryacki jest zupeł- 
nie nleuregulowaną. Właści- 
wym następcą tronu jest slo- 
strzeniec Franciszka Józefa, 
Franciszek Ferdynand d'Este, 
Jest to człowiek niżej lat czter- 
dziestu, który odziedziczył po 
księciu Modeny dwieście pięć 
dziesiąt milionów franków i 
żył zawsze zdala od wrzawy 
miast, intryg dworskich i walk 
partyjnych. Szczęście rodzin- 
ne uważa on za największy 
skarb na świecie I zakocha- 
wszy się w czeskiej hrablance 
Chottek, postanowił ją poślu- 
bić. I od tego zamiaru nikt 
i nic go odwieść nie zdołało. 
Ani groźby ani prośby, ani 
rozkaz cesarza, ani zapowiedź, 
że musi wybierać między tro- 
nem austryackim albo biedną 
czeską hrablanką, Wybrał bez 
wahania tę ostatnią, 


I zdaje się, że ta potęga 
uczucia zdołała skruszyć upór 
starego cesarza, gdyż pólu- 
rzędowa "ajencya Wilhelma” 
ogłosiła w tych dniach, że 
wkrótce nastąpl ślub Ferdy- 
nanda d'Este z hrabianką Zo- 
fią Chottek. A półurzędowcy 
zaraz donieśli, że małżeństwo 
to będzie morgantyczne, to 
znaczy, że żona arcyksięcia, 
gdyby tenże wstąpił na tron, 
nie będzie młała praw cesa- 
rzowej austryackiej, a potom- 
stwo z tego małżeństwa po- 
zbawionem będzie praw do 
tronu, Ale ci, którzy lepiej 
znają charakter i sposób my- 
ślenia Ferdynanda twierdzą, 
że on nigdy nie zgodzi się na 
to, by jego prawowita żona 
nie dzieliła z nim praw i przy- 
wilejów tronu, i ażeby dzłeci 
zostały pozbawione tego, co 
jest ich przyrodzonem prawem. 
Jak się skończy ta walka ro- 
mansowego księcia z zimne- 
mi przepisami tajnych praw 
rodziny Habsburgów, nieda- 
leka przyszłość okaże. Jeżeli 
Franciszek Józef nie zdoła się 
pogodzić z tą myślą, że syn 
hrabianki Chottek może kie- 
dyś zasiąść na tronie Habs- 
burgów, natenczas  rozkaże 
Ferdynandowi zrzec się praw 
do tronu. 

A wtedy następcą byłby z 
prawa młodszy brat Ferdy- 
nanda — Otto. Ale jego ży- 
cie było tak skandaliczne i 
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ków, że droga jego do tronu 
jest zamkniętą na zawsze. Zo- 
staje więc jego syn trzyna- 
stoletni Karol, który miałby 
nastąpić po siedmdziesięcio- 
letnim Franciszku Józefie. 
Tak się przedstawia sprawa 
sukcesyi na tron austryacki, 
Jak długo stary cesarz, żyje, 
wszystko jeszcze trzyma się 
razem. Ale gdy go zbraknie, 
nastaną ciężkie czasy, a mo- 
że państwa sąsiednie porozu 
mieją się między sobą w taki 
sposób, że sukcesor będzie 
niepotrzebny. Jeżeli Franci 
szek Józef widzi przed sobą 
tę alternatywę, to zapewne 
złorzeczy chwili, gdy ozdobił 
swą głowę koroną Habsbur- 
gów. ("Dz. Chic.”) 
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ogólnie znany specyalista, 
leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe i 
rywatne mężczyn, 
obiet i dzieci I o- 
fiaruje 
nagrody SI „000 
\ każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 


| Następcy Panowie są npoważnie- i 

4 ni do zapisywania abonentów, 
odbierania obstalunków na | 
książki, robienin kontra- t 
l któw za anonse i odbie- | 
rania pieniędzy za (a. l 

zetę i za książki, 

li 
Alberta, Winn.. W. Wisniewski. f 
Ashtan, Nebr.. Thomas Jamrog, H 
r South Bond Street | 
| 
| 


Berlin. Wia., Wojciech Treder. 
Baffalo, N. Y., A. F. Górski, Jakób Jobn- 
son, Józef Majchrzycki, F. Knaszak. 
Hay City, Mich., Walenty Wróblewski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
Kryan, Texas, Józef Korb, 
Cato, Ark., A. Mioek. j 
ZChiesko, IH., Stanieław Luuferski, Btanieław 
Budzbanowski. 
Clover Rottem. Józef Pillot i Fr. Piatek. 
Connelavilie. l'a., Fryderyk A. Kai)” 
Crosby i Duluth, Hina., Marcia Lapsk. 
Delano, Mian., Szymon Kittok. 
N. X., Piotr Szubarga, K. Michał, | 
J. Pakulski, 16 Webster Street. i 
Nubola, Bonifacy Ziarnik. j 
$ Daelim, Nian., Józef Firchbierek. 
Detroit, Mich., Jan Lemke, Józef Doja. 
Dilioavale, Onlo, St. Borowski. 
East Ńaziaaw, Mich., Ignacy Poplewaki. 
Grand Hapida, Nich., Polikarp Doff, 
166 — 7th Street, 


ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze- 
ni i ziół w jego własnem, wielkiem la- 
boratoryum I dla każdego pacyentą oso- 
bno., Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczal- 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszele do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek i wadę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło- 
sów z głowy chorego I 2-centowy zna- 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę I ucz- 


Hofa Park, Wis., TERA Holewiński. 
Lesiaztos, Nina., Spićzak. 
lLemoat. Michał Nowacki 
La Salle. Józef J. Wittlif. 
Leo, Roszean Co., Minu., T. J. Kolas, 
Milnazkee, Wis., Jakóh Woźniak. 
Milwaukee, Wis., Józef Kwaśniewski, 
echer Street. 
Minnesota Lake, Mina., Józef Szolc, 
Minto. N. Dakota. Fr. Ronkowski. 
Mt. Carmel. Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke, Pa., Jan Sosnowski. ) 


Newark, Ni J.. Wł. Renz, 10 Jones Street. | 
Nem York, J. Oleksiak, 233 W. 148rd Street. Ą 
I Northeim, Wis., Józef Szweda. | 
Qwatonna, Minn., C. Grabarkiewicz. 4 
Pittsburgh, Pa., Władyaław Szewczuga. ji 
| 


Philadelphia, Pa., E. H. Friedl: Ba h 
Chu yszewicz. z: (| M ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
Polonia, Win., A. Sikorski. być wyleczonym czy nie. Adres: 


tO yt O a | DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O. 


Shamokin, Pa.. A. J. Złotorzyńeki. 

Nhbensadoab, Fa., Józef Rudnicki. 

Soath Read, Ind, Fr. Kowalski, J. Sosnow- | 
ski, A. Markowski 

Sonth Chicaga, Władysław Pacholski. 

Stevena Polnt, Wia., Jan Kubisiak 
Kieliszeweki. 


St. Anna, Mian., Ignac 


UWAGA! pre wącoby'! tóc, aibo na 
chroniczny katar głowy, nosa, żołądka i peche, 
rza, juk również cierpiące na ntratą apetytu 
niestrawność | zatwardzenie. lab na kaszel. 
ciężki oddech, na drżenia ciała, na reumatyzm, 
bóle piersi albo kolki w bokach, a które przez 
długie cierpienia osłabione znalazły przeszkodą 
w pełnienin swych obowiązków, bez sposobu 
wyleczenia się, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasie przez użycie extraktu z korze- 
nis wężowego, preparowanego przez Dr. P. Nat- 
tler, specyalistę w leczenin powyższych cier- 
pień. Cena za faszką $2.00. Należy zgłosić 
sią listownie lub osobiście do 


Dr. P. SATTLER, 


R. 105 New Era Building, 
CHICAGO, ILLINOIS, 


1 w. 


Kierzek. 


St. ELO Texas, Thomasa Feliks. 
1 


NOWY WYNALAZEK 


na wzmocnienie i utrzymanie 
WŁOSOW. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R. 


HENRY SCHELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY, 
232-234 E. RANDOLPH ST, 


pomiędzy Franklin i Market st., 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edameki | rer Parmesański. 
Fromage de Brie i ser Raaufortski. 
Ser | rośliny, Neuszatelski i Limburski. 
Brunświcki snlceson, 
Salami, Westfalskie szynki. 

jędzone I marynowane węgorze 
Hollandzkie sztokfisze. anchovies 


Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim ozasie. W 
miejsce starych porastają nowe na 
der barwne włosy. 


Offis 256 Grand St., Wms. 
Po szczegóły piszcie pod adres: 


PROF. J. M. BRUNDZA, Baeza tatares ere ow 
ą ai aną, mąką ryżowa, 

Rox 2361 New York, | Swieże suszone grzyby, paprykę. 

Niemieckie powidła, mak. 

Swieże orzechy, migdały, cytronat. 

Suszone gruszki, wiśnie, prane.e. 

Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudle), makarony. 

tee a Vanilla czekoladą z Cocos. 

Prawdziwą rosyjską herbatg, extrakt mięsny. 

Prawdziwą kawę Java, Mocea | Rio. 

Prawdziwą tahaką do zażywania Lochack'a. 

Niemieckie kołowrotki I gremple. 

Drewniane trzewik: i pantofie (drewniaki.) 

zwieże ziemię warzywowe, alemią trawy. 

Siemię dla kanarków, Memię konopiane, rzepa- 

owe, jako i wrzelkie inna towary korzenne. 


HENRY SCHOELLKOPF. 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 


COPYRIGHTS &c. 
Anrane sending a aketch and owija punn may 
quicaly ascertain irea wbather an 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


witbout Charya, In the 


"Scientific American. 


A handsomely Illustrated weekly. T.arzest cir. 
al Terms, 93a 
ld by all newsdealera. 


& C0,2618rosaway. Ngy York 


Brauch Ofice, 65 F St. Washington, D, C., 


| ód nanas 
Doświadczony £ znany na cały świat r} 


DOKTOR HAM 


posiadający dyplom najle- 
RE, kolegia *Bellevne 
{ospital Medical Cvilege''z 
Xew Yorkn,po odbycin po- 
Śdruży i wizytacyi różnych 
V szpitali w krajni w Europ 
przyjmuje chorych n siebie 


A 
oraz udziela rady listownie. ? ` J 4 f 
è 


sg 


è 


ie, 


Dr. Ham słynie na cały 
« Świat, albowiem wyleczył 
tysiące Indzi, którym ani do- 
ktorzy ani szpitale nie mo- Ź 
wiy nic pomódz. Dr. Ham ma najlejseze wia 
V dectwa, że obchodzi sią z pacyentami uczciwie. 
LECZY SIETWIASTE, DZIECI 1 AEŻCZIZN 
z wnzelkich choróh rastarzałych 2 


Utywajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker'a Complexion Snap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane "bleckheada,'' żółta plamy na twarzy je- 
dynie przez ich mzadk'e własności lecznicze 

yniają się do zdrowej i dla tego 
jej Jak aksamit cery twarzy, o i 
ja każda niewiasta sig stara. 
UZ na ania Cann 
nżywa i; zwanyc r. Bonkers Vegetable 
E M ba cara wasza hądzia nędzzą i n- 


Ø Jeżali cierpisz na jakąkolwiek chorobą a innii 
daktorzy nie potrañli cią uleczyć, udaj rię do 
Hain, a on cię wyleczy luh otwatcie ci po 

a ciehie nie ma żadnej nadziei i nie X 

RADA D: Exa:0 

jazcie 


DR. C. B. HAM, 

503—509 Natlenai Unloa Big. TOLEDO, 4 
NAPISZCIE DO_DRA HAM. 

PORADA NIC NIE KOSZTUJE, 

DARNO dostaniecie bardzo ciekawą książkęd 
«Poradnik dla Chorych," jeżeli poślęcia awojł 
adres do Dra C. B. Ham. 


ięknaj 
ej u- 


myst wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nia 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata. 

Trzy te preparacyć zostana wysłane do'ja 
kiejkolwiek cześci Śtanów Zjednoczonych! pe 
otrzymaniu $1.00 


JOEN H. XKLOYSKI, 


Aptekars polski, 
109 KILWAJKEE AVE. CHICAGO. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Qldast Polish Newspaper la tha United Staten. 
Appearing Every Thursday. 
Batablished 1873. 


Ke resente tho interests of nearly 2,040,000 
Polas residing thioughoat the United Status and 
Oanada. 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVEETISING: 


. - 830.00 

| a montha a . 817.50 

One lach 4 3 montku - 810.00 
| I month = . = 84.00 

(ne time - . . $2.00 


One llne ona tima - - . 50e. 
Reading matter 40 centa per line per imaertion. 


pablic, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austris, Swiizerland, Servia, Danubian 
Principalitien, Turkey, in Asla, Africa and Ans- 
tralia, and In all the provincen of ancient Poland, 
ia really a First Class Advertising Nedlam. 


Al Communications Ought to be Addreasodi 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 
“QAZETA POLSKA'S* BOOK DEPAKTNENT. 


Imported Rookn. Wa havo over 400 worka 
of our owa publicatiom and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Ntan, Zjeda. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia, 


PRENUWERATA WYNOSIŁ ROCZNIE: 

W Stanach Zjeda., Canadzia | Weksyka.... $2.00 
W Europle, Azyl, Afryce, Australii, 

Ameryce Połedniowej è Środkowej..... 


POSZUKIWANIA krownych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, nastąpnie polowy. 

POSZUKIWANIA na raz ieden jak | ogłoszenia 
o zmianie mienzkania lub założeniu Jakiego 
przedsiąbiorytwa dla abonentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adrua powinni podawać 
atary | nowy adren. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w I lub 3-<centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przenyłane przez P. O. 
Money Order, Expreg lub w liście ETEA 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie llnty, korespondeacya 1 plemiądze. 
wlane być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., A Chicago, Ill 


PIERWSZA ESIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na Rkładzie 

Kalążki Importawaaa z Europy, oraz własnego 

wydania | nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek. 

a M mMM. 


Chicago, IIL, 19-go Lipca, 1900. 


DR. NYSTROEM 0 POLS CE. 


Podczas pobytu swego w 
Krakowie wygłosił tam dr. 
Nystroem odczyt o uniwersy- 
tetach ludowych w Szwecyi. 

W ostatnim roku przedsta- 
wil dr. Nystroem słuchaczom 
szwedzkich uniwersytetów lu- 
dowych w 30 odczytach wo- 
bec ogromnego napływu ro- 
botników stosunki wzajemne 
Polski, Szwecyl i Rosyi, po- 
cząwszy od wieków średnich 
aż do naszych czasów. 

Było mi — mówi prele- 
gent — wprawdzie bardzo bo- 
lesnem opisywać w tych od- 
czytach haniebne czyny poli- 
tyki rozboju, która Polskę po- 
dzieliła i ujarzmiła, ale czu- 
łem także tę radość, żem mo- 
ich słuchaczów poznajomił do- 
brze z Polską i obudziłem 
nowe sympatye dla wszystkich 
dobrych przymiotów Pola- 
ków. 

Osądziłem tę rozwiązłą ca- 
rową, która  przedsięwzięła 
trzykrotny, ohydny rozbiór 
Polski, tak, jak na to zasłu- 
żyła; przykułem do pręgie- 
rza historyi obu szwedzkich 
królów: Karola Gustawa X, 
i Karola XII, z powodu wo- 
jen niesprawiedliwych z Pol- 
ską. 

Proszę was, panie i pano- 
wie, nie sądzić, że Szwedzi są 
dumni z tych wojen, gdy ich 
opis czytają. Przeciwnie, z 
goryczą myślimy wszyscy w 
Szwecył o tych haniebnych 
wypadkach, które zarówno 
Szwecyę jak Polskę osłabiły 
i pozwoliły, że potęga półno 
cnego sąsłada rozrosła się do 
szczytu wielkości. 

Nakoniec niech mi wolno 
będzie powiedzieć kilka słów 
z głębi mojego serca. Pier- 
wszy raz mam sposobność 
przemawiać publicznie w pol- 
skim kraju.  Załuję, że nie 
umiem mówić waszym pię- 
knym polskim językiem, ale 
chociaż przemawiam po nie- 
miecku, czuję po polsku. (Ży- 
we oklaski.) 

Od wielu lat jest Polska 
głównym przedmiotem moich 
studyów, Polacy są dla mnie 
narodem, który ma prawo do 
największego współczucia 
wszystkich sprawiedliwych lu 
dzi Europy. 

Co się stało w Szlezwigu, 
Alzacyi i Finlandyi w latach 
ostatnich, jest wprawdzie po- 
żałowania godnem, zwłaszcza 
dlatego, że mamy dowód, ja- 
ko gwałt, a nie prawo jest 
"leitmotywem,” sterującym 
bodźcem polityki wielkich mo- 
carstw; ale, Polacy! — ja nie 


znam w całej historyi świata | przyszło na myśl, żeby te sto- 


wypadku tak oburzającego, 
tak szatańskiego dla całego 
państwa, dla wielkiego cywi- 
lizowanego narodu, jak roz- 
biory Polski i to obchodzenie 
się z Polakami, odtąd załnau- 
gurowane ze strony Rosyi i 
Prus. 

W niektórych krajach za- 
pomniano w ostatnich czasach 
o Polsce; wszak żądały tego 
wielkie pokojowe przymierza, 
żądali tego dobrotliwi ludzie, 
szermierze pokoju, żądały te- 
go konferencye pokoju i roz- 
brojenia! 

Ale Polacy sami dowiedli, 
że słę nie uda, aby o nich 
zapomniano. Pomimo wsze 
lakiego ucisku zrobili we 
wszystkich kierunkach olbrzy- 
mie postępy, pokazali, że na- 
leży do niemożliwości wytę- 
pić naród cywilizowany, „dali 
światu najszlachetniejsze przy- 
kłady poświęcenia, a mało 
tylko ludów wyłoniło tak 
wspaniały patryotyzm, taką 
energię ł wytrwałość w usi- 
łowaniach swoich, jak Polacy 
w dniach dzisiejszych. 

Z podziwem poznawałem u 
was ten nowy cywilizatorski 
prąd, który od lat kilkunastu 
objawia się przez tworzenie 
rozmaitych stowarzyszeń o 
śwlaty z pomocą wybitnych 
osobistości w Galicyi, a dzia- 
łalność krakowskiego ludowe- 
go uniwersytetu została, jak 
widzę uwieńczona zgoła nie- 
zwykłym rezultatem. 

Pozwalam sobie moje pa- 
nie i panowie, wyrazić wam 
serdeczne życzenia. Niech 
blogosławioną będzie męskiej 
energii pełna praca nad do- 
brem pracującego ludu i uta- 
lentowanego, godnego miło- 
ści narodu polskiego! 


WOJNA BOERÓW. 


Mimo przeważających sił, 
jakie wysłała do Afryki An- 
glia, wojna Boerów bynaj- 
mniej nie ma się ku końco- 
wi, owszem, weszła obecnie 
w fazę, w której przeciągnąć 
się może nie na miesiące, ale 
na lata całe. Wprawdzie bar- 
dzo skąpo teraz nadchodzą 
wiadomości z pola wojny, wi- 
docznem jest jednak, iż w 
Transwaalu nie nastał pokój, 
że jak dawniej toczy się wal- 
ka o swobodę i o niepodle- 
głość, że Anglicy nie wyrze 
kli się jeszcze chęci panowa- 
nią nad małym a dzielnym 
narodem. W chwili obecnej 
takie przeciąganie wojny może 
mieć dla Anglików skutki jak 
najgorsze, zwłaszcza, że wstrzy - 
muje ono w południowej Afry- 
ce najlepsze wojska angielskie, 
które przydałyby się bardzo w 
Chinach, jeżeli więc Boerowie 
będą umieli wykorzystać chwi 
lę obecną, to zadać będą mo- 
gli Anglii klęskę w Afryce, 
a nadto przyprawić ją o po- 
ważne straty w Chinach i na- 
wet w innych posiadłościach 
angielskich. 

Klęskę tę zdają się prze- 
widywać Anglicy, a rząd ża- 
łuje zapewne, że wdał się w 
wojnę, do której doprowa- 
dzili spekulanci angielscy. 
Klęskę tę przewidują wido- 
cznie także pisma angielskie, 
bo w imię niby ludzkości za- 
czynają odzywać się do Boe- 
rów, aby zaprzestali walki 
nierównej, ażeby zaprzestano 
niepotrzebnego rozlewu krwi 
i pustoszenia kraju. W slo- 
wach atoli tych nie tyle rady 
upatrywać należy, ile śmier- 
telnej obawy o groźne nastę- 
pstwa dla Anglików.  Zrozu- 
mieli też te rady w taki wi 
docznie sposób dowódzcy 
boerscy, którzy propozycyę 
zawarcia pokoju odrzucili i w 
dalszym ciągu biją silniejsze- 
go o wiele nieprzyjaciela. 


POLACY NA WĘGRZECH. 


Przyjaźni nam zwykle Wę- 
grzy zaliczają około 100 ty- 
sięcy Polaków, mieszkających 
od bardzo dawnych już cza- 
sów w północnych Węgrzech, 
konsekwentnie do Słowaków. 

Co prawda, to I w Galicyi 
tak mało się troszczą o tych 
węgierskich Polaków, że wia- 
domość dziennikarska o od- 
kryciu przez prof, Poliwkę, 
Czecha, w r. 1885 ''Polaków” 
w górnej Orawie, wywołała 
wprawdzie w Galicyi pewne 
zdziwienie, nikomu jednak z 
uczonych galicyjskich nie 


sunki bliżej zbadał statysty- 
cznie lub historycznie. 

Ą jednak ciekawe odkrycie 
pref. Poliwki nie jest nowem. 
Polskie osady na Węgrzech 
zostały już stwierdzone kon- 
skrypcyami urzędowemi z lat 
1772 i 1787, a nawet kon- 
skrypcyą z roku 1853. 

Znakomity wreszcie slawi- 
sta Szembera po raz pierwszy 
na podstawie bardzo ścisłych 
badań, począł odróżniać wy- 
raźnie węgierskich Polaków 
od Morawian i Słowaków, i 
stwierdził, że w stolicy Treń- 
czyńskiej na Orawie i Spiżu 
znajduje się 83,060 Polaków, 
tylko co do Szaryszu i Zem- 
plinu brakło mu informacyj. 

Co do pochodzenia, osady 
polskie na Węgrzech dzielą 
słę na dwie grupy, a miano- 
wicie: osady polskie w górno- 
węgierskich stolicach: Tren- 
czyn, Orawa, Liptów, Spiż, 
Szarysz, Zeainplin, Giemer I 
Abauj, w których Polacy sta- 
nowią ludność zbitą i po czę- 
ści tubylczą, a dalej są Pola- 
cy w rozsypce po różnych 
stolicach: są to osady mniej 
znaczne, a po części świeższej 
daty. 

O tych Polakach węgler: 
skich zamieszcza obecnie''Lud" 
— organ towarzystwa ludo- 
znawczego we Lwowie, bar- 
dzo sumienną i źródłową pra- 
cę Maksymilliana Gumplowi- 
cza p. t. “Polacy na Wę- 
grzech,” wydawaną staraniem 
dra S. Eliasza Radzikow- 
skiego. 


Wojna Traowwaalka 


PRETORYA, 12 lipca. — 
Powodzenie Anglików w Beth- 
lehem daje lepszą gwarancyę 
co do zawarcia pokoju z Boe- 
rami. Cały zarząd rzeczypo- 
spolitej Orange Free State 
kapitulował, z wyjątkiem pre- 
zydenta Steyn'a. Urzędnikom 
zabranym do niewoli pozwo- 
lono komunikować się z pre- 
zydentem Steynem w celu 
nakłonienia go do poddanła 
się Anglikom, gdyż krew 
boerska leje się na próżno. 


LONDYN, 13 lipca. —Po 
dłuższem milczeniu odezwał 
się znowu lord Roberts I do+ 
niósł, ale tym razem nie o 
zwycięstwie, ale o przegra- 
nej, którą ponieśli Anglicy 
prawie, że pod samą Preto- 
ryą. Telegram lorda Robert- 
sa brzmi: 

„Nieprzyjaciel po nieuda 
nym ataku na nasze prawe 
skrzydło—o czem donosiłem 
9 bm., zaatakował wczoraj 
pozycye lewego i ze smut- 
kiem donieść muszę, że uda- 
ło mu się zdobyć  Nitrals 
Nek, gdzie się znajdował 
garnizon złożony z jednego 
szwadronu jazdy szkockiej, 
jednej bateryi artyleryi I pię- 
ciu kompanii piechoty z pułku 
Lincolnshire. 

Atak przypuścił nieprzyja- 
ciel będący w sile przeważnej, 
z świtem obsadził wzgórza 
dominujące nad naszymi po- 
zycyami armatami i rozpoczął 
piekielny ogień, 

Nitrals Nek, oddalone jest 
od Pretoryi o mil 18 1 leży 
niedaleko drogł przecinającej 
rzekę krokodylą. Miejsce to 
zajęliśmy dla tego, ponieważ 
można było zeń rozciągnąć 
kontrolę nad linią kolejową i 
zapewniało komunikacyę z 
Rustenburglem. 

Walka trwała dzień cały, 
raz słabnąc to znowu wzma- 
gając się i zaostrzając, skoro 
się o niej dowiedziałem wy- 
słałem natychmiast posiłki, ale 
zanim takowe nadeszły na 
miejsce, garnizon był już ro- 
zbity, armaty zabrane przez 
nieprzyjaciela, a jazda była 
w niewoli. Około go ludzi z 
pułku Lincolnshire, dostało 
słę także do niewoli. 

Dokładnej listy strat nie 
można jeszcze  wygotować, 
ale obawiam się, że będą cięż- 
kie.“ 

Okazuje się, 2e pięć kom- 
panij wysłanych zostało we 
wtorek do zajęcia przejścia 
Magalesburg w okolicy Das- 
poorttort. Przybyły tamże po 
południu i dwie kompanie 
zajęły wzgórza, a trzy rozło- 
żyły się na dolinach. Przed 
wieczorem nie chciano pusz- 
czać się dalej, ponieważ na 


GAZETA POLSKA. 
W woo m UU U- 


wschód wznosiły się skaliste | żałobie. Wiele rodzin arysto- 


i niedostępne góry. 

Ale nazajutrz rychło z brza 
skiem dnia, na owych górach 
pojawili się Boerowie i roz- 
poczęili ogień. Nastało zamie 
szanie, Oficerowie angielscy 
wkrótce ustawili żołnierzy w 
szyku bojowym i rozpoczęła 
się kanonada z obu stron. 
Strzelano przez całe dopołu- 
dnia bez przestanku, ale An- 
glicy nie zdołali wyprzeć Boe- 
rów z zajmowanych pozycył. 
O godz. 3ej natomiast Boero- 
wile pojawili się na lewem 
skrzydle. Na oddział ten rzu- 
ciło się piętnastu żołnierzy 
angielskich z oficerem, ale 
czternastu z nich padło za- 
bitych i ranionych. Nie upły- 
nęło dużo czasu, gdy trzy, 
znajdujące się na dolinie puł 
ki, zostały otoczone | wzięte 
do niewoli. 


LONDYN, 14 lipca. 
Straty Anglików w bitwie 
pod Nitral Nek, wynoszą 
więcej, niż 200 ludzi. Lord 
Roberts nie nadesłał żadnych 
dalszych szczegółów w tej 
sprawie, z innych jednako 
woż źródeł nadchodzą wia- 
domości, że pułk Lincolnshi- 
re stracił w bitwie połowę 
swoich oficerów, a między 
tymi pułkownika Robertsa, 
który ranny dostał się do 
niewoli. Anglicy walczyli 
dzielnie do wieczora, ale po- 
tem tyl poddali, 

Roberts skarży się na Boe- 
rów, że się ubierają w an 
gielskłe „khaki“ i hełmy. 
W ten sposób często w 
błąd wprowadzają angielskich 
żołnierzy, jak to miało miej 
sce I w ostatniej bitwie pod 
Nitral Nek. 

Burowie w ten sposób u- 
brani, stali w pierwszych sze- 
regach, i angielscy dragoni 
niczego złego nie przeczu- 
wając, przysunęli się bardzo 
blisko. Dopiero gęsty ogień 
karabinowy przekonał ich o 
pomyłce. 

LONDYN, 16 lipca. — Z 
Wit Kop telegrafują, że gen. 
Rundle udał się w pościg za 
Boerami. Znajdują się oni w 
obszernej kotlinie, otoczonej 
zewsząd pagórkami. Do miej- 
sca tego prowadzi pięć dróg. 
Z tych dwie zostały zamknię- 
te, a jeżeli Anglikom, znaj- 
dującym się na północ uda 
się zamknąć jeszcze trzy, 
natenczas prezydent Steyn, 
gen. De Wet i cała armła 
Wolnych Stanów będzie ab- 
solutnie otoczona. 


ZABURZENIA W CHINACH. 


Dokończenie ze atronicy 1-szej. 


naszego ludu jest wielki i nie 
ma granic. Nic go nie po 
wstrzyma. Zadanie ochrony 
mocarstw, które poprzednio 
nawet było ciężkie, teraz jest 
wprost nie możliwe.” 

W dalszym ciągu zapewnia, 
że ma zamiar bronić pozosta 
łych i nietkniętych jeszcze 
ambasad i pisze w tej spra- 
wie: "A jeżeli to okaże się 
niemożliwem I przeprowadzić 
się nie da, to niechaj wiedzą 
mocarstwa, że za gniew na- 
szego ludu odpowiedzialnymi 
nas czynić nie można, a gniew 
ten zwiększa się jeszcze w 
miarę przebywania obcych i 
żołnierzy w granice naszego 
kraju z jawnym zamiarem 
zgniecenia naszego ludu.” 


LONDYN, 13go lipca. — 
Korespondent gazety Mail do- 
nosi z Petersburga, że w o- 
statniej sześcio-godzinnej wal 
ce po za Pekinem, kozactwo 
rosyjskie zabrało nieprzyjacie- 
lowi sześć dział Kruppa i po- 
łożyło trupem znaczną ilość 
uciekających bokserów. Chiń- 
czycy stracili w tej walce 3,- 
ooo zabitych, a między nimi 
znaleziono zwłoki gen. Kek. 

Wszyscy cudzoziemcy i mi- 
syonarze opuścili Neu Chau i 
przybyli do Ning Po. Wiel- 
kie oddziały bokserów przy- 
były do Neu Chau i groziły 
wymordowaniem chrześcijan. 


PETERSBURG, 12 lipca. 
— Car otrzymal jak najdo- 
kładniejszy opis przebiegu ka- 
tastrofy w Pekinie. 

Moskale także _. podzielili 
los innych cudzoziemców. 
Chińczycy w okropny sposób 
pastwić się mieli nad swymi 
ofiarami, które ginęły w naj- 
okropniejszych - męczarniach. 
Stolica Rosyi pogrążona w 


kratycznych opłakuje zgon 
bliskich sobie osób. Bezpo- 
średnio po otrzymaniu tej wia- 
domości car zwołał sesyę ga- 
binetową. Co na niej uradzo- 
no, niewiadomo; że Rosya 
wystąpi teraz z całą potęgą 
by pomścić okropną śmierć 
swych urzędników to nie ule- 
ga najmniejszej wątpliwości. 

PETERSBURG, 14 lipca. 
— Urzędowy telegram dono 
si, że Giers, rosyjski ambasa- 
dor w Pekinie został żywcem 
ugotowany, poprzednio zaś 
poddano go najokrutniejszym 
torturom. Nietylko jego, ale 
wszystkich członków jego ro- 
dziny wleczono po ulicach i 
bito kijmi. Po ugotowaniu cia- 
ło Giersa rzucono psom na 
pożarcie. Zonę Giersa tortu- 
rowano w sposób ohydny i 
okrutny, Wieść ta tak bardzo 
zburzyła umysły w Rosyl, że 
wszyscy spodziewają, iż car 
wypowie Chinom wojnę. 

PETERSBURG, 15 lipca. 
— Car otrzymał szczegółowy 
raport o katastrofie w Peki 
nie. Admirał Alexiejew tele- 
graficznie potwierdził pogło 
skę, która nie wiadomo skąd 
szerzyła się w Rosyi, że am- 
basador moskiewski Giers zo- 
stał okrutnie zamordowany, 
Wleczono go po ulicach, bito 
i męczono, wreszcie wrzucono 
go do kotła z wrzącą wodą. 
Kiedy już ciało zaczęło od- 
padać od kości, rzucono 
szczątki psom. Podczas tej 
niewymownie wstrętnej i bar- 
barzyńskiej operacyi oszalałe 
tłumy tańczyły i śpiewały. Zo- 
nę p. Giers'a spotkał los gor- 
szy od śmierci. Bito ją i żga- 
no ostremi drążkami, dopóki 
ducha nie wyzionęła. Wszyst- 
kich urzędałków w ambasa- 
dzie rosyjskiej wymordowano 
po długiem znęcaniu się nad 
nimi. Giers z urzędnikami 
swymi i służbą bronił się dłu- 
go—lecz w końcu uległ prze- 
ważającym siłom. Podczas 
tortur, ambasador oświadczał 
swą wlerność i przywiązanie 
do chrystyanizmu, 

Całe miasto pokryte jest 
żałobą. Car po otrzymaniu tej 
smutnej wiadomości, zwołał 
natychmiast posiedzenie gabi- 
netu i radę państwa. 


PETERSBURG, 15 lipca. 
— Ostatnie urzędowe wiado- 
mości nadchodzące z Chin nie 
zupełnie dobrze przedstawiają 
Sytuacyę w Mundżuryi, gdzie 
także szerzyć się poczęła re 
wolucya bokserów. Dnia 24 
czerwca dostał się w ręce Ro- 
syan edykt cesarski, powolu- 
jący regularne wojsko chiń- 
skie do łączenia się z bokse- 
rami. 


Niedługo potem gubernator 
w Mukden powiadomił urzę- 
dników koleł, że cała linia 
kolejowa oddana być musi 
Chińczykom, i: że Rosyanie 
raz na zawsze opuścić muszą 
Mandżuryę. 

Protesta urzędników kole- 
jowych nie pomogly i wkrót- 
ce zaczęły napływać do Man- 
dżurył wojska, a w niedługim 
czasie zaczęły słę zaburzenia. 


LONDYN, ı16go lipca. — 
Ani jeden cudzoziemiec w Pe- 
kinie nie ocalał, ale wszyscy 
padli ofiarą rozszalałego i dzi- 
kiego motłochu chińskiego, 
jak o tem świadczy urzędowy 
telegram od gubernatora Szan- 
tung. Donosi on, że rzeź roz- 
poczęła się d. 7 lipca po ca- 
łonocnej okrutnej walce, 

I z innych stron nadeszły 
wiadomości potwierdzające o- 
kropny fakt strasznego mor- 
du dokonanego w Pekinie. 
Szczegóły prawdopodobnie 
nigdy dokładnie znanemi nie 
będą. 

Donoszą także o rozpaczli- 
wej walce pod Tien Tsin, 
gdzie wojska międzynarodo- 
we poniosły klęskę ogromną, 
straciwszy w jednym dniu o- 
koło 150 zabitych. Wątpli 
wem też jest, czy armia ta po- 
trańl utrzymać się przeciw 
przeważającej sile Chińczyków. 

Bunt ten szerzy się po ca- 
łych Chinach, a nawet Szan- 
gaj, gdzie dotąd panował spo- 
kój, jest zagrożone buntem 
bokserów, którzy gromadzą 
się już około miasta. Sytua- 
cya tamże musl być wielce 
niebezpieczną, jak wniosko- 
wać można z poniższej ode- 
zwy Amerykanów, zamieszka- 


łych w Szangaj. Odezwa ta 
brzmi; 

«Starajcie słę i róbcie na- 
cisk na rząd, aby wysłał do- 
stateczną ilość wojska do Chin, 
któreby skutecznie razem z 
wojskami innych mocarstw 
broniło naszych interesów. To, 
które jest tutaj nie wystarcza 
i bynajmniej nie odpowiada 
szeroko tu rozwiniętemu na- 
szemu handlowi. Nie należy 
obronę naszych interesów po- 
wierzać innym mocarstwom i 
zwalać tego zadania na cudze 
barki — uważamy to za ujmę 
dla naszego sztandaru, że ob- 
cy bronić go muszą. 

Haniebne mordy i okru 
cieństwa jakich się motłoch 
dopuszcza na cudzoziemcach 
mnożą się i z każdą chwilą 
wzrastają. Los cudzoziemców 
i posłów w Pekinie nie jest 
nam znany, ale przypuszczać 
można rzeczy najgorsze. Cały 
kraj drży z przerażenia. 

Zapewnieniom posłów i re- 
prezentantów rządu chińskie- 
go nie należy dawać żadnej 
wiary, ani też nimi się kiero- 
wać. Rząd chiński jest bezsil - 
ny. Domagamy się i wołamy 
o jak najenergiczniejsżą i jak 
najsilniejszą akcyę wojskową.” 

To zdaje się wykazywać, że 
wicekrólowie i gubernatoro- 
wie Chin zachowują się fal- 
Szywie wobec cudzoziemców, 
gdyż mimo zapewnień przy- 
jaźni dla europejczyków, po- 
zwalają na coraz dalsze sze- 
rzenie się buntu. Co więcej, 
obiega pogłoska, że Li Hung 
Czang ì Li Kung Ji wicekról 
Nankinu przygotowują się po- 
tajemnie do przyłączenia się 
do ruchu anty cudzoziemskie- 
go. Z chwilą gdy Li Hung 
Czang wyjedzie z prowincy! 
kantońskiej, rozpocznie się 
tamże rzeź cudzoziemców, któ- 
ra gorszą być może od rzezi 
w Pekinie. 

Wobec tych wieści najbie- 
glejst strategicy i ludzie obez- 
nani z rzemiosłem wojennem 
przychodzą do przekonania, 
że potrzeba będzie najmniej 
pół miliona wojska, aby stłu- 
mić bunt bokserów i pomścić 
pomordowanych niewinnie cu- 
dzoziemców. 


LONDYN, t7go lipca. — 
Ostatnie wiadomości z Chin 
przekonują, że Chińczycy wy- 
powiedzieli wojnę całemu 
światu i że państwa chcące 
pomścić rzeż pekińską będą 
musiały wystąpić tamże z da- 
leko większą siłą, jeżeli nie 
będą chciały ponieść nowej, 
a strasznej klęski jak w tych 
dniach pod miastem Tien 
Tsin. 

Po całodziennej walce woj- 
ska zjednoczone musiały cof- 
nąć się, poniósłszy klęskę, ja- 
kiej nawet nie przypuszczano, 


Było to dnia 13 lipca, O 


drugiej godzinie po południu 


7000 połączonych wojsk cu- 
dzoziemskich przypuściło 
szturm do wałów usypanych 
dokoła dzielnicy chińskiej, ale 
bez rezultatu, Wałów i oko- 
pów broniło co najmniej 20,- 
ooo wojska chińskiego. 

Idące do szturmu kolumny 
wojsk zagranicznych przywi- 
tano gradem kul armatnich, 
karabinowych I maszyn strzel- 
nych najnowszego systemu, 

Spustoszenie w szeregach 
żołnierzy amerykańskich okro- 
pne. Gdy korespondent sto- 
warzyszonej prasy opuszczał 
pole walki, oficer dowodzący 
9 pułkiem zapewniał, że zgi- 
nęło mu co najmniej 25 pro- 
cent jego żołnierzy. 

Pułkownik Emerson H. 
Liscum, który szedł w ogleń 
na czele swojego pułku ran- 
ny śmiertelnie, 

Major Regan i kapitanowie 
Buckmille i Noyes, również 
ranni. 

Marynarze amerykańscy 
również mają straty olbrzy- 
mie. Kapitan Davis zabity, 
kapitanowie, Butler, Leonard 
I kilku innych oficerów ran- 
nych. . 

Straty wojsk zagranicznych 
wielkie. Moskale 100 w za- 
bitych, w tej liczbie pułkow- 
nik artylerył. Amerykanie 
przeszło 30, Anglicy przeszło 
no, Japonia 58, w tej liczbie 
jeden pułkownik, Francuzi 25. 

Sytuacya jest niezmiernie 
4iebezpieczną, nikt bowiem nie 
umie powiedzieć, jakie siły 
znajdują się w Pekinie, i nikt 
nie spodziewał się, że Chiń- 


czycy tak dobrze strzelać po- 
trafią, 

Równocześnie nadchodzi 
wiadomość, że bokserzy za- 
grażają miastu Szangaj. 


KORESPONDENCYE. 


WARREN, R.I., 13 lipca. — 
Towarzystwo Br. pomocy pod 
opieką ów. Józefa urządziło tutaj 
d. 7 lipca bardzo piękną zabawę, 
na której nietylko młodzi, ale i 
starzy wesoło się bawili. Bal, udał 
się pcd kaźdym względem znako- 
micie. Towarzystwo nasze 3 tego 
powodu zamierza częściej urządzać 
zabawy podobnego rodzaju, dochód 
z nich przeznaczając na założenie 
biblicteki polskiej, o której od 
dawaa już marzymy. Przy zgodzie 
i jedności będziemy mogli zdziałać 
bardzo wiele. Na koniec Towa- 
rzystwo Br. pomocy ów. Józefa 
zasyła podziękowanie tym wasy- 
stkim, którzy brali udział w tej 
zabawie. S. Kozik, sekr. prot, 


AMSTERDAM, N. Y., dnis 9go 
Lipca, 19C0, 

Szanowna Redakoyo! Zapowie- 
dziane w niektórych pismach pol- 
skich Przedstawienie Teatralne 
(trzecie z rzędu) tym razem “Uli- 
oxnik Warszawski”, dane przez 
«Kółko Dramatyozno-Literackie” 
im. Juliusza Słowackiego, odbyło 
się, udając się wyśmienicie, aczkol- 
wiek z niewiadomej przyczyny przy 
małym udziale publiczności. Ci zaś 
wszyscy, którzy byli obecnymi na 
powyższej zabawie, po skończeniu 
takowej, wyszli z jaknajwiększem 
zadowoleniem zbudowani na duchu 
i umyśle. Zaś ci wazyzcy, którzy s 
własnej oziębłości nie przybyli, po- 
żałują zapewne straconej a wielce 
pouczającej chwili. 

Powyższe przedstawienie odbyło 
się dnia 3 Lipca r. b. w Hali św. 
Stanisława B. i M. Dochód z tegoż 
przedstawienia zostanie obrócony 
na powiększenie Biblioteki "Kółka 
Dram. Lit. im.xJ. Słowackiego.” 

Wszyscy Amatorzy i Amatorki 
biorący udział w wyżej wspomnia- 
nem przedstawieniu oddali awe ro- 
le bardzo dobrze, za co też zasłu- 
żyli sobie na najwyższą pochwałę 
tak ze strony Reżysera, jako też 
pabliomnokoi. Najbardziej zaś za- 
służyły na pochwałę następujące 
osoby: P. NSE aiz W 
Brodowicz i pan Jan Sierząga. 

Na szozególniejsze zaś padł ko- 
wanie zasługuje Reżyser p. Józef 
Bogacki, który niesmordowanie, nie 
szczędząc sił, ni ozaau, pracował 
nad tem. zby przedstawienie po- 
wyższe wypadło jaknajlepiej, coo mu 
się też udało przy wyśmienitym 
doborze Amatorów i Ama orek. 

Nie będzie to ostatnie Przedsta- 
wienie Teatralne, i spodziewam się, 
że aa przyszłość Rodacy nie będą 
tak oziębłymi i zamiast wyrzucić 
swój grosz na rzecz — nie mając 
nieraz żadnej z niej korzyści, racz% 
liczniej przybyć ì spędzić przyjem- 
ny czas tam „pasie zbudują się 
tak na duchu jak i umyśle. 

Program tego wieczoru przedsta- 
wia się jak następuje: 

Watęp. — 1) Maraz Orkiestry. — 
2) Deklamacya (Mazur) H, Brze- 
zińska. — 3) Spiew (Wątpliwość) 
mięszane głosy męzkie. — 4) Solo 
(Pieśń Bronku 3go aktu z Wiara, 
Nadzieja i Miłość) p. Józef Bo- 
gacki. — b) Przedstawienie (Uli- 
cznik Warszawski). — 6) Racya Fi- 
zyka pana Burmistrza, (Dyalog fi- 
lozofizzny w jednej scenie) — 7) 
Muzyka Orkiestry, i zakończenie. 

Z winnym szacankiem 


Antoni J. Frydel, sekr., 


31 Voorhees St. . 


STAPLES, Minn, 7 lipca, 1900 

Szanowny Redaktorze "Gazety 
Polskiej” — Nasza Minnesota na- 
wiedzona została w bieżącym roku 
taką posuchą, że wyschła na polu 
pszenica, wypaliła się kukurydza, 
trawa uschła, a kartotle dotychczas 
jeszcze nie powschodziły. Najstarsi 
fade nie pamiętają takiej posuszy 
jak latosia, a ja sam, mimo, że li- 
czę Bobie 57 lat, nie pamiętam, 
kiedy by poprzednio podobną klo- 
ską farmer był dotknięty. W r. 
1394 mieliśmy także suchy rok, ale 
nie tak jak latoś, mogliśmy jednak 
pszenicę żąć, była jednak 2 stopy 
wysoka. Latos miejscami stoi je- 
szoze pszenica, ale nie wyższa nad 
sześć cali, a więc żniwiarką się jej 
nie zetnie.  Zeszłegu roku mia- 
łem obsianych pszenicą 80 akrów, 
a z tego zebrałem 150) buszli ziar- 
na, latoś obsiałem 1.0 akrów, ale 
nic nie umłócę, bo posucha znisz- 
ozyła zboże, tak jak w roku zeszłym 
deszcze je nieco uszkodziły. 

Tegoroczna klęska posuchy b 
dzie straszną w skutkach dla tatej- 
szych farmerów — cofnie ona każ. 
dego farmera w gospodarstwie o 
pięć lat, a niejeden będzie masiał 
wziąć manatki pod pachy i ucie- 
kać stąd. / 

Ja w przewidywania tej klęski, 
zatrzymałem przynajmniej starą 
pszenicę do siewu, ale kto nie bọ- 
dzie miał za oo kupić na siew ozi- 
my, ten kiepsko będzie wyglądał. 
Przyczyną posuchy tej było też i 
to, że przez całą zimę nie mieliśmy 
śniegu, grant więc był suchy na 
spozimku i opóźnił znacznie kieł: 
kowanie i wzrost pszenicy. Naastęp- 
nie przyszły 3 miesięczna upały sło- 
neozne i te do reszty wypaliły 
wszystko w polu. 

Pierwszy deszcz jakieśmy mieli, 
spadł dopiero lgo Lipca. Przez 
pięć godzin, wśród błyskawio 1 
grzmotów deszcz lał jak z cebra, i 
jest nadzieja, że może przynajmoiej 
kartofle się udadzą. Z szacunkiem 
August Krano, 


w- Frank Regent, w Manse 
field, Ohio, ma na tamtejszej poozcie 
paczkę książek, 
zgłosić się jak najprędzej, aby nie 
zostały odesłane do Washingtonu. 


po które należy . 


CE — w p 


GAZETA POLSKA. 
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AMERYKA. 


Stevenson został już zaatakowany. 


SPRINGFIELD, Ill, 11 
lipca. — Ledwo, że ogłoszo- 
ną została kandydatura Adlai 
E. Stevensona na wiceprezy - 
denta Stanów Zjednoczonych, 
z partyi demokratycznej, a 
już rozpoczęła się walka przed- 
wyborcza, do której wystąpi- 
li przeciwnicy jego. Mianowi- 
cie Stevensonowi zarzucają, 
że jedno ze stowarzyszeń bu- 
downiczych i pożyzszkowych 
w Bloomington, którego on 
był prezydentem, upadło, tak 
jak kilka innych, które ten 
sam los spotkał, a to głó- 
wnie z powodu zbyt wyso- 
kich płac urzędników, wyso- 
kich pożyczek na niepewne 
realności i t, p. Mieszkańcy 
miasta Bloomington składali 
do owego towarzystwa wszel- 
kie oszczędności i dlatego tem 
więcej odczuli stratę, że kasa 
zbankrutowała pod prezyden- 
turą Stevensona. Na zarzuty 
te odpowiada Stevenson w 
gazetach, tłomacząc się, że 
nie bywał na posiedzeniach 
zarządu banku i że był jedy- 
nie prezydentem malowanym. 
Interesa tego towarzystwa by: 
ły w rękach kuratora, i obe- 
cnie poszkodowani upominają 
się o pieniądze. Dostaną za- 
pewne po 50 c. za każdego 
dolara. 

Obiad jedli pod wodą. 


BRIDGEPORT, Conn., 11 
lipca. Podwodny statek Argo- 
naut, pomysłu Simona Lake 
z Baltimore, Md., odbyl dziś 
próbną podróż na morzu, 
z 22 osobami na pokładzie, 
a w tej liczbie I z wynalazcą, 
kapitanem Lake. Gdy statek 
odpłynął o 3 mile od brzegu, 
został on pogrążony na 30 
stóp głębokości i towarzystwo 
jadło obiad, przyrządzony pod 
wodą. Statek szedł pod wodą 
4 godziny. Koszta budowy 
Argonauta wynoszą przeszło 
$75.000. 


Potary lasów. 


ELDORA, Cal, 12 lipca. 
Przez ostatnie dwa dni palą 
się w okolicy lasy, a pożar 
zbliża się w stronę miasta. 
Spaliło się -dotychczas kilka 
milionów stóp drzewa, pomimo, 
że ludzie starają się prze- 
szkodzić szerzeniu się pożaru. 
Ogień powstał w pewnym 
tartaku i bardzo szybko prze- 
niósł się do lasu. Jeżeliby 
powstał wiatr, to kilka miast 
może pójść z dymem. 

Palą słę także lasy koło 
Prescott i wzdłuż rzeki Han- 
ning, 


McKinley uwiadomiony. 
CANTON, O. 12 lipca. 


Delegacya z konwencył re- 
publikańskiej przybyła tu dzisiaj 
i formalnie zawiadomiła pre- 
zydenta McKinley, że został 
ponownie nominowany jako 
kandydat na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. Z chwilą 
przybycia delegacyi do miasta, 
dano kilka wystrzałów z ar 
mat, poczem wszyscy w po- 
wozach udali się do domu 
prezydenta i urzędowo wrę- 
Czyli mu adres zawiadamia- 
jący. 
Okręt się rozbił i zatonął. 


NEWBURG,N.Y.,r2lipca. 
arowiec wycieczkowy "Eme- 
line”, wracający z kilkuset 
osobami, które były na pik- 
niku, uderzył zbyt silnie o 
przystań | tak bardzo został 
uszkodzony, że wkrótce potem 
zatonął, Na okręcie powstał 
popłoch nłezmierny, gdy do- 
wiedziano się, że okręt tonie 
ł cudem rzeczywiście nazwać 
można, iż nikt życia nie utra- 
cil "Na ratunek pospieszył 
zaraz drugi okręt i zabral 
część pasażerów, reszta zaś 
zeszła z okrętu na przystań 
po drabinach. 


Ekuplozya kotła w tartaku. 


PITTSVILLE, Wis., 12 
lipca. — Tartak Józefa Apple- 
baker został zniszczony wczoraj 
wieczorem przez eksplozyę 
kotła. Właściciel sam jest tak 
silnie poraniony, że wątpliwem 
jest, aby pozostał przy życiu. 
Jeden z pracujących, John 


= Torpe, spostrzegł, że zanosi 


się na eksplozyę i pobiegł 
Otworzyć klapę bezpieczeństwa, 
lecz było już za późno, bo 
właśnie w tej chwili nastąpił 
wybuch. Prawie cudem Torpe 
został nietknięty. 


Eksplozya kadzi z naftą. 


BOSTON, Mass., 13 lipca. 
Wczoraj w nocy powstał pożar 
na plancie kolei “Boston and 
Maine” w Somerville. Ogień 
przeniósł się ra wagony to- 
warowe, szerząc Się coraz 
bardziej. W pobliżu ognia 
zebrało się około 75 osób, 
przeważnie chłopaków, którzy 
przypatrywali się pożarowi. 
Nagle ogień doszedł do kadzi 
z naftą i w jednej chwili na- 
stąpiła eksplozya, której re- 
zultatem było trzydzieści osób 
poranionych. 

Chłopak będzie wisiał. 


HARTFORD, Conn., 13 
lipca. Gubernator Lounsbury 
oświadczył dzisiaj, że nie uła- 
skawi Karola Rossa, siedem- 
nastoletniego chłopca, skaza- 
nego na śmierć za zamordo- 
wanie pani King. Gubernator 
twierdzi, że po wydaniu wy- 
roku przez sąd przysięgłych, 
sprawa była rozpatrywana raz 
jeszcze przez najwyższy sąd, 
który nie zgodził się na zmie- 
nienie wyroku i, że w obu 
instancyach wiedziano, iż 
oskarżony ma tylko lat 17. 
Wobec tego i on, gubernator, 
potwierdza wyrok wydany 
przez dwa sądy. Ross powie- 
szony zostanie w d, 20 lipca, 


Szybka podróż okrętem. 


NEW YORK, N. Y. 13 
lipca. Nowy, największy okręt 
hambursko-amerykańskiej linii 
“Deutschland” przybył wczoraj 
do nowojorskiego portu, od 
bywszy pierwszą podróż przez 
ocean w pięć dni, szesnaście 
godzin I 15 minut; czyli robiąc 
przeciętnie 22. 42 węzły na 
godzinę i bijąc pospieszny 
okręt bremeńskiej linii Kaiser 
Wilhelm der Grosse o 6 
godzin i 20 minut. 

Kapitanem nowego okrętu, 
urządzonego z największym 
przepychem, jest Adolf Albers. 


Niósł oderwaną rękę kilka bloków. 


NEW YORK, 13 lipca. 
Szesnastoletni chłopak Albert 
Dorsey idąc torem kolei 
potknął się w chwili gdy 
nadchodził pociąg, upadł więc 


jl koła wagonu odcięły mu 


lewą rękę zupełnie. Chłopak 
podniósł rękę z toru, wziął ją 
w prawą i poszedł szukać 
jakiejś pomocy, bo krew pły- 
nęła obficłe. Doszedł wreszcie 
do sygnałowej budki, gdzie 
był telefon. Wezwano ambu- 
lans ze szpitala harlemskiego 
i chłopca odwieziono. Gdy 
mu przewiązywano rękę, chło- 
pak ani drgnął. 


Został uniewinniony. 


JOLIET, Ill, 14 lipca. — 
Schrefler, oskarżony o roz- 
myślne spalenie swej żony, 
został uznany niewinnym. Pani 
Zientarska, siostra nieszczę- 
śliwej kobiety, która wniosła 
skargę, przy krzyżowych py- 
tanłach tak się poplątała, że 
na tej 
zostało obalone. 


Bydło glnie tysiącami. 


LOS ANGELES, Cal., 14 
lipca.—Tegoroczne upały są 
o wiele znaczniejsze od upa- 
łów i posuszy, z r. 1892 i 
zdaje się, że zniszczą one zu- 
pełnie wszelką paszę w po- 
łudniowej Arizonłe. P osusza 
ta tak wielką jest, że nletyl- 
ko w rzekach I rowach wo- 
da wyschła, ale nawet w 
studniach. Z tej też przyczy- 
ny bydlo tysiącami umiera i 
to w powlatach: Pima, Pinel, 
Lonta Cveer, Yuma, i Co- 
chise. 

Dwa wypadki tramwajowe. 


INDIĄNOPOLIS, Ind. 13 
lipca. —Na krzyżówce West 
i Big Four kolei najechał 
pociąg towarowy na wagon 
kolei ulicznej. Kilkanaście o- 
sób zostało niebezpiecznie po- 
ranionych. i 

W Springfield, Ohio zde- 
rzyły się dwa wagony kolei 
elektrycznych, a skutkiem 
tego poranionych zostało dwa- 
dzieścia osób. Motorzysta ma 
nogł połamane i odniósł inne 
wewnętrzne uszkodzenia. 


Zaburzenia w St. Louis, 


ST. LOUIS, Mo., 16 lip- 
ca. —Wczorajszej nocy wysa- 
dzili strajkierzy dynamitem 
wagon tramwajowy, przyczem 
cztery osoby zostały poranio- 
ne. Wagon został zrzucony z 
szyn i bardzo potrzaskany. 
Omnibus, obsługiwany przez 
strajkierów i przepełniony pa- 


zasadzie oskarżenie 


„miasteczko Llano, 


sażerami, został  najechany 

przez tramwaj, przez co zo- 

stało dwadzieścia osób pora- 

nionych. 

Przeszło trzy i pół miliona mieszkań- 
ców. 

NEW YORK, N. Y. 14go 
llpca.—New York jest pier 
wszem miastem, w którem u- 
kończono już kompletnie 
obrachunek cenzusowy ł wy- 
słano do Washingtonu papie 
ry. Urzędowo liczba mie- 
szkańców będzie ogloszona 
dopiero 15 sierpnia, Na ra- 
złe wiadomo, że tak zwany 
«Greater New York” liczy 
3,650,000. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— Z Jamestown, N. D. 
donoszą nam, że po długiej 
posuszy spadł tam nareszcie 
deszcz dnia 4 lipca. Jest na- 
dzieja, że paszy będzie dla 
bydła i że len się uda; prze- 
nica wyschła zupełnie. 

— The Columbia Chemi- 
cal Co. buduje fabrykę wy- 
robów ze szkła w Barberton, 
O. kosztem miliona dolarów. 
Budynek będzie 110 stóp 
szeroki, a 400 stóp długi. 

— Jan Wilrzykowski, trzy- 
letni chłopczyk w Allegheny, 
Pa. został przejechany przez 
wóz I zabity, 

— "The Cumberland Hy- 
draulic Cement Works” w 
Cumberland, Ind. spaliła się 
do szczętu. Spółka ponosi 
straty 100,000 dolarów. 

— W fabrykach Ameri- 
can Sheet Steel Co. w Wheel- 
ing, W. Va. rozpoczęto 
pracę w zeszłym tygodniu. 
W poniedziałek puszczono w 
ruch fabryki. *'Aetna Stan- 
dard Plant,” w temże mie- 
ście. Obie fabryki mają tru- 
dność*w dostaniu robotnika, 
bo większa część powyjeż- 
dżała do innych miast. 

— W  Sprlngfield, Ohio 
zderzyły się w. zeszłym tygo- 
dniu dwa tramwaje elektry- 
czne, przepełnione pasażera- 
mi, powracającymłi z zabawy 
letniej. Przeszło dwadzieścia 
osób zostało poranionych. 


— Fabryk dużo zamykają 
na niejakiś czas w Pittsbur- 
gu tak samo jak I we wszy- 
stkich nłemal stronach A- 
meryki. Dzieje słę to z dwóch 
przyczyn: raz dla tego że różne 
unie robotnicze nie zawarły 
jeszcze pewnej ugody z wła 
Ścicielami fabryk co do wy- 
sokości zapłąty, po drugie: 
wiele fabryk zwykle przesta- 
je robót o tym czasie, aby 
poczynić odpowiednie repe- 
racye. Towaru dosyć sobie 
trusty przygotowały, więc 
mogą na parę tygodni lub 
miesięcy stanąć z robotą, nie 
pytając, czy robotnik przy- 
gotował się w zapasy na 
bezrobocie. Oj! ta Ameryka! 


— Zawiązała się świeżo 
nowa kompania Allegheny 
Plate Glass Co. z pół milio- 
nem kapitału zakładowego. 
Kompania ta postawi ogro- 
raną hutę szkła między sta 
cyami Hite i Bouquet nad 
linią kolei West Penn. Prze- 
szło 300 robotników znajdzie 
tam pracę. 


— Burza zniszczyła zupełnie 
Tex., li- 
czące 2000 mieszkańców, 


— W Weidman, Mich., 
przy Remers pożar zniszczył 
skład drzewa. Szkody wyno- 
szą $135,000. Również w 
Bay City, Mich. pożar zni- 
szczył skład drzewa braci 
Handy. 

— Rodacy z Flemington 
Coal Cake Co. W. Va. pi- 
szą do nas list i przestrzega- 
ją Polaków, aby nie jeździli 
tamże za pracą, z powodu 
panującego tamże strajku. 
Kompania obniżyła płacę o 
20c. na karze. 

— E. A. Clark w Sioux 
City, Iowa, wynalazł auto- 
matyczny przyrząd do łącze- 
nia drutów telefonicznych 
na centralnej stacyi. Wynala- 
zek ten pozbawi pracy dzie- 
wczyny, pracujące przy te- 
lefonach. 

— W St Paul, Minn. po- 
żar zniszczył budynki, zajmo- 
wane poprzednio przez Chi- 
cago Great Western Railway. 
Spaliło się przytem 300 wa- 
gonów deszczułek, za ogólną 
sumę $200,000. 


Washington. 


WASHINGTON, D. C, 
13 lipca. —-Chiński ambasa- 
dor w Washingtonie, Wu 
Ting Fong oskarża otwarcie 
wszystkie państwa, że poświę- 
ciły swoich posłów w Pekinie, 
aby doprowadzić do kryzysu 
i do rozbioru Chin. 

Insynuacya ta, wypowle- 
dziana przez ambasadora chiń- 
skiego wywołała tu złe bar- 
dzo wrażenie, i kto wie, czy 
Wu Ting Fong nie dostanie 
swego paszportu. 


WASHINGTON, D. C., 
13 lipca, —Faktem jest stwier- 
dzonym, że Chińczycy w prze- 
ciągu ostatniego roku spro- 
wadzili z Niemiec 400,000 ka- 
rabinów najnowszej konstruk- 
cyi. Początkowo gdy wiado- 
mość o wysyłze broni doszła 
do Washingtonu, przypuszcza- 
no, że broń ta przeznaczona 
była dla Filipińczyków, oka- 
zuje się jednak, iż broń tę 
wysyłano do portów chińskich, 
skąd rozsyłano ją po Chinach, 

W Washingtonie dużo się 
mówi o wysłaniu Miles'a do 
Chin, i o ile się zdaje gene- 
rał Miles życzyłby sobłe objąć 
tamże komendę nad wojskiem 
amerykańskiem. 


Korespondencye. 


ALBION, N. Y., 7 lipos, 1900. 

Szanowna Redakoyo! — Czytając 
niejednokrotnie w "Gazecie Pol- 
skiej” różne pochwały dla Wiel. 
ka. Proboszczów za ich dobra go- 
spadarkę i pochwały dla Polaków, 
którzy nie żałowai grosza na ko- 
ścioły, warto nadmienić, że i Pola- 
cy w Albion, chociaż jest ich nie- 
wielu, bo cog około 130 familij nie 
stoją pod tym względem niżej od 
innych, że i oni pochwalić się mo- 
gą nietylko ofiarnością, ale i dobrą 
gospodarką przez swych duszpa- 
sterzy. 

Duis 20 lipca b. r. będzie wła- 
śnie dziewięć lat od czatu powsta- 
nia nowej parafii. Dziewięć lat te- 
mu właśnie, gdy przybył do nas 
Wiel. ks. Świnko z Elmirs, N. Y. 
przysłany tutaj przez Ś. p. ks, Bi- 
skupa Ryan z Buffalo, N. Y. 
Ksiądz Swinko był naszym pier- 
waszym proboszczem i założycielem 
parafii. Za jego przybycia zastał 
nas można mówić z niczem, bo w 
kasie mieliśmy nie więcej jak $200. 

Dzięki usiłowaniom Wiel. ka. 

winko rozpoczęliśmy pracować nad 
założeniem lepszych fundamentów 
pod naszą parafig. Pospieszyliśmy z 
datkami i ofiarami, na co kogo stać 
było i zaraz też z wiosną 1892 ro- 
ku pe tapihany do budowy ko- 
éciota. Kupiliśmy grunt pod kościół 
i zapłaciliemy zań z góry. 

Wydatki te przedstawiają się jak 


następuje: 
Grunt pod kościół...... + 82,000 
Plebaniny-.o-o<Jef2=; «6 NMIĘO00 
SZKOŁAJSK 2000.00 4 > 800 
Budowa kościoła......... 14,898 
Malowanie kościoła....... 350 
Aparata kościelne........ 300 
Dzwon..... dpocg: ŚUSocde 200 
Ławki do kościoła i chodniki 130 
Wielki ołtarz......... = 250 
Kolorowe okna.......... 400 
Architektowi......... ees 380 
Razem..... $21,198. 


Po wyjeździe Wiel. ks. Świnko 
pozostało długu $10,090, czyli w 5 
latach i 8 miesiącach Wiel. ks. 
Świnko wypłacił $10,798. 

Po Wiel. ks. Świnko przybył do 
nas Wiel. ks. Basiński i był na- 
szym proboszczem 3 lata i 3 mie- 
siące. Przez ten czas spłacił długu 
hipotecznego dwa tysiące dolarów, 
tak, że teraz mamy na kościele 
długu $8,0C0. 

Obecnie proboszczem naszym jest 
Wiel. ks. Dymiński, pracujący rów- 
nież gorliwie na dobro parafii. Za 
staraniem to Wiel. ka, Dymińskie- 
go urządziliśmy tutaj piknik d. 4 
lipca, a to, że zabawa udała się 
bardzo dobrze, również naszemu 
duszpasterzowi mamy do zawdzię- 
ozenis, 

Tyle o sprawach parafialnych. 
Na przyszłość nie omieszkam do- 
nieść gdy co ważnego w parafii lub 
w towarzystwach zajdzie, Z usza- 
nowaniem Józef Cichocki. 


W STANISŁAWOWIE Minn, 
2 lipos, 1909. 

Szanowna Redakcyo! 

Uchwałą parafian jednogłośną — 
została parafia polska w Stanisła- 
wowie inkorporowana pod nazwą 
«Church of the Assumption,” Sta- 
nislawow, Wright town, Marshall 
County, Minn. Kasyerem obrano 
1 Lipca 1900, Franciszka Labar- 
akiego, a Sekretarzem Marcina Pie- 
truszewskiego. Bą to trustysi tego 
Stowarzyszenia. 

Od Stanislawowa jest do grani- 
oy Kanady 35 mil. Ponieważ ta 
osada polska potrzebuje dokońoze- 
nia kościoła, bo dotąd są tylko ze- 
wnętrzne deski, a mrozy tu bywa- 
ją w zimie dotkliwe, postanowiło 
80 familij polskich należących do 
tego kościoła, dokończyć tego roku 
wewnątrz kościół, kosztem 600 do- 
larów. Komitet obrany do budowy 
zabiera się do pracy, bo się tu te- 
go roku spodziewamy Najprzew. 
ka. Biskupa z Daluth na bierzmo- 
wanie. Do komitetu obrano Stani- 
sława Rumieńskiego, Teotlla Kie- 
lichowskiego Ass. Sekr, Jana Be- 
jankę, Pawła Radońskiego i Anto- 
niego Karwackiego. Ale bieda z 
funduszami, bo posucha. 


Ks. W. Naturski, Proboszcz. 


POŚWIADCZENIE PORUCZNIKA 
CHICAGOSKIEJ POLICYI. 


Cierpiał przez długi czas na żołądek 
— teraz wyleczony. 


Pan Józef Triner, Fabrykant 
Gorzkiego Wina, 487 West 18 uli- 
ca, Chicago, Ill. 

Szanowny Panie:— 

Czuję się zobowigzanym dodać 
moje rekomendacye do wielkiej ilo- 
ści, które Pan już posiada o Tri- 
ner'a Gorzkiem Winie. Już od ro- 
ku zauważyłem boleści w żołądku 
po każdem spożywaniu potraw. Z 
każdym dniem o'erpienia te pogor- 
szały się, aż nareszcie wskntek bólu 
pie miałem ochoty do jadła. Pró- 
bowałem dużo rozmaitych wychwa- 
lanych lekarstw, lecz beg skatku. 
W końcu jeden z mych przyjaciół 
polecił mi Gorzkie Wino Triner'a 
i począłem takowe używać nie wie- 
rzgo w dobry skutek. Omyliłem 
się jednakowcż, gdyż po użyciu je- 
dnej butelki czułem się znacznie 
lepiej, aniżeli przez cały rok. Po 
użyciu drugiej batelki, zostałem 
kompletnie wyleczony.  Upłynęły 
trzy miesiące po wyleczeniu mnie i 
choroba wię nie wróciła. Mam te- 
raz dobry apetyt i czuję się jak 
nowo narodzony. Żona moja, któ- 
ra zauważyła jak dobrze Pańskie 
Gorzkie Wino skutkuje, także po- 
ozęła takowe używać i czuje się 
zdrowszą pod każdym względem. 
Znakomity ten środek na żolądek 
i na wzmocnienie nerwów powinien 
się znajdować w każdym domu i 
tylko wszystkim takowy mogę po- 
lecić. 

Louis Kroll, Porucznik 33go Pre- 
oynktu, 693 Dickson ul., Chicago, Ill. 

'Trinera Gorzkie Wino jest do 
nabycia we wszystkich aptekach 
lub u fabrykanta Józefa Trinera 
437 W. 18th st. Nie bierzcie ża- 
dnych bezwartoścsiowych imitacyi. 


Baczność Polacy! 


Jeżeli chcecie dobrą urodzajną 
farmę za małą gotówkę to kupcie w 


NOWEJ POLSCE. 


«Nowa Polska” znajduje się przy 
stacyi Beaver w powiecie Marinette, 
Wis., 14 mil na zachód, od wiel- 
kich fabrycznych miast: Marinette 
i Menomonee wzdłuż jeziora Mich- 
igan, gdzie okręty mogą dojechać 
ze wszystkich stron ówiata, i dużo 
koleji żelaznych, a kolej Chicago, 
Milwaukee © St. Paul przechodzi 
przez sam środek gruntów. 

Grunta te są wszystkie tak zwa- 
ne “grunta twardego drzewa,” gli- 
na i czarnoziem, nadają się na u- 
prawę najrczmaitszego zhoża, ko 
niczyny, ty.notki, rozmaite gatunki 
warzywa Oraz owocu i nadaje się 
wyśmienicie na hodowlę bydła i 
owiec; są tam dobre drogi, woda, 
szkoły i kościoły oras dwa tartaki. 
Jestto jeden z najlepszych tar- 
gów za gotówkę w Ameryce. Do- 
stajemy o wiele wyższą cenę go- 
tówsą za nasze produkta, bydła, 
świnie i owce jak w Milwaukee 
lub w Chicago i gdzie grunta ro- 
cznie idą do góry w cenie. Trzy 
ćwierci ludzi stanu Wisconsin za- 
mieszkuje wzdłaż wybrzeża jeziora 
Michigan, gdzie duże miasta i fa- 
bryki istnieją, a jedna ezwarta lu- 
dzi jast rozrzuczoną po reszcie sta- 
nu. Tysiące farmerów mieszka na 
około nas, pomiędzy tymi jest prze: 
szło 80) polskich familii. Farme- 
rzy tam żądają od $25.00 do $50.C0 
za akier gruntu uprawnego. Ja 
sprzedaję od 86.0 do $800 za a- 
Kier igrungu nieuprawnego na łatwą 
wypłatę po 6 prootnt; grunta te 8 
bez żadnego długu i a kätu 
kupującemu abstrakt, wykazujący 
czysty tytuł własności, zanim pie- 
niądze zostaną wpłacone; grunta te 
moje przylegają do farm uprawnych. 

laczego kupować lichą ziemię 
w dobrem położenin, lub dobrą zie- 
mię w lichem położeniu i około 
lichego targu, kiedy możecie dobry 
grunt dostać tanio w dobrze zalu- 
dnionej osadzie. Roboty można u 
nas dostać podostatkiem. 

Teraz jest czas zobaczyć jak 
wszystko rośnie, bo wkrótce będzie 
sprzęt. Nie czekać aż po żni- 
wac, bo potem na swoje własne 
oczy nie możecie się przekonać, tyl- 
ko się spuszczać na opowiadanie, 
Wiele ganią innych grunta, a swo- 
je chwalą. 

Wszystko co ja żądam, abyście 
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, że sę dobre do 
uprawy wszystkiego. 

Po szczegóły zgłoście się pod 
adresem: 


Teodor Rudziński, 

403 Mitchell ulica, Milwankee, Wis, 
lub do J. B. Pallasch, 566 Noble 
St. Chicago, 1ll.; Jan Kujawski, 726 
W. 17th St., Chicago, Ill; A. P. 
Btagoski, 4891 8. Paulina St., Chi- 
cago, Ill; B. 8. Rozynek, 8854 
Commercial Ave., 8. Chicago; J. 
EERĘ ŁOJE Douglas St., Hammond, 
nd. 


* Miłość, to życia dług; ożenek, 
to weksel; dzieci, procent. 

* Mężczyźni powolni żenić się 
później dła tego, że oświadczając 
się powolnie, mają czas do namysłu. 

* Młodzi kawalerzy mają zwykle 
do czegoś zamiłowanie. Jedni do 
gwiazd, drudzy do panien, 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni- 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukowego, w 
moonej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
oinami, zawiera: Czartowa Góra, Bes- 
imienn:, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczoiwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
nzysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi-le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nio wyraźnego druka na pięknym 
papierze, zawiera: 'Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imá Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ke. Mskryny Mieczy- 
aławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo ongty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 

CENA $1.00. * 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronio wyraźnego draku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ky- 
wale, Olitypa, ozyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi. 
na, czyli niepojęte drogi Opstrs- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ke. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego ała- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w _ przyro- 
dzie „i różności. 

CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
pe przygody Lorka Szlązaka, 

eliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino- 
wrocławiu, Powieści Serbskie, Dwa 
é'uby, Dowcipne lekrastwo, Wojtnó 
jakich mało, Dwie wioski, Urouze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulozsk oryli oboi- 
wość ukarsna, Dwurożny ozłowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
azka, Berek zapieczętowany, BereX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 


CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
erej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay czyli Rdzina Lanqnierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczce», Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kosioł 
ofiarny, Kutima Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo- 
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


Siódmy Rocznik . Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le 
czenie wodą ka. S. Kneippa, Koś- 
ciaszko pod Racławicami, Perła Ge- 
nui, Bohaterka z powstania 1863 r. 


CENA $1.00. 


Osmy: Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
bieski czyli álepa niewolnica z Ssi- 
ras, Pomorzanie w Gssawie, Barna- 
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anułce, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O. 
sadnicy u źródeł rzeki Susquəhan- 
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No- 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rakrat. 


CENA $1.00, 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia czyli zwycięs- 
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulioznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historyl 
Polskiej, Skarbczyk poesy polskiej, 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej babuni, Apte- 
kars Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoo sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaozarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu, 


CENA $1.00. 


jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca ozyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
ganów, czyli skrzypoe Edeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś- 
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwaroenau. 


CENA $1.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo—Naukowego 
w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay Hain, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pazozelnictwo 
(z rycinami); Gałganduch, czyli 
Trójka hultajska. melodram w 8ch 
aktach; Sierota; Q10 Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Dach Puszczy, opowiada- 
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakłaianiu i pielęgnowania ogu 
dów (z rycinami); Kasper Karlit 
ski, dramat historyczny w 3 aktach, 
Historga o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w Sch aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ladowy w je- 
dnym akcie; Nieprzepłacony Pier- 
ścień; Historya o valein wojowni- 
ku Gabryelu Hołubka; Stryj orzy- 
jschał, komedya w jednym akcie; 
Hietorya kupua Chrześcijanina. 


CENA 81.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz= 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lab też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 2) Gazeta 
ması być opłacona na cały rok naprzód. —3) Kto już wybrał premię, a 
ohoiałby uzyskać jeszcze obeonie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 


jeszcze na rok dłażej.—4) Płacący 


półrocznie lub kwartalnie na *"Ga- 


zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby **Gazeta Polska” była opłacons za cały rok z góry. "Ga- 
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku 81.35, na 
kwartał 750. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła smig 


tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL. 


IGNACY WOLFF, 


Pierwszy 

Polski 

Fabrykant 
BIAŁEGO ORŁA. 


TABAKI 


Wyrabia nallepaną tabaka w rozmaitych gabunkach ma sycaóh 
prosimy uważać na snak ochronny 
Białego Orła. kog się snaiduje na każdem naczynia. Na żądania 

cennik darmo. Hurtownym odbiorcom edsiepa- 


marockrajski Pray kupowania 


wysyłamy próbki 
jemy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


tabaki do zażywania 
X całej Astaryca, 


Po bliższe szczegóły piszcie do 


112-114 S. Hoyńe Ave., Chicago, III. 


DO ZAŻYWANIA 


778 DUBOIS ST. 
DETROIT, MICHEL 


wiadczam sumiennie, 


is 
. Radomski, podróżujący 


„REUMATYZM.. 


powstaje z kwasów w krwi. 


Dr. Peter Fahrney, 


Dr. Piotra 
G0M0Z0... 


USUWA TĘ PRZYCZYNĘ- 
NATURALNYMI 
KANAŁAMI. 


GAZETA POLSKA. 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA," 


(Ciąg dalszy). 

Półtora roku upłynęło od strasznych wy- 
padków, opisanych co dopiero. Dla srogo 
nawiedzonego kraju pomyślniejsze nastąpiły 
czasy. Bóg wejrzał na nieszczęśliwą ziemię 
okiem miłosłernem | wstrzymał karzącą pra- 
wicę, 

Co lepsi synowie Polski widząc, że jeżeli 
skora nle przyjdzie pomoc, zginie szarpana 
niezgodą braci i niszczona najazdami sąsiadów 
ojczyzna i wiara, udali się w dalekie kraje 
niemieckie, aby poszukać prawego pana,spad- 
kobiercę Chrobrego miecza i korony. 

Młody królewicz Kazimierz bolał srodze 
nad tem, co się w polskiej ziemi działo. To 
też gdy przyszli wysłańcy strasznie zaburzo- 
nego kraju i jęli błagać a zaklinać, aby szedł 
wybawić zagrożone chrześcijaństwo, dźwigać 
wywrócone prawa i porządek, objąć dziedzic- 
two po wielkich swych przodkach, nie opie- 
rał się długo dzielny młodzieniec. Mimo od- 
radzań matki, królowej Ryksy, ktSra zapom- 
nieć nie mogła, że ją 2 kraju wygnano i slu- 
chać o powrocie syna nie chciała, mimo do- 
znanej niewdzięczności i zniewagi, jaką było 
wygnanie z własnej ziemi, otrzymawszy po- 
moc od cesarza niemieckiego, któremu wzma- 
gająca się potęga Czechów wielce była nie- 
dogodną, wrócił Kazimierz do Polski i jął się 
gorąco naprawy tego, co złość buntowników 
popsowała. 

Lud przekonawszy się, że bez pana, bez 
władzy, bez praw i porządku nie ostol się na- 
ród, że kto chce zbytecznej, niczem nie krę- 
powanej swobody, która się zawsze w swa- 
wolę wyradza, ten prędzej, czy późnłej popad- 
nie w sromotną niewolę, widząc, do czego 
prowadzł nieposłuszeństwo, niezgoda, — prze- 
konawszy się, że buntem i niesfornością, za- 
miast szczęścia | powodzenia, najsroższą na 
się sprowadzi niedolę, rzucił się do wracają- 
cego pana jak do zbawcy, witając go jak po- 
słańca Bożego, mającego pokój 1 wolność 
wrócić krwią zalanej I przez wroga ciemiężo- 

"nej ziemi. 

W całym kraju witano Kazimierza z unle- 
sienlem | najżywszą radością. Ludzie opusz- 
czali ostępy I lasy; kto został przy życiu, wy- 
biegał powracającemu królowi naprzeciw, śpie- 
wając z radości: 

“A witajże, witaj, miły gospo- 
dynie!” 

Początek tej pieśni, ułożonej na cześć 
Kazimierza, która rozbrzmiewała po całej pol- 
skiej ziemi, przetrwał wiele wieków i doszedł 
aż do naszych czasów, aby świadczyć potom- 
nym, jak ojcowie nasi, pouczeni gorzkiem do- 
śwladczeniem, cenić umieli powrót prawego 
pana. Choć wszystko, co było w narodzie 
zacniejszego, poczciwszego, stanęło przy Ka- 
zimierzu, choć panowie, ziemianie, rycerze 
zbiegli się do niego, nłosąc mienłe, krew i ży- 
cie w ofierze, to przecież zadanie młodego 
króla nie było łatwem. Należało wiele krwa- 
wych walk stoczyć, kraj oczyścić z buntowni- 
ków ł najeźdzców, a potem z gruntu wszyst- 
ko odbudować. Odważny młodzieniec, wez- 
wawszy pomocy. Bożej, i pomnąc, że to bój 
za ziemię rodzinną i wiarę świętą, która tylko 
chrześcijaństwo od zguby ochronić może, wziął 
się do tej pracy gorliwie. s 

Wieść radosna, że wnuk Chrobrego po- 
wrócił, że Polska ma znowu prawego monar- 
chę, leciała niby wiatr przez pola i niwy, 
wdarła się wgłąb puszcz i lasów, dotarła do 
ostatnich zakątków polskiej krainy, budząc 
wszędzie zapał nieopisany, wiarę w lepszą 
przyszłość, nadzieję w powodzenie I szczęście, 
potęgując chęć ofiary i przyłożenia się do na- 
prawy złego. Í 

Oblegając całą Polskę, doszły wieści te 
także w głuchą puszczę, gdzłe rządził lasami 
stary Dzięcioł, Był to człek zamożny, a nad- 
zwyczaj poczciwy, który, choć pana nie miał 
nad sobą, bo go w domu nie było, jak oka 
w głowie strzegł pańskiego dobra. Po śmierci 
sędziwej córki, kasztelanowej Władybojowej, 

gdy młody pan, syn zmarłej, poszedł z kró- 
lewiczem Kazimierzem na wygnanie, Dzięcioł 
troskliwie pilnował lasów, bronił od szkody 
'ł grabieży, staczając często na czele pod- 
władnych myśliwych I bartników formalne 
walki i bitwy z rozmaitymi łotrzykamł i ra- 
busiami, których się moc wielka po całym 
włóczyła kraju. Sam z rodziną mieszkając 
w głębi puszczy, posladał w domu swoim bez- 
pleczne schronienie, którego chętnie udzielał 
szukającym przytułku. 

Tutaj wojewodzina Toporowa i kilkana- 
ście Innych pań znalazło mieszkanie, podczas 
gdy w całym kraju wrzało I poza lasem nie 
było spokojnego kąta. Tu zamieszkała także 
pani Śreniawitowa, dostawszy się szczęśliwie 
z swym orszakiem, pod* przewodnictwem 


Tomka, w gościnne progi starego leśnika. 

I dobrzeby w tej ciszy było niewiastom 
pod opłeką Dzięcioła i przewodnictwem wo- 
jewodziny, która, jako najstarsza, matkę nie- 
jako zastępowała Innym niewiastom, gdyby 
nie troska i obawa o ojców, mężów i braci, 
i tęsknota za tymi, którzy wśród trudów i nie- 
bezpieczeństw bili się pod wodzą młodego 
króla za świętą sprawę. 

Wiszan, któremu grzykrzyło się bezczyn- 
ne życie w lesie, postanowił pójść za Wisłę, 
zostać żołnierzem, i przy boku wojewody To- 
pora walczyć za przybraną ojczyznę. Równo- 
cześnie zaś, chcąc dogodzić Bożenie, pragnął 
zanieść Śrenławicie wieść o żonie i o tem, co 
się w Krasnymdworze stało, Tomko i star- 
szy brat jego wybierali się także do obozu 
z Wiszanem, tylko jedyny Semko zostawał na 
służbie kasztelanki. 

Na odjezdnem prosiła Bożena Wiszana, 
aby wyraził jej gorącą prośbę Wiesławowi, 
Iżby w razle zwycięstwa Kazimierza nad Ma- 
sławem, pamiętał o nieszczęśliwym Jaksie i niósł 
mu pomoc, jeśliby jeszcze, będąc przy życiu, 
jej potrzebował. Pomimo bowłem doznanych 
krzywd, nie mogła Bożena zapomnieć, że wła- 
dyka był bratem jej ojca i nią się opie- 
kował. 

Po odjeździe Wiszana | dwóch młodych 
Dzięciołów, jeszcze głębsza cisza zapanowała 
w zagrodzie starego leśnika. Miał on wpraw- 
dzie jeszcze dwóch synów, którzy przy ojcu 
zostali, lecz ci przepędzali z nim niemal całe 
dni w lesie, W domu zostawała tylko żona 
Dzięcioła z dwiema córkami I bawiące w go- 
ścinie panie, Ponieważ zaś I męska czeladź 
leśnika pracowała najczęściej poza domem, 
przeto pani Dzięciołowa mawiała często: 

— Łaska Boża, że ta nasza sadyba tak 
dobrze ukryta! Oprócz sługi pani Śreniawi- 
towej, tego poczciwego Semka, samuteńkie 
w domu białogłowy... Boże broń jakiego na- 
padu, wszystkiebyśmy tu dały gardła. 

Tak prawiła zacna niewiasta, ale w grun- 
cie rzeczy nle bała się ona niczego, a już naj- 
mniej mieszkać w lesie, w którym całe życie 
spędziła, lecz. młała szczególne upodobanie 
straszyć siebie I drugich przewidywaniem ja- 
kichś nieszczęść, przypuszczaniem nle istnieją- 
cych niebezpieczeństw. Zrazu, gdy Dzięcioło- 
wa zaczęła opowiadać o różnych okropno- 
ściach, napadach, zasadzkach i t. d., trwożyły 
się panie, ale z czasem przekonawszy się, iż te 
niebezpieczeństwa istnieją tylko w głowie po- 
czciwej gospodyni, nietylko niczego się nie 
obawłały, ale nadzwyczaj polubiły opowiada- 
nła pani leśnikowej Í same słę dopraszały 
o nowe. 

Tak to zabawiając się jak mogły: gad- 
kami, kądzielą, czasem konnemi przejażdżka- 
mi, których młanowicie Bożena i wojewodzi- 
na używały, spędzały czas białogłowy na ustro- 
niu w puszczy. Zrazu upływały im dni smu- 
tnie I wolno, lecz skoro królewicz wrócił do 
Polski i zaczęły się walki z buntownikami 
| z nieprzyjaznymi sąsładami, raz poraz, któ- 
ry z synów Dzięcioła wychylał się z lasu po 
wieści, przynosząc coraz lepsze, a niewiasty 
żyly odtąd jak w gorączce, w niepewności 
i oczekiwaniu. 

Pewnego dnła, gdy już Kazimierz wiele 
miesięcy był w Polsce, przyszła wieść nad 
wszystkie radośniejsza. Oto młody król sto- 
czył krwawą, wielką bitwę z Masławem, któ- 
rego pobił na głowę. Po stronie prawowi- 
tego pana stanęli rycerze i wszyscy lepsi, 
oświeceńsi obywatele, którzy trzymając się 
chrześcijaństwa, wytrwali w prawdziwej wie- 
rze. Przy samozwańczym kneziu natomiast 
skupili się ludzie ciemni lub  zbałamuceni 
kłamliwemi obietnicami, czerń, która paliła, 
grabiła i niszczyła własną ziemię, oraz sprzy- 
mierzeńcy: Pomorzanie i Prusacy. Olbrzymia 
ta walka chrześcijaństwa a pogaństwem, po- 
mazańca Bożego z przywłaszczycielem, sto- 
czona nad Wisłą w pobliżu Płocka, przynio- 
sła świetne zwycięstwo prawdziwej wierze, 
a zupełny pogrom bałwochwalstwu. 

Gdy ostatni a najniebezpieczniejszy bun: 
townik Masław uległ pokonany, król Kazi- 
mierz wraz z znakomitszymi mężami zabrał 
się do naprawy stosunków wewnętrznych 
i podniesienia kraju z gruzów. Część rycer- 
stwa rozpuszczona wracała do swoich włości, 
daremnie dworów i zagród swych szukając. 
Wiele z nich zginęło w płomieniach pożarów, 
więcej jeszcze było zrównanych z ziemią. Za- 
kładano więc nowe siedliska lub odbudowy- 
wano stare. Panowie, ziemianie sprowadzilł 
żony i dzieci, ukryte dotąd po lasach, lud 
roboczy brał się do roli i pługa, wszystko 
wracało do dawnego ładu i porządku. 

I do zagrody Dzięcioła przysyłali ryce- 
rze, którzy opuścili już obóz, lub przycho- 
dzili same po swoje małżonki i córki. Jedne 
panie po drugich opuszczały gościnny dom 
leśnika, nakoniec została już tylko sama wo- 
jewodzina Toporowa z Bożeną i Hanną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W modnej 
oprawie cena 500. 

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 680 pieśni GZ 
to: Pieśni codzienne, aze 
święte, Niesspory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta: Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w moonej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 

/ tytulikiem cena 750 

ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za- 
wiera: 53 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, josz- 
oze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100  stronio 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami, 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 81.50 

W skórkę i wyzsł. brzegi $2.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - . 

"W. DYNIEWICZ, A 


532 Noble st., Chicago, Ill. 


800 


Bezpłatna próba dla osłabioe 
nych mężczyzn. ma || 

Zadziwiającą I hojną ofertą robi do- IA 
brze znany instytut Cniversal Via- gå 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa-(S1 
nia ta składa -sig z pewnej ilości n- Ni 
czonych europejskich, którzy życie A 
awe poświęcili badania i kuracyi cho- f, a 


ób piclowych. Ta zomvania pośle le- Ý 
karstwa na próbę zupełnie darmo ka- W f 
każdemu cierpiącemu na niemo, ner- j 


wowość i wszelkie choroby poch 


odzą- © 
ce z nadnżyć, a będące UHA młodości. 


Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
i nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vits- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej a 
lej przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. róbka przesłaną zostanie w dobrem ons- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 

UNIVERSAL FITALINE CO.. 


25 S. Hohman St., Hammond, Ind. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-> 
Pożyczki i Dzierżawy. 
208 LA SALLE STR., 
Pekój 605, Neme Insurance Bullding, 
GRICAGO 


-czysta bieda, 


„642 Becher Str., 


Nowość na Fortepian! 


W księgarni W. Dyniewicza, 
582 Noble at., Chicago, jest na 
składzie utwór na fortepian 


0j ten mazur, 


CHORORY KOPIKCE 


B a 
Leczy skutecznie j 
I DZIECIĘCE. D 
U 


Leczy skutecnie Wszelkie Choroby Ocz, 


b Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu 
(we Francyl), jako też 1 tutaj w Chicago nadały mi pe- 
wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio- 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa ' 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. ' 


489 MILWAUKEE AVE, CHICAGO, ILL. 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 
000003000 VWDDDODADOQ OOOO DODDODOOPOGO 


genta chórów śpiewackich I or- 
kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol. 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 

ólnie o odpuście [biai 

siążeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana so- 
stała przez X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
aławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 


Cena 10 centów. 


Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W, DYNIE- 


Słynny na cały Swiat 


De. BADGER, 


POSIANAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY 1 
ERA RDTKINACI MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLEGZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


€znońci rozgłarzają Imię doktora HADGERA * 
1 znajomym go polecają. 


Dr. Badger rozpozna każdą : 
ghorone, nie zadając choremu * 
żadnych pytań. Porady udzie- 
ła darmo osobiście i listownie. 


| Opiszcie choronę i w liście załączcie trochę 

| włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płećcho- , 

7 fej osoby, A na odpowiedź przyśliicie markę 8 , 
centową, ta dostaniecie EMEA ANA odpla a 4 

radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie. 


Dr. Badger leczy wszystkie chorohy zaatarzałe. jakoto: Duszność, ejazmy, paraliż, dychawie 

ą zało. : ` z fd ę, 
p pacii reumatyzm, ból głowy, nazu, bcz 4 nosa, choroby A ATAN Sera kie 
łów odchodowych, febrę, ARE na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
krwotok. białe upławy, nlepłodność, boleści połogowe. puchlinę, rany. otwpry na ciele, róże, 
choroby kiszek, bôl krzyża i w piersiach, katar. neuralpią, hronchitie, podagre, dw 
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabłenie nóg, auc 
choroby wątroby i nerek, tyfus, odrą, pliety, robactwo, liszaje, koltuny, parchy itd. 


DR. H. STOBIECKA, 3 


Herzh, debaty: 
aJ: 


WICZA, 533 Noble Str., Chicago, a LECZY NIEWIASTY, DZIECII MEŻCZYZN. 
mey oroby zaraźliwa obojga płci (czy to nabyte, Inh x rodzicó zekazane! I tec 
Illinois. 1 pegdko. Nie trzeba ei watydzićć tylko leczyć, Po zawiedz wania aT ECT »E 


rzyszłońć. Porada darmo 
mb czesku. Adres: 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
31,000 NAGRODY! SEIk niena zzz | 


i Ram, oraz pracownia 
czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż którrrolwiek l 
Fl 


Można pisać po polsku, angielsku, niemiecko, francusku słowacku 


Polski Skład 


Towarów Religijnych, Obrazów 


N Artystyczna sei inny doktór w przeciągu 6 lat. 


Chcesz kupić tanio! FPPPOPPEPPPOOTPPPEPPPPPPOPPPPEPETTPOPEPTPPPPPPOPME p 


Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
257 i 


Szkaplerze, Rółańce, Koronki, Kro- 


pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury áw., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
Be" Pisz po Katalog do mnie, "2 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Braotw i Towa- 
rsystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarozam na obstałlunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszcxędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


Milwaukee, Wis 


257 Hanover street, 
Boston, Mass, 


POLSKA APTEKA, 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udzieła bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby. 


K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Btreogt. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. X 'CHICAGOILI ; 


AUGUST 


980—982 WELLS ST., 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajem 


kolwiek innym składzie. 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 
Muzyczne. Btrojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


i po niskich cenach, 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


DYANMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany takta Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Anustrvg 
kilka lat iemn i z powoda 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan- 
dynawii i innych krajach eu- 
ropejskich, w których dotąd 
nważany jest jako jedno z naj- 
lepszych lekarstw przeciw re. 
umatyzmowi oraz Innym cho- 
robom, 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
€zny wyleczy reumatyzm, ja- 
koteż wszystkie boleńci mus- 
knłów i stawów, newialgię i 
bóle w całem ciele, nerwo* 
wołść, wszelkiego radzaja, o 
słabienie, wyniszczong tywot- 
ność nerwów, rażenia ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie umys/owe. hy- 
steryg, paraliż, odrgtwiałoś 
drżefiie, apoplekryq, napady 
epileptyczne, chorobą áw. Wa- 
lentego, bicie serca, nerwowy | 
mieć taki krzyż elektryczny, góy* mie ma 


Zaręczem, że nie ma lepszego lekarstw na kobiece choroby, jak Paski elektryczny krzyż. 
ELWINA JENSONOWA, Kooscharem, Utah. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 308 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


CHICAGO, ILL., 


SKŁAD FORTEPIANOW 


taniej, jak w jakim- ŚR 


lepszego środka zabezpieczającego przed chorobą. 
Poszllicie Jeden Dolar przez express, money order, albo w liście t y 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za piąć dolarów. Edi ZA 

siące rekomendacyj od osóh, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dosiateca 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych REKOM ENACT] 


DEVERY LEKARSTWA | 


SEVERY $ SEVERY 
Balsam Życia $ SEVERY s pigułki 
nya BLI na wątrobę 
leczy zawsze gulują stolec H 
edi A i B ALS AM niestrawność. 
Brak apetytu, y Na jleng 
Wzdęcie po jedzeniu, b 
Osłabienie, | Cena 25c. 
Melancholie. na pocztą 27c. j 
Cena 75c. | 
: $ Nerwy muszą być 
PŁUGA % trzymane silnie. 
z Ci, którzy cierpią p 
y na wyczerpanie sit, ner- [4] 
z w wowość, bezsenność, 
w znajdą niezawodne le- 
3 karstwo i pomoa Hi 
leczy w SEVERY NERVOTONIE, ję 
Poleca się dla nie- j 
w wiast po połogu. p 
Cena 81.00. 


TELEFON 3443. 


-EErEr=rEEEF 6] 


5 A 


AT-ELETETETEL 


CECEEECECEECE 


NA PARCHY 


* 

Jest przewyborną $ 
na wszystkie wyrzuty y 
skóry i śwterzbigczkę. w 
Lekarstwo to powinno $ 


być w każdym domu. w 
raan Soge, $ Kaszel, 
severy $ Mfluenze 
cyk E „aktu, 
y aDOŚC 
seene *  gGrYPĘ, $ niez me merien jj) 
SRN aeiy: Zacźnijcie uży- fi 


czyści krew, ù 
$Zaziębienież” "™ Gena s1.00. f 


? Chrypkę, 


i Severy 


| zwyczajny ból głowy lak ró: 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka: 
zuje sig zazwyczaj w kilkn 
godzinach, ale czatem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż nosi sią dniem i nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na  jedwabn, 
sznurka na azył, niebieską 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien 
nie pa użyctu,krzyż trzeba wła 
żyć naparę minut do letniego œ 
cto na epodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody. stósownie do wiekn. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró- 
áne parki elektryczne. kosztu 
ice od panase do dwudzie 
stu piącia razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawsze 


i usuwa zmęczenie. 
Cena $1.00. 


TEE 


ha T ho T ad 


leczy wszystkie 


kd 
» W 1 dniu 

otwarte wrzody, rany, 

spaleniznę, oparzeli- 


" - SEVERY 
M 
znę i t.d. ę 


Lekarstwo | 
F š 
1 Cona 25c. « (ena 26 i 000. 5 


Er 


Cena 25c. 


pocztą 


na zaziębienie 
pocztą 28c. 27e. 


usunie wszelkie zazię- 
NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


bienie i grypę. 
SW Potrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach. 


CErErETE 


fa] 


wW.F.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Ten piękny Zegarek 
posziemy do bezpłatnej 
egzaminacyj. Jestto jeden 
z ae pakuje ch zegar- 
ków i gdzieindziej kosztu- 
je dwa ragy tyle. Koperta 
Czysto Ńrebrma, werk lak 
aana za ta pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. Gwarnu- 
tawany na 25 lat. Cena 
$3.75 T. O. D. z opla 
resu. Jeżeli życzycie 
noble Chatelaine Spinkę 
jak na rycinie, szlijcie 
k 50c ME DAKMO pią- 
DEF a do krawatu, 
e pieniądze ane z 
zamówieniem. Anass 


kozzta tkèpreen. 
om 


cena zegarków 


j T 1 Wszystkie nasze Zegarki í biżnuterya tane są C. O. D. eksapresem da obejrzenia, a jeżeli nie są takie 

PAMIĘTAJ CiE! zwrócić ja na nasz koszt. Nie km die was =] centa AA nasz losie: My ryzykujemy. JEŻELI 
NIEN, otrzymacie w każdem pudełku RARE p: 
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ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, 


HUNTING Czystem Złotem 
R pozłacany Zegarek 


Zegarek, który może być używany 
pher chłopców, mężczyzn a nawet 

olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 
Wark Amerykański, 


wą kopertą, 


trzyma czas znakomicie, jak mało lub odkryty, ns- 


| | który inny zegarek. Zawsze pią- 
| kuy, nie Ściemnieje. AJ LĄ 
J GWARANTOWANY NA ë LAT. wama, 


mer 

Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LIG" EE 
dobny do czysto złotego zegarka ra $40.  Pośle- 
my ET C. O. B. do obejrzenia. Jeżejl jest ta- 
ki jak opisujemy, zapłaćzie agentowi 253,08 1 
przomike, jezeli ule, zwróćcie na nasz kosz- 

iszcla a chcecie maak! czy damski zegarek 
DARNO piękną pozłacaną dawiską, jeżeli przy- 
Ślecia $3.08 z zamówieniem. Opłacam 


| 

DARMO piękna pozłacana dewi- 
eri jeżeli równocześnie x zamówienjem pońle- 
cie $1.35. 


y ekspres 


je tu przedstawiamy. macie p + 
Mant PIENIADZE z ZANÓWIE 
rezent DARMO | R EEE ekspres. Gdzie niema Ofiau EkapreaowcgO, tam trzeba posłać wraz z zamówieniem i pieniądze 
PISZCIE po nasz katalog z ilpatracyami Zegarków i Biźżuteryi ! tyniacami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, poniewa 


CHICAGO, ILLINOIS. 
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GAZETA POLSKA 
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KUCHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Dokończenie). 


26. Skórki pomarańczowe na sucho. 

Pokroić na cztery części skórkę z pomarańczy, ugotować 
w wodzie na miękko, zmieniając ją kilka razy i odcedzić na 
sito, zagotować ulep z dwóch szklanek wody na funt cukru, 
wrzucić skórki, gotować pół godziny, wylać do fajansowego 
naczynła, niech porę postoi. Nazajutrz zlać ulep, zagotować, 
wrzucić skórki, przegotować parę razy I znowu postawić na 
dni kilka. Raz trzeci to samo powtórzyć, ostudzić, wyjąć 
skórki na sito; skoro osiąkną, osypać miałkim cukrem, wło- 
żyć do mosiężnego rondelka i mieszać na żarze, żeby się 
ocukrowały, poczem wyjąć, rozłożyć na półmiski i postawić 
do letniego pieca, aby wyschły. 

27. Ruska pastila z jabłek z miodem. 

Pastiły po większej części robią się z miodem. Upiec ile 
chcąc jablek winnych, przetrzeć przez sito i wybijać łyżką 
w drewnlanem naczyniu. Jednocześnie z wybijaniem jabłek 
rozcierać miód drewnianą łyżką do białości; pomieszać miód 
z jabłkami i wybijać do pulchności. Na przygotowane ramy 
naciągnięte płótnem nakładać masę na grubość palca, posta- 
wić na noc do letniego pleca, nazajutrz rano wyjąć i wnieść 
do lodowni lub sklepu. Wieczorem zdjąć ostrożnie upleczoną 
masę, nałożyć na nią drugą warstwę wybitej marmelady, zno- 
wu postawić do pieca, ostudzić, pokroić w kawałki i pocho- 
wać w suchem miejscu. 

Przestroga. Ramy robią się na arszyn długie, pół lok- 
cła szerokie, a pół ćwłerci łokcia wysokie, płótno na nich 
powinno być mocno naciągnięte. Przed nałożeniem pastily, 
smaruje się płótno młodem. 

Na kwartę masy jabłecznej blerze się pół kwarty miodu. 
Można składać ile chcąc rzędów jedne na drugie. 


28. Pastila jalłeczna z cukrem, innym sposobem. 

Upiec dojrzałe winne jabłka, przetrzeć przez sito, zmie- 
szać z miałkim cukrem, aby słodkei były; wybijać łyżką do 
białości I plany. Zbić płanę z białek, rozmieszać z masą, wy- 
bijać jeszcze trochę, nalać do połowy papierowych foremek 
i postawić do letniego pieca na parę godzłn. Skoro trochę 
podeschną, wyjąć z pieca, nalać na wierzch drugą warstwę 
masy, posypać miałkim cukrem ł znowu postawić do pieca. 

29. Ser jabłeczny. 

Upieczone winne jabłka przefassować przez durszlak, 
włożyć do rondla I smażyć godzinę, mieszając łyżką, aby się 
nie przysmaliły. Wziąć 34 funta cukru na funt masy, a sko: 
ro się dobrze podsmaży, włożyć skórki pomarańczowej ugo- 
towanej wprzód w wodzie na -miękko, skrojonej z samego 
wierzchu | usiekanej dobniutko, trochę grubo tłuczonego cy- 
namonu i goździków, wymieszać i dosmażyć na małym ogniu, 
próbując następnym sposobem: namoczyć serwetę, wycisnąć 
z wody i włożyć na nią łyżkę masy, jeżeli nle przystanie do 
serwety, to należycie przysmażona.  Natenczas włożyć do 
płóciennego woreczka jak na sery, lub kwadratowego i przy- 
cisnąć kamieniem. Jeżeliby okazał się ser niedogotowanym, 
natenczas podsuszyć go w piecu. 

Z tej masy płasko wyciśniętej można blaszką wykrajać 
krążki, maczać je w ulepie, osypać tłuczonym lodowatym cu- 
krem i wstawić do pieca dla osuszenia. 

Zamiast cukru można tu użyć miodu. 
Sposób przechowywania jagód: porzeczek, wisieh, 
berberysu, ozdobny i smaczny. 
Do ciepłego lekkiego ulepu, trzymanego w naczyniu 
nad fajerką z żarem, lub na płycie, maczać jagody na ga- 
łązkach i zamoczone zanurzać w cukrze (najlepszego gatun- 
ku) bardżo miałko stłuczonym i przesianym przez bardzo de- 
likatne słtko. Później pokryte białym cukrem jagody ułożyć 
na półmisek, aby nie dotykały jedna drugiej I postawić na 
słońcu, albo koło lekkiego pleca dla osuszenia. Złożyć po- 
tem do słojów, a trzymane w ciepłem i suchem miejscu kon- 
serwują się, ale nie długo. 
31. Śliwki suszone nadziane. 

Śliwki węgierki lub katrynki rozerznąć wzdłuż z jednej 
strony I wyjąć pestki, na ich miejsce włożyć następne na- 
dziewanie: usiekać drobno słodkie migdały, dużo pomarań- 
czowej skórki, trochę tychże surowych śliwek, przesmażyć to 
wszystko na gęsto w ulepie z cukrem, z dodaniem na koń- 
cu tłuczonego cynamonu I trochę goździków. Po wystudze- 
niu tej masy, nałożyć nią śliwki i suszyć w plecu lekko na- 
palonym, na blasze wysłanej słomą, co się powtarza tyle ra- 
zy, aż zupełnie będą suche, lecz nie przesuszone, co od go; 
rącego pleca łatwo stać się może. 

32. Sliwki na patyczkach. 

Rozkroić śliwki, wyjąć pestki i nanizać po kilka na drew- 
niane lub słomłane pręciki, posypać anyżem lub drobno 
utłuczonymi migdałami z cynamonem ! cukrem i suszyć 


30. 


"w wolnym piecu. 


„ 38. Gruszki suszone z miodem. 

Obrać nieprzejrzałe mięsiste gruszki, wydrążyć I wrzu- 
cać do zimnej wody. Łuskę gotować w wodzie, a skoro ta 
się zazjeleni, przecedzić, włożyć do niej gruszki z dodaniem 

ku łyżek miodu i gotować do miękkości. Wyjąć, ułożyć 
na półmiski, spłaszczyć łyżką i osypać cukrem, a do tego 
ulepu, w którym się gruszki gotowały, włożyć znowu surowe 
i gotować dopóty aż zmiękną. Postępować tak dopóki stanie 
ulepu I gruszek, a potem spłaszczone i osypane cukrem prze- 
łożyć na blachy wysłane słomą i stawić po kilka razy do 
ciepłego pleca, przewracając, aby z obu stron jednostajnie 
wyschły. 

34. Gruszki na sucho z cukrem. 

Sapieżanki lub zukrówki obrać ze skórki I wrzucać do 
zimnej wody. Przepłukać, zalać świeżą wrzącą wodą, z do- 
daniem trochę cynamonu i goździków, I gotować do mięk- 
kości, aż słomką przekłuć się dadzą. Zrobić gęsty ulep z cu- 


kru | wody, w której się gruszki gotowały, zasmażyć w nim 


gruszki I zostawić je w tym ulepie na 24 godzin. Poczem 
p na blachę lub fajansowe półmiski I osuszać w letnim 
plecu, 

35. Jablka suszone zaparzane. 

Jablka winne, najlepiej oliwne obrać, rozkroić na cztery 
części lub zostawić całe, wybrać złarna I łuski ze środka 
4 wrzucić do zimnej wody, aby nie poczerniały póki się 
wszystkie obłorą. Wyjąwszy z zimnej wody, odcedzić na prze- 
taku I oparzyć je wrzątkiem. Przełożyć potem na suchy prze- 
tak i postawić na dni kilka na słońcu, chowając je w suchem 
miejscu na noc dla ochrony od rosy i wilgoci i przewracając 
codziennie, aby ze wszystkich stron dobrze z wierzchu oschły. 
Składać potem do worka lub do słoja nie uciskając I utrzy- 


mywać w suchem miejscu, a lat kilka zachować je można 


tym sposobem. 


36. Melon na sałatę. 

Rozkrolć nieprzejrzały melon, wyjąć ziarnka, obrać ze 
skóry, pokroić na niewielkie podłużne kawałki, przesypać 
warstwami w misce, miałkim cukrem i zalać zimnym octen. 
Gdy tak przez cały dzień postoł, odcedzić nazajutrz ocet i za- 
gotować, włożyć potem melon I ugotować go w tym occie 
na miękko, uważając, aby się nie rozpadł. Gotowy już me- 
lon złożyć do słoja, przesypując goźdzłkami i cynamonem, 
zalać wystudzonym octem, obwiązać i postawić w chłodnem 
a suchem miejscu. Na melona średniej wielkości bierze się 
kwartę octu i funt cukru. 


37. Śliwki na sałatę. 

Dojrzałe śliwki węgierki otrzeć, nakłuć igłą i ułożyć 
w glinianym polewanym słoju. Na cztery funty śliwek zgo 
tować półtorej kwarty mocnego octu z póltora funtem cukru, 
oraz grubo przetluczonym cynamonem i goździkami, odszi - 
mować, a skoro trochę przestygnie, załać nim śliwki na noc. 
Nazajutrz zlać ulep, zagotować parę razy | gorącym zalać 
śliwki, W kilka dni przesmażyć znowu ulep, śliwki złożyć do 
słoja, zalać ostudzonym, obwiązać pęcherzem lub woskowa- 
nym papierem i postawić w chłodnem, a suchem miejscu. 
W parę tygodni trzeba zobaczyć, czy ulep nie zrzedniał, 
w takim razie należy go zcedzić, dosypać trochę miałkiego 
cukru, przesmażyć ł zalać wystudzonym śliwki. 


38. Wiśnie na sałatę. 

Wiśnie obrać z ogonków i złożyć do słoja; wziąć octu 
winnego, włożyć tyle cukru, żeby ulep był gęsty, kilka goź- 
dzików i pieprzu angielskiego w całości, przegotować to do- 
brze, przestudzić I na wiśnie zalać. Zrobić tyle ulepu, żeby 
wiśnie objęło. 


39. Gruszki na sałatę. 

' Czerstwe nieprzejrzałe jakiekolwiek gruszki, obrać z łuski, 
nalać kryniczną wodą, odgotować Í przelać zimną na sicie. 
Zagotować kwartę lub więcej mocnego octu z pół funtem 
cukru, cynamonem I goździkami, włożyć w ten ulep gruszki, 
podgotować, aby kilka razy się przewróciły, wylać do fajan- 
sowego naczynia, a skoro ostygną, złożyć do słoja, zawiązać 
pęcherzem I wstawić do suchego sklepu. 


40. Gruszki na sałatę inaczej. 

Obrane jakiekolwiek gruszki rozkroić na pół, zostawując 
przy każdej części połowę ogonka i wyjąć ziarnka; ugotować 
je w wodzie z mocnym octem I korzeniami, odcedzić I ostu- 
dzić, poczem wrzucić do ulepu i z nim smażyć do gęstości. 


41. Jabłka w kwasie na sałatę zimową. 

Jabłka jesienne, zdrowe, winne, włożyć do kwasu, który 
tak się urządza; wziąć garniec razowej żytniej mąki, nalać 
tyle zimnej wody, aby rzadkawo było, poczem postawić 
w cieple, aż słodycz się znajdzie; natenczas wlać do kubla 
i zalać ośmiu garncami ciepłej wody, zawiązać płótnem i po- 
stawić w cieple, aby lekko ukwaśniało. Następnie przecedzić 
ł ostudzonem zalać jabłka, aby dobrze objęło, nałożyć krzy- 
żem z drzewa i nacisnąć kamieniem, aby jabłka nie wy- 
pływały. G 
42. Ogórki gorczycowe na sałatę zimową do sztuki mięsa. 

Obrane zielone świeże ogórki pokroić wzdłuż na cztery 
lub więcej części, wyjąć łyżeczką złarnka, posolić trochę i po- 
stawić na 24 godziny, Wyjąć, wytrzeć ostrożnie w serwecle, 
złożyć do glinianego polewanego naczynia, ugotować tyle 
octu, aby objął i przykrył ogórki, zalać wrzątkiem i niech 
dwa dni tak postoją. Znowu zlać z nich ten ocet, zagotować 
i zalać wrzątkiem, co jeszcze po dwóch dniach powtórzyć. 
Wziąć trochę białego i czarnego pieprzu, tyleż goździków, 
trochę więcej angielskiego pieprzu, wszystko to dość grubo 
utłuc; posiekać trochę chrzanu, parę cebul, ząbek lub dwa 
czosnku i 4 łuty gorczycy czarnej; ukaczać w zmieszanych 
korzeniach ogórki wyjęte z octu, składać je do kamiennego 
czy polewanego garnka, przesypując wyżej wspomnianym 
chrzanem, cebulą i czosnkiem, zalać gotującym mocnym (je- 
żeli można winnym) octem, dobrze obwiązać pęcherzem I cho- 
wać na zimnie, ~ 

43. Kapary domowe. 

Na końcu Marca lub początku Kwietnia zbierać pączki 
od żółtych kwiatów zwanych majówki, rosnących nad wodą 
w kształcie różyczek. Obrać je czysto, namoczyć w bar 
dzo słonej wodzie, deneczklem 1 kamleniem nacisnąć, 
a za parę dni odlać wodę, niech na serwecie osiąkną; po 
czem przegotować ocet z korzeniami, ostudzić i nim zalać, 
a na wierzch oliwą. 


44, Sposób marynowańia korniszonów i innych piklów. 


Młode ogóreczki dobrze na sucho obetrzeć, posolić na 
24 godzin, później zaowu je dobrze wytrzeć. Wzląć mocne- 
go octu, przeyotować go z prostym pieprzem, angielskim, 
bobkowemł liśćmi i szczyptą saletry, a jak ostygnie, zalać 
nim ułożone w bardzo suchym słoju przygotowane już pier- 
wej korniszony. Na drugi dzień znowu ten sam ocet odlać, 
przegotować i nalać nim korniszony; jak ostygnie to samo 
powtórzyć jeszcze na trzeci dzień. We 4 tygodnie wziąć 
znowu śwłeżego, mocnego octu, przegotować z takłemi sa- 
memi korzeniami, a jak zupełnie ostygnie, zalać tamte kor- 
niszony, lecz trzeba je pierwej na sucho dobrze wytrzeć jako 
też I słój, i tak samo przez następne dwa dni postąpić, lecz 
już nie przecierając. Jeżeliby podczas zimy znalazła się mała 
pleśń, trzeba zaraz ocet odlać i znowu świeżym jak zwykle 
przegotowanym z korzeniami przez trzy dni zalewać, ale za- 
wsze pierwszego dnia korniszony i słój na sucho wycierać. 

Tak samo robią się wszystkie Inne pikle z tą różnicą, że 
szałotkę czyli cebulkę, pomidory (zielone), nasturcyę i gro- 
szek trzeba pierwej odgotować, ale pomidory i groszek bar- 
dzo mało, bo zaraz pękają. 

Rydze albo pleczarki lub borowiki trzeba pierwej odgo- 
tować w słabym occie, wyłożyć na serwetę, żeby dobrze 
osiąkły, wytrzeć je i postąpić jak wyżej. 

45. Pikle odmiennym sposobem, które służą na garnitur 
do sztuki-mięsa. 


Wziąć najmniejszych rydzyków spore pół kwarty, tyleż 
borowików, kwartę małych korniszonów, kwaterkę najmniej- 
szych szamplonów, parę główek truflów, (a nawet kwaterkę 
ikry z łososia), trochę tresowanej marchwi, kalafiorów, mło: 
dych fasoli i nieco nasturcyi. Marchew, kalafiory i nastur- 
cya powinny być wpół odgotowane, inne gatunki tylko opa- 
rzyć i trochę posolić. Korniszony zalać octem na kilka go- 
dzin w niebielonym rondlu, żeby nabrały koloru zielonego, 
potem ułożyć zgrabnie wszystkie te pikle do słolków I zalać 
octem z oliwą. 


46. Pieczarki (szampiony) marynowane. 


Male okrągłe pieczarki oczyścić, utrzeć, zagotować 
w rozsolonej wodzłe i odcedzić na sicie. Ułożyć do słoja, 
przesypując goździkami, prostym i angielskim pieprzem, bob- 
kowem liściem i solą, zalać mocnym przegotowanym i ostu- 
dzonym octem, na wierzch łyżką oliwy, obwiązać i postawić 
w zimnem miejscu. 


(KONIEC.) 


Gdzie się osiedlić? 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTORE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville 


WIELKA CENTRALNA 
LINL TOWAROWA do 


KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowey, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 


Zjednoczonych do zrobienia "grubych pienię- 
dzy,” dzięki obfitości i taniości 


Gruntów, Farm, Drze- 

wa, Kamienia, Żelaza, 

Węgla, Rąk Roboczych, 
Wszystkiego! 


Dla zakładających fabryki gront darmo, 
moc pieniężna £ zwolnienie od podatków. 


Grunta i farmy po dolarze za akier, oraz 
500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homestead. 

Hodowla bydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi ołbrzymie zyski. 

Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy I trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca. 

Powiedzcie nam, czegobyńście chcieli, a m 
wam wskażemy, gdzie i w jaki sposób możecie 
osiągnąć cel waszych życzeń—tylko nie zwłócz- 


clə dłogo, bo grunta narze zalłndniają sią bar- 
dzo szybko. 


Opisy, mapy 1 wezelkie Informacye darmo. 


Adres: R. Ja WEMYSS, 


(ieneral Immigration & Induntrial Apeat, 
(May 17, 1901) LOUISYILLE, KT. 


POKARMY ; 


ż muszą być całkowicie stra- 


H 
„R: | 
CZYSCICIEL Krwi 


przyspiesza rozk!iad pokarmów,© 

$ pomaga trawieniu, czyści krew,£ 
3 nadaje ciału siły. Cena 54.008 
YYZEEKEKEKEE 4 


2 Przy kataralnem zaflegmieniu z 
$ tkanek przewodów oddychania š 


SEVERY 


Balsam Na Pluca, 


jeat najlepszem i najskuteczniej- $ 
azem lekarstwem. Niema nic 
lepszego na kaszel. 


+ 
25 a 50 centów. Z 
4Polskich ngentów wszedzie potrzeba. © 


W. F- SEVERA. 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Żelazne Krzyże] 
Cmentarzowe. 


Powinnością każdego 

chrześcijanina jest po- 
stawić krzyż na gropie 
swych zmarłych drogich 
osób. 
Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 


Piszcie po cennik ilustrowany do 


N. T. CEMETERY 
MONUEENTAL CO., 
Punxsutawney, Pa. 


Każdy rodzaj gła- 

CZY JESTEŚ kt aj sk 

GŁUCHYM ? pcz REA a 
wa | 

bes- 


prosta meto- 
isa dobrze 


da. Aasum ustale natycAmiast. 
damy 


awój etan słacha, my zbadamy 
płatną radą. 
DIR. DALTON'S AURAL CLINIG, 
569 La falle Ave., Chicago, Ll. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY, 


88 £ 85 DEARBORN STR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną, Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierakia 


Kto przyśle $8, 


ten otrzyma powyższą 

10-dolarową pięknie drukującą maszyn- 
kę do listów. Sprzedajemy także śliczny 
listowy papier z polskimi napisami, z 
kwiatami, powinszowaniem i błogosła- 
wieństwem. Tuzin 35c, pięć tuzinów za 
$1.00. Potrzeba agentów w każdej pol- 
skiej osadzie. Dajemy stosowny rabat. 
Adresujcie: 


W. KUDAROWSKI, 


Goldzier 4 Rodgers 


AND 
COUNSELLORS AT LAW. 
CHAKBER 07 CONNEBCI RLƏG. 
Nar. LaSalie | Washington siin, 
GHICAGO, ILAS. 

W Take Eleratoe. 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, Ill., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 


ję 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 34x43 cała 
zawiera następujących Świętych:— 
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus, 
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8B) 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agnieszka, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 
giej stronie odpowiednią modlitwę 

o świętych. Cena jednej paczki 


Il. 


Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, ros- 
miar 24x4Ż oala zawiera następują” 
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 8) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Bosks Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańoowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu, 9) Matka Boska Nieustają- 


Bacznośc! 


„Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrancać pieniądza na 
jtantowa środki Bo cia sig do Zanęty insty - 
tn Jeczniczeso, a nigdy tegó nie 

Nasz sposóh leczeni 

yrzekam: 


do waszej choroby, za które musicie anmiennie 


w y znać, ce 
to za choroba, jak długo weżmie ją wyleczyć | 
Zapytanie nic was nia ko- 


czonych, którzy to co piszemy poświad 


czę. 
aokiorów "kóray drugie lata wotapitalach ze: 
PiE tai ri mamanak e | kórym tr 
Pamiętajcie, że zap le się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, mig 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwleka, 
Zwiekać jest niebezpiecznie. Cz: wiecie, że 
tysiące ] „dzi umiera rocznia przóa niedbalstwo. 
Niems chorang iktára] nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie mo: zyć zupełnie, to można 
bardzo aiżyc. Chociaż wam powiedziano, ża ta 
choroba jest nia do wyleczania nia dajcie sią 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy nozynić. 
Choroby kobiet jak: krwiołok, nies 
Nedo, białe upławy leczymy prę- 
o I tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrocą. 
Med biane naszym dozorem 
dia kazdego chorego z oedbna | na jego sezam 
a chorobę, bo my nie ak inni je- 
Szym z wszystkich bo to jes 
Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
„rob s nAszą specja noni, 1 tynia- 
ee ludzi, którzy u ínnynh się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na- 


dzieją sapełnie po nąszych lekaah 
Przyślijcie jednę 3 centową mar- 
kę na odpowiedź. 
Pisać możecie po polsku, angieł 
ku lub niemiącku. Adresujoia, 


PEDICURA CO., 


cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewic módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó. 
zef. Cena jednej paczki 


35c 


Każda familia powinna mieó te 
obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy mote je nabyć. 


81 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


kE Na odpowiedź należy przysłać 8-cantowy 
unaczek pocztowy. 
nia odpowiedzi. 


SAW AL MIDY 


Kto nie prayśla, mia doata- 


GODZINACH 


mz Ů 


a 

$ Nowa w pobliżu Pittsville» 
Polska 

$ Kolonia 

: Mamy ua 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. 

Ka 

e 

. 

- 

KJ 

a 


w powiecie Wood, 
Wisconsin. 


e 
Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- 2 
ziem zmieszany z gliną gąbczastą nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mla: g 
steczko (Pittaville) odległe od najdalszego kawałka gruntu a 4 mile. 
Z samego drzewa na gruncie | pracy można utrzymanie zrobić dla sleble 

i rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona innemi ko- 
lonłami polskiemi. .Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co 
wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi- 
cago do Pittsville £ napowrót kosztuje £8. Kto kup! grunt, temu te $8 
wlicza się w cenie zakupna., Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze- 
© nia i przekonania stę. Bilety ekskursyjne dobre są na 80 dni, tak że każdy 
8 może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie slę z osiadłymi 
e już tamże farmerami polskimi i zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto 
potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych 
fabrykach 1 tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę itd., 
jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli! 25 familij, a potem znów 
jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osiedli. Kto chce więcej się dowiedzieć 
o tej kolonii polskiej, niech zgłosi sią do firmy: 
e 
i 
a 


C. W. DYNIEWICZ & CO, 
605 Milwaukee Arve., Chicago, Illinois.’ 


P. 8.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich I z czasem ludność 
polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIE POWIESKIOWO-TAUKOWY £$ 


ROCZNIE ZIV. 


W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: “Przez Wszystkie 
Piekła,” romans M. Jokays—O Leczeniu Chorób u Bydła—a dru- 
kujemy: Pisma Henryka Bienkiewicza—Zamek nad Czarnem Mo- 
rzem—Zółty Generał—Teatralne I wiele innych powieści. 

Prenumerata kosztuje rocznie...........«:..:2:144040 81.00. 

Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku. 


Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois, 
0.0000000000000000000000000000000000000000000000000000 


DETMER'A DOM MUZYCZNY, 

G z 261 WABASH AVE, CHICAGO, ILL. 

FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYNUJENY 
PRAWIE CODZIENNIE, 


Do Pana Henry Detmor—Chicago, Ill, 19 Lipca, 1899. 


Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona 1 nasze stowarzyszenie, jak równieś 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu. są 
zadowoleni z jego słodkiego l giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu Inatytucyach 
t u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. Jẹ "Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 

MNNE REFERENCYE Z CHICAGO: 
tionaj B — s .)—WI io A a 
Dame aR ona Blaty Ea. Fama Manarak "Rn zdjęta Wac Bantydskt Ea A Nawrocki 
Eme Toaca Fr. B b.—Prof. Antoni 


Mamy Muzykę dla Kosciołów, Szkół i Domów.—Importujemy I fabryku- 
jemy wszelkie [nstrumenta Muzyczne. 
RY" Forteplany strolmy, przeprowadzamy i reperujemy. 
TELEFOX:-LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 265 


107555 z 


Po Najlepsze Lekarstwa 


~ Na wszelkie Choroby, piszcie do 


1335—1337 W. S2nd St, CHICAGO, LL. 


A] Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak gf 
| największym sdkrówia. Jeżełi chorujecie na jakąkolwiek dole- 
(| gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy- |) 
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczamy jak najskuteczniej. 

) THE KUFLEWSKI DEUG & MEDICINE CO., 

MA 1335—1337 W. 32nd Bt, Chicago, 1L 


Z SSIF SIZ 


8 


GAZETA POLSKA, 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Stanisław Waranowiosz, 
s miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
akiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamiegzkiwał w Chicago, po- 
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranowioz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 

zukiwanym na ten adreas: Mra 

na Waranowioz, 1030 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Md. 15—41. 


E 
Józef, Wojciech iFran- 
ciszek Lewandowsoy, 
trzej bracia, pochodzący z pod za 
born rosyjskiego, gubernii płockiej, 
powiatu Lipno, gminy Bradzeń, 
wsi Rokicie nad Wisłą, poszuki- 
wani są w interesie nie cierpiącym 
zwłoki. Józef jest w Ameryce 8 lat, 
Wojciech 9, a Franciszek piętnaście, 
Początkowo przebywali we Phila- 
delphia, Pa. Ktoby o nich wiedział, 
lab oni sami, raczy mi donieść pod 
adresem: Antoni Lewandowski, 24 
William st., Middletown, Conn. 


Kazimierz Trembowieo, 
pochodzący z pod zaboru rosyj- 
skiego, powiatu Augustowo, wai 
Śzelbanowski, który parę miesięcy 
temu przebywał w Turners Falle, 
Mass., raczy się zgłosić pod po- 
niższym adresem: Bartłomiej Do- 
wioyk, Bx 4029 Turner Falls, 

ass. 


MarysnnaiFranciszek 
Święskowscy, którzy prse- 
bywali w Scranton, Pa, i we Phila- 
delphia, Pa., są poszukiwani przez 
Rozalig Waezskiewicz. Oni sami, 
lub komu ich adres jest znany, 
raczą donieść pod adresem: Ro 
zalia Waszkiewicz, Bx 8, Bridge- 
port, Pa., Mount Co. 


Grzegorz Waszkiewioz, 
który przybył do Ameryki przed 
9 laty, pochodzący z pod zaboru 
rosyjskiego, gubernii Łomżyńskiej, 
powiatu Sztucy, gminy Grabowa, 
wsi Danowe, który przebywał naj- 

ierw w Soranton, Pa., a potem 
we Philadelphia, Pa., skąd posłał 
kartę okrętową żonie, jest poszuki- 
wany przez nią. Proszę pisać pod 
adresem: Rozalia Waszkiewicz, Bx. 
8, Bridgeport, Pa., Mount Co. 29-30 


Jakób Boczara, pocho- 
dzący z Galicyi, powiatu Krosno, 
wai Iwonicz, który przebywał 
w Soranton, Pa., jest poszukiwany 
przez swego brata. Ktoby o nim 
wiedział, lub on sam, niechaj pisze 
pod adresem: Michał Holnarski, 
149 Bunker st., Chicago, Ill. 29-80 


Tomasz Grygo, 
dzący z Królestwa Polskiego, gu- 
bernii Łomża, powiatu Szcznoin, 
wsi Kendzierowo, poszukiwany jest 
przez brata stryjecznego. Kto wie 
nieco o poszukiwanym, lub on sam, 
raczy pisać pod adresem: Marcel 
Grygo, Turners Falls, Mass. 


pocho- 


Leon Gorol, pochodzący 
z Galioyi, z Brzostku, który prze- 
bywał w Nawarku, raczy przesłać 
awój adres do Jana Nowińskiego, 
Alexandria, Pa. 


Maryan  Niedbalski, 
x pod zaboru rosyjskiego, z gu- 
bernii Płock, powiatu Lipno, gminy 
Brudsień, wsi Cegielnia Winnica, 
przybyły do Ameryki 10 lat temu 

rzebywający dawniej w Mas- 
etb, N. Y., na farmie, jest possu- 
iwany w ważnej sprawie przez 
awą siostrę i szwagra. Ktoby o nim 
wiedział, lub on sam, raczy pisać 
od adresem: Antonina Niedbalska 


ub Józef Bartoszewski, 6 Free- 
man st., Newark, N. J. 
Paweł Arguś  Stowak, 


który ma żono ze Śpisza z Czarnej 
Góry, a który przed dwoma laty 
piacował w kopalni twardego węgla 
w Oneida, Pa., Shuylkił! Co., jest 
poszukiwany. Ktoby znał jego 
adres, lub on sam, raczy mi donieść 
pod adresem: Józef Korkosz, Bx. 
49, Clarence Pa., Centre Co. 


Katarzyna Piarda, prsy- 
była do Ameryki przed pięcia laty, 

chodząca ze wsi Kruszy, gminy 
Karośla, powiatu Kolno, gubernii 
Łomża, jest poszukiwaną przez 
swego brata, Przebywała ona przez 
dłaoższy ozas na farmach koło New 
Yorku. Kioby o niej wiedział, lub 
ona sama, raczy mi donieść pod 
adresem: Piotr Piarda, Bx 740, 
Southbridge, Mass. 29—31 


Józef Bukowski, z miasta 
Tylty, przybyły z kraju przed 18 
laty, a przebywający po więkezej 
części w New Yorku, poszukiwany 
jest w ważnym interesie fami- 
lijnym. Proszę pirać pod adresem: 

. B. Narbut, 508 Sudbury Bldg, 
Sudbury at., Boston, Masa, 


Franciszek U nezyń- 
ak i, pochodzący z Galioyi, poszu- 
kiwany jest przez swą rodzinę, 
przybyłą niedawno do Ameryki, 
a mianowicie przes żonę Petronelę, 

nów Konstantego i Jana i oórki 

ózefę i Franciszkę. Kto doniecie 
nam adreas naszego ojca, dostanie 
40 dolarów nagrody. Petronela 
Unczyńaska, 52-54 John at., Hotel, 
Bridgeport, Conn. 29—31 


Pan Michał Helnarski 
proszony jest o podanie nam awego 
` adresu, bez tego bowiem nie możemy 

podać poszukiwania w gazecie, 


dadzą 


NEURALGIE t podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 


PRAW MEDYCZRYCH, 


o 
F. Ad. Richter & Co., 215 Pear! Se., New York 


34 MEDALI ZŁOTYCH I innych 


18 flit Własna fabryki szkła, 
2580r. $5007. Uznaje go i poleca. 
js najsłuwnieisi lekarze, właści. „, 
4 ciele składów aptacznych, Po 
duchowni! Inne znako- 
<A mita osoby. 


s Rlohtorag Co. 91" 


DRA RIOHTERA 


KOTWIOZNY STOMAKAL najlepsrym środh 
ME na kolki niestrawność, choroby żołądki 


SF 


CHICAS. 


— “The Mackie Steel 
Tube Manufacturing Co.” wy- 
rabłająca rury do łóżek żela- 
znych i bicyklów, przeprowa- 
dza się do Hammond, Ind., 
gdzie fabryki jej mieścić siłę 
będą przy ulicy Elizabeth. 
Przyczyną tego wynoszenia 
się większych fabryk są po 
części strajki, a po części i 
to, że w miasteczkach mniej- 
szych firma nie płaci tak wy- 
sokich podatków jak w Chi- 
cago, a częstokroć dostaje od 
miasta grunt pod fabryki i 
pieniężną zapomogę. 


— Że chicagoscy kon- 
duktorzy tramwajowi nie od- 
znaczają się zbytkiem galan- 
teryl, o tem wiedzieliśmy da- 
wno, wypadek jednak tu opli- 
sany świadczy, że są między 
nimi co najmniej gbury. By- 
ło to na tramwaju N. Clark 
st. Tramwajem tym jechał 
niejaki Mann z żoną isłostrą. 
Chciał on wysiąść na Chica- 
go ave., a nłe widząc kon- 
duktora, pociągnął za sznurek, 
aby tramwaj stanął. Nie był 
to jednakże sznurek od dzwon- 
ka, ale od maszynki, regi- 
strującej pięciocentówki, Mann 
zatem pocłągnąwszy za ten 
sznurek, zareglstrował pięć 
centów więcej, niż kondukror 
odebrał. O te pięć centów 
konduktor tak rozgniewał się, 
że przystąpił do Manna i 
chciał go uderzyć, ale źle 
bardzo wymierzył, bo za- 
miast Manna, uderzył jego 
siostrę i powalił ją na ziemię, 
pozbawiając ją przytomności. 
Powstała zaraz panika, ale a- 
resztowania żadnego nie by- 
lo, bo konduktor odjechał z 
tramwajem. Panna Mann do 
drugiego dnia nie odzyskała 
przytomności. 


— “Edelweiss Garden,” 
mieszczący się przy 5rej uli- 
cy I Cottage Grove ave., spa- 
lił się w czwartek przed połu- 
dniem. Ogród ten znany był 
z tego, że znajdował się w 
środku dystryktu temperen- 
clerskiego, Szkody wynoszą 
$20,000. 


— Znany; monument 
policyanta, stojący na Hay- 
market przez ostatnie dwana- 
ście lat, tj. od czasu zaburzeń, 
w, których kilkunastu policy- 
antów poległo od bomby, 
rzuconej do tłumu, usunięty 
został z dotychczasowego 
miejsca I przeniesiony do par- 
ku Union, gdzie też i usta- 
włony zostanie. 


— Komisya rewizyjna 
wysłuchała zażaleń obywateli 
Town of Lake i przyrzekła 
delegacyi tychże, że oszaco- 
wanie realności w tej dziel- 
nicy obniży się przeciętnie o 
20 procent. Podobne przy- 
rzeczenie dała komisya dele- 
gacyl obywateli z dzielnicy 
północnej, (North Town.) 


— Odbyć podróż z Chi- 
cego do New Yorku w prze- 
ciągu pięciu godzin, wyda- 
waćby się mogło niejednemu 
niemożliwością, a jednakże 
powstało tu w Chicago to- 
warzystwo, które zamierza 
zbudować linię kolejową od 
Chicago do New “Yorku i o- 
biecuje, że pociągi nowego 
pomysłu kursować -będą po 
tej linii z szybkością 200 mil 
na godzinę. Wagony będą 
formy cygara, a posuwać się 
mają po jednej tylko szynie 
przy pomocy elektryczności. 
Wagony te budowane będą 
z aluminium, a w każdym bę- 
dzie miejsce na pięćdziesiąt 
osób. Zaletami tych pocią- 
gów elektrycznych będzie, że 
odbywać będą podróż szybko, 
się zatrzymać w se- 


kundzie i nie będą czyniły 
hałasu. Wynalazca, Lina 
Beecher, zbudował już próbną 
linię w Ontario, niedaleko od 
Buffalo, a próby wypadły za 
wsze jak najlepiej. 


— (mach powiatowy 
ma być podwyższony o trzy 
piętra, czyli zamiast 5ciu jak 
dzisiaj, ma mieć 8 piętr wy- 
sokości. Wedle wypracowa- 
nych już planów zniesionoby 
zupełnie -czwarte piętro, a 
wybudowanoby natomiast 
cztery nowe piętra. Jeżeliby 
do tego przyszło, to powiat 
Cook oszczędzałby rocznie 
$15,000 do $20,000, które o 
becnie płacić musi za najm 
lokalów dla biór nie mieszczą- 


cych się w gmachu sądo- 
wym. 

— Trzynastoletnia A- 
gnieszka Rogalińska, mie- 


szkająca przy W. 29 ul., ba- 
wiąc się z dziećmi w chowa 
nego, ukryła się pod wagon 
pociągu towarowego, stojące- 
go na torze. Nagle w chwili, 
gdy dziewczyna chciała wyjść 
z kryjówki, pociąg ruszył i 
koła odcięły jej obie nogi. 
Dziewczynka żyć może bę- 
dzłe, ale już kaleką do śmier- 
ch 


— W Paryżu powstał 
projekt wystawienia olbrzy 
miego obelisku w parku Jack- 
son, na placu byłej wystawy 
kolumbijskiej. Proponowany 
monument ma mieć 1,500 
stóp wysokości, a u dołu mie- 
ścić się w nim będzie obszer- 
ny amfiteatr, przeznaczony na 
różne publiczne zebrania. 


— Okręty spacerowe 
poczęły kursować na nowo 
po kanalesanitarnym do Lock- 
port, Trzy okręty dochodzą 
do mostu kolejowego Wes- 
tern Indiana, a trzy od tegoż 
mostu do Lockport i z po- 
wrotem, a 


— A. Devin Dueivier, 
70 letni muzyk I kompozy- 
tor, członek różnych instytu- 
cyj muzycznych, ożenił się o- 
negdaj z panną Elizabeth 
Humphrey z Chicago. Miło- 
da panna liczy 26 lat. 


— W skolich Chicago 
Heights pojawił się przed pa- 
ru dniami “artysta” od tatuo- 
wanła, wprawiając mieszkań- 
ców tamtejszych w prawdzi- 
wy kłopot, jaki bowiem chło- 
piec był w okolicy, ten na- 
pewno poddał się operacył 
tatuowania. Codziennie gro- 
mady chłopców wracały do 
domu z wytatuowanymi obra- 
zami na rękach, piersiach, a 
nawet na twarzy l szyi. Ro- 
dzice byli w prawdziwej roz- 
paczy, bo każdy malec życzył 
sobie mieć wytatuowany o- 
braz na ciele, tem bardziej, 
że artysta nie żądał nic za 
swoją pracę.  Musiano wre- 
szcie udać się o pomoc do 
policyi, która też artystę od- 
szukała I kazała mu wynosić 
się z okolicy. Grant, tj. maj- 
ster od tatuowania nie chciał 
jednakże usłuchać rozkazu i 
wskutek tego został tak zbi- 
ty przez policyantów, że na- 
pewno kilka tygodni poleży 
w szpitalu. 


— Dotychczasowy wika- 
ry w parafii św. Trójcy, ks. 
Roman Marciniak, wyjechał 
do South Bend, gdzie przy 
kościele św. Jadwigi, które- 
go proboszczem jest ks. Czy- 
żewski, sprawować będzie o- 
bowiązki pierwszego pomo- 
cnika. Będzie również miał 
pleczę nad nowo organizują- 
cą się polską parafią tamże. 


— W poniedziałek, nad 


wieczorem  przeciągała nad 
Chicago silna burza z desz- 
czem. W mieście piorun u- 
derzył 'w fabrykę mioteł i 
wszczął tamże pożar, który ca- 
ły budynek zniszczył zupełnie, 
czyniąc szkody na ćwierć 
miliona dolarów. Przy gasze- 
niu ognia poranłonych zosta- 
ło ośmiu strażaków ł dwie 
kobiety wskutek zawalenia 
się ścian płonącego budynku. 


FARMA NA SPRZEDAŻ, 


Farma obszaru 120 akrów, z oze- 
go 80 akrów jest oczyszczonych, 
a 40 sadu, jest do sprzedania 
na bardzo łatwych warunkach. Jest 
tam dobry dom mieszkalny, są ob- 
szerne stodoły, stajnie i dobra wo- 
da. Farma oddalona jest 3 miłe od 
Rogera City, Mich. Piszcie do: 


IIENRY PLATZ, 


26—29 Rogers, Mich. 


Ostatnie Wiadomości. 


LONDYN, 18go lipca. — 
Zjednoczone wojska zdobyły 
Tien-Tsin Sstraciwszy około 
800 w zabitych i ranionych. 
Sytuacya chińska staje się 
coraz więcej skomplikowaną, 
okazuje się bowiem, że Chiń- 
czycy wypowiedzieli wojnę 
Rosył. Wojska chińskie we- 
szły na terytoryum syberyj- 


skie I bombardują miasto Bła- 
goweczensk nad rzeką Amur. 


WASHINGTON, 18 lipca. 
— Prezydent wrócił do ka- 
pitolu. Na posiedzeniu sena- 
tu postanowiono nie zwoły- 
wać specyalnej sesył kongre- 
su. Stany Zjednoczone wy- 
szlą wszystkiego wojska do 
Chin 11 tysięcy. 

WASHINGTON, 18 lipca. 
— Minister chiński Wu o- 
trzymał telegram z Chin, do- 
noszący, że w Pekinie rzezi 
nie było. 


| POSZUKIWANIA. 


Polak, młody, pochodzący s Ga- 
licyi, mający własny interes, po- 
szukuje dla siebie towarzyszki 
życia, która musi być Polką i znać 
język polski i angielski, koniecznie 
potrzebny w interesie. Proszę pisać 
pod adresem: Józef Tenozar, 19 
Central st., Central Falls, R. I. 


Piotr Rumanek, ze wai 
Samoklęski, powiatu Jasło w Gali- 
oyi i Edward Zajmot 
z Litwy, poszukiwani sg w ważnym 
interesie. Drugi przebywał dwa lata 
temu w E, St. Louie, Ill. Ktoby 
wiedział o nich, lub oni sami, 
raczą pisać pod adresem: Jakób 
Klimasz, 600 Bth & Ohio ave, 
E. St. Louis, Ill 


Karol Iżyk, pochodzący 
z Galicyi, powiatu Jasło, wsi Koz- 
łówka, pozostajacy w Ameryce od 
18 lat, a przebywający dawniej 
w Chicago i okolicy, jest poszuki- 
wany przez' swego krewnego. On 
sam, lub ktoby o nim wiedział, 
raczy napisać pod adresem: Jan 


Górka, 105 N. Front st, New 
Bedford, Maas. 
BG” Pan Jan. Krupa 


w mieście New York miał posłaną 
paczkę książek, która z powodu 
złego adresu nie mogła mu być 
doręczoną, lecz odesłaną została do 
«Dead Letter Off ce” w Washing- 
tonie. Chcąc tę paczkę odebrać, 
trzeba zgłosić się do miejscowego 
pocztmistrza, albo pisać do W ashing- 
tonu. 


POTRZEBA dokładnego adresu 
jakiegokolwiek Polaka lub księdza 
polskiego, 
Francisco, California. Proszę pisać 
pod adresem: Jan Wótkoski, 53 
Grant st., Amsterdam, N. Y. 


BG” Kto przysłał Money Order 
na 2.10 z Leavenworth, Kansas. 
W liście nie był podany adres. 


BG” Kto przysłał z Amsterdam, 
N. Y., American Express Money 
Order na $2.10. Prosimy przesłać 
nam także adres. 


Ram” Pan Ignacy Myrawski, 
w Buffalo, N., raczy się zgłosić na 
tamtejszą stacyę pocztową po odbiór 
paczki. 


NA BPRZEDAŻ 
Pierwszorzędny Hotel z domem 
mieszkalnym, w którym się mieści 
20 pokoi i bar room, lota 55—150 
stóp, sala do posiedzeń, stajnia i 
zajazd, położone przy głównej ulicy, 
wszystko w dobrym stanie i dobrze 
opłacajęcy mię interes, = powodu, 
iż mam oh $ wyjechać do starego 
kraju, jest do sprzedania, Mający 
chęć kupienia miech piszą po bliżeze 
szczegóły do właściciela. 

Jan Lewandowski, 
364 Broad st., Bloomfield, N. J. 
. 29—31 


O CENY TARGOWE 


CHICAGO, 18 Lipca, 1900. 
Pszenica Zimowa 


No. 3 czerwona 144—176 
« 3 twarda 124— 13 
Latowa No. 8 704 —T1$ 
Kukurydza, bussel 
No. 8 biała 403 
No. 8 tółta 403—404 
No. 4 894—404 
Owies, bussel 
No. 3 biały ` 264—214} 
No. 4. biały 24—35 
Żyto, buszel 
Wrześniowe 58$ 
Jęczmień 40—43 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.384 —1.39 
Tymotka 3.20 —3.25 
Koniczyna 8.00 
Mąka: Pszenna zimows 
patent 4.75 — 5.00 
Minnesota patenta 4 20— 4.40 


Piekarska,worek 196 ft. 3.50 —3.10 
Żytnia miech 3.60—3.30 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka 12.50—13.€0 
No. 1 11.50 —138.00 
No. 3 10.09—11.00 
No. 3 1.00—9.00 
Choice prairie 18.50—1 1.50 
No. 1 A 9.00—10.00 
No. 2 6.00—3.00 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 5.00 —5.50 
Ospa 13.00—13.50 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Lipcowa 9.10 —9.50—968 
Sierpniowa 9.08—9.032—9.12 
Wrześniowa 8.59—B.53>—8 54 
Październik 8.28—8.24— 8.33 
Listopadowa 8 16—8.10—8.19 
Grudniowa 8.09—8.08—8.16 
Styczniowa 8.09—8.06—8.17 


zamieszkałego w Dan; 


Skóry: 
Zielone, aolone No. 1 74 
No. 2 64 
Cielęce 94 
No. 2 8 

Wieprzowina, 12.10—12.15 
Smalec, 6.75—6.714 
Żeberka, 6 10—4.00 

Świnie, 100 funtów:  5.324—5.874 
Wyborne 5.334 —56 40 
Zwyczajne 5.00—5.37$ 


Asortowane, 150 do 
185 funtów 5.824—5,40 


Biedne 3.25—4.30 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 4.256—4.50 
Roczniaki 4 85 — 4.50 
Jagnięta zwyczajne 3.75— 4.50 
Wyborne jagnięta 6 00 - 6.85 
Ser: Young America 10 
Twins 94 
Brick — 9ł 
Szwajcarski 1034 —14ł 
Limburger 84—v 
Bob i groch, buszel: 
Nowy 2.13—3.15 
BrownSwedish 1.80—1.85 
Czerwony 1.80—1.90 
Łój, funt 4—44} 
No 3 84 —84 
Jaja, tuzin 1i 
Jarzyny: 
Szparagi pudło 96—1.00 
Kalafiory 30—35 
Belery pudło 25—40 
Cebula worek 90—10 
Ogórki, 20—35 
Kapusta koszyk 50—60 
Sałata, case 25—30 
Rzodkiewki (sto) 65—80 
Pomidory 20—25 
Kartofle buszel nowe 40—42 
Ohioskie 38—40 
Słodkie za beczkę 3.00 —8.50 
Masło: 
Śmietankowe 184 
Dairy 164—17 
Packing —14 
Słoma: 
Zytnia 9.35 —9.50 
Pszeniczna i owsiana —5.50 
Owoce: 
Cytryny, pudło 8.75—4.50 
Jabłka, zielone 2 00—3.50 
Buszel 80—90 
Pomarańcze 
Włoskie 8.35—8.50 
Kalifornijskie 1.50 — 2.50 
Barany 90 ~- 2.25 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—1i4 
Szozsupaki —bę 
Pickerel 5—6 
Okunie 34—3 
Ballheada 8—10 
Pstrągi 16—18 


» Zwracamy Uwa- 
gę Wiel. Ducho- 
wieństwa na no- 


we książki treści religij- 
nej, sprowadzone w tych 
dniach z Europy: 


KAZANIA na Niedziele i Święta 
całego roku miane w kościele św. 
Krzyża w Warszawie (Ks. Ant. 
Chmielowski M. 8. T.) Dwa tomy, 

w mocnej oprawie, cena ` 45.25 


PRZEWODNIK dla Kleryków ł 
młodych Kapłanów czyli grunto- 
wne wykazanie potrzeby powoła- 
nia Bożego do stanu kapłańskie- 
go, jako też cech i zgubności ró- 
żnych zaniedbanych ponar ja- 
kim zwykle klerycy i młodzi ka- 
płanl podlegają, z przydaniem 
mnóstwa przestróg I nader Hak 
cznych sposobów do udoskonale- 
nia się moralnego, dedykowany 
Dostojnym i Przewielebnym Re- 
ktorom Seminaryów oraz tychże 
wychowawcom, przez X. H. Du- 
bols, tłomaczony przez X. A. Mar- 
cińskiego K. 8. T. Cena 83.00 


HYMNY Kościelne z Brewiarzy, 
Mszału I Ksiąg Liturgicznych wy- 
rh wedle porządku pacierzy 

apłańskich na 6 części podzie- 
lone. Przełożył z łacińskiego Ign. 
Hołowiński, Arcybiskup Mohyle- 
waski. Wydanie pośmiertne, mo- 
cno oprawne, cena 82.00 


KAZANIA Fasyjne dwie serye wy- 
dane z dzieł dawnych nuszych ka- 
znodziel przez X. Izaaka Isakowi- 
cza, mocno oprawne, cena 81.75 

OJCZE NASZ na8 nauk Pasyjnych 
rozłożony, tudzież Przypowieści 
Chrystusowe w naukach Pasyjnych 
wykładane, cena $3 


WYKŁAD Ewanglelli św. Mateu- 
sza w 90 homiliach zawarty św. 
Ojca naszego Jana Chryzostoma, 
Arcybiskupa Konstantynopolitań- 
skiego. Z greckiego na język pol- 
ski przełożył Jan Kryeatyniacki. 3 
tomy, w mocnej oprawie, cena $5.00 


KAZALNICA Parafialna czyli Zbiór 
Nauk na wszystkie Niedziele i u- 
roczystości w roku, przez X. *,* 

8 tomy w mocnej oprawie, 38.00 

KAZANIA Poatne Józefa Ludwika 
Kolmara, ER mogunckiego w 
języku niemieckim spisane, a na 
język polski przełożone przez X. 
Serafina Prusa, w mocnej opra- 
wie, cena $1.00 

NOWE NAUKI Majowe przez X. 
Józefa Krukowskiego, w mocnej 
oprawie, cena 

NAUKI Katechlzmowe na całość 

rawd wiary św. katolickiej, przez 
k Józefa Krukowskiego, w mo- 
cnej oprawie, cena $3.50 

KAZANIA na wazystkie w roku 
Niedziele św. Alfonsa Liguorego 
Doktora Kościoła, na język pol- 
ski przez Leona Gondawę Giży- 
ckiego przełożone, w mocnej o- 
prawie, cena $3.00 

ROCZNIK Kazań Niedzielnych wy- 
pracował kapłan dyecezył wroaław- 
skiej, X. J. K. Matulski, w mo- 
cnej oprawie, cena £1.75 

NAUKI Parafialne Ludowe na Nie- - 
dziele całego roku przez X. Jó- 
zefa Osleckiego, Atomy w mocnej 
oprawie, cena 82.00 


ROK KOŚCIELNY. Nabożeństwo 
na wszystkie Niedziele i Uroczy- 
stości kościelne. Wykład obrzędów 
kościelnych i całej nauki chrze- 
ścijańskiej rzymsko-katolickiego 
Kościoła. Wydanie ilustrowane, 
rysunkami przeważnie z wzorów 
katakumbowych wziętemi, przez 
8. M. K. B. Ł. Ż. W mocnej o- 
prawie, cena 2.50 
KAZANIA przez X. Józefa Szpa- 
derskiego, w mocnej oprawie, 8 
tomy, cena 82.00 
KAZANIA na niektóre Niedziele 
i Święta oraz przygodne, oryginal- 
nie napisane przez X. Józefa Pa- 
wliekiego, w mocnej oprawie $2.50 
KAZANIA na niektóre Niedziele 
i Święta oraz Mowy Przygodne 
przez X. Leona Lubicza Potockle- 
go, 2 tomy, w mocnej oprawie $1.75 


KAZANIA o Siedmiu Sakramen- 
tach Kościoła św. Katolickiego X. 
Piotra Skargi, w mocnej opra- 
wie, cena $1. 

KAZANIA na wszystkie Niedziele 
i święta uroczyste w roku, zasto- 
sowane do potrzeby I ducha cza- 
au, przez X. Jul. Smolińskiego, 2 
tomy, w mocnej oprawie, cena $4.00 

KAZANIA przez X. Innocentego 
Szeligę, w mocnej oprawie 31.00 

KAZANIA Dogmatyczne i Moralne 
przez X. Wł. Wierczyszewskiego, , 
w mocnej oprawie, cena 31.75 

KAZANIA Niedzielne I Świąteczne 
przez X. Wł. Wierczyszewskiego, 

w mocnej oprawie, cena $3.00 

ROCZNIK II Kazań Niedzielnych 
na cały rok przez X. Józefa Wil- 
czek, w mocnej oprawie, cena $2.00 

KAZANIA Pasyonalne o warun- 
kach pokuty i Homilie o Męce 
Pańskiej przez X. Józefa Wilczek, 

w mocnej oprawie, cena 31.50 

MOWY, Przemowy ślubne, pogrze- 
bowe, Instalacyjne itp. przez X. 
Józefa Wilczek, w mocncj opra- 
wie, cena $1.50 

KAZANIA na, wszystkie w roku 
Niedziele i Święta przez X. Józe- 
fa Kalasantego Mętlewicza, 4 to- 
my, w mocnej oprawie, cena $3.50 

KAZANIA o Męce Zbawiciela na- 
szego Jezusa Chrystusa, na trzy 
Ba podzielone przez X. Karola 

nbiany, w mocnej oprawie 32.00 

RITUALE Sacramentorum ac alia- 
rum Ecclesiae  ceremoniarum ex 
decreto Synodi Provin, Petrico- 
lensis ad uniformem ecclesiarum 
Regni Poloniae usum relmpres- 
sum. W akórkowej oprawie, wy- 
złacane brzegi, cena 6.00 

ŚPIEWNIK Kościelny, Cantlonnla 
Ecclesiasticum, obejmujący Pie- 
éni, Hymny, Antyfony, Nieszpory 
itd. z melodyami oraz objaśnienia 
tyczące silę świąt i obrzędów Ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego, uło- 
żony podług RE kościelnej, 
chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, 
cena 38.50 

KAZANIA na Niedziele | Święta 
całego roku, przez X. Pilotra Skar- 
gę, cena $8.00 

POSTILLA Catholica, ząwiera ka- 
zania na święta Panny Maryi, A- 
postołów, męczenników i Innych 
świętych, których Kościół obcho- 
dzi od adwentu aż do św. Jana 
Chrzciciela, przez teologa Jukóba 
Wuyka 8. J. 2 grube tomy 316.00 

CANTIONALE Ecclesiasticum, ko- 
ścielny śpłewnik, przez Grabskie- 
go, w mocnej oprawie ze złocone- 

mi brzegami i tytulikami $5.50 


RITUALE Sacramentorum ac alia- 
rum ecclesiae Romano Catholicae 
Ceremnniarum ex Rituali Romano 
atque ex Rituali Synodi Provin- 
cialis Petricoviensis Depromptum. 
(Mały format). Oprawne w płótna 
z czerwonemi brzegami $2.00 

KAZANIA Ks. Karola Antonlewi- 
cza Towarzystwa Jezusowego. Wy- 
danie drugie znacznie powiększo- 
ne, zebrał ka. Jan Badeni, T. J. 
Cztery tomy. Oprawne ozdobne w 
płótno z czerwonemi brzegami $7.00 

MISYA Apostolska do pokuty i po- 
wstania z grzechów prowadząca, 
ną trzy części podzielona, przez 
ks. Karola Fabrianego, kanonika 
kaliskiego, szkół wydziałowych 
łęczyckich kaznodzieją napisana, 
po różnych miejscach mówiona , 
i do druku podana. Trzy tomy, 
ozdobnie oprawne w płótno z 
czerwonemi brzegami 

KAZANIA na Niedziele i Święta 
całego roku „ks. Piotra Skargi S. 

J. Trzy tomy, oprawne ozdobnie 


w płótno z czerwonemi brzegami $10 , 


„Inne Książki. 


GRAMATYKA Łacińska dla szkół 
gimnazyalnych 1 realnych przez 
prof. Ant. Jerzykowskiego, dokto- 
ra filozofi! i wyższego nauczycie- 
la przy katolickiem gimnazyum 
Maryi Magdaleny w Poznaniu, w 
mocnej oprawie, cena 2.00 

PRAKTYCZNY Kucharz Warszaw- 
ski, zawierający 1503 przepisów 
różnych potraw oraz pieczenia 
ciast 1 przygotowania zapasów spi- 
żarnianych, w mocnej oprawie $3.00 

865 OBIADÓW za 5 złotych przez 
Łucynę Cwierczakiewiczową, w 
mocnej oprawie, cena 33.00 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


kupie szczero 
złoty lub sre- 


KTO CHCE z: >= 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log, a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI & CO. 
533 Noble St., Chicago, III. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy "Gazety Polskiej” 
wyszły następujące książki: 


Dolina Almeryi 


czyli Dobrotliwość Boska, po- 
wieść dla starszych i młodsie- 
ży Cena 25 centów. 


Trzeci Maja, 


Obraz Historyczny w pięciu 
aktach, przez Bolesławitę. Ce- 
na egzemplarza 50 centów. 


Anzelm w ture- 
ckiej niewoli, 


powieść przez Józefa Chooi- 
Bzewskiego, cena 15 centów. 
LJ 


O leczeniu chorób, 


koni, bydła, świń, owiec, i psów, 
dla użytku gospodarzy napisał 
J. Łebkowski, cena 50 centów. 


$ CUDOWNE LEKARSTWO. $ 


e 
Po długoletniem doświadczeniu, dzięki © 
© długiej i mozolnej pracy, wynalazłem kom- 
© binacyę ziół | korzeni, która w połączenin g 
© z winem daje zdumiewający środek na ka- © 
tar żołądka, klrzek, niestrawność, choroby s 
wątroby, choroby skórne, na nerwowość, @ 
© które to lekarstwo powiększa nadto ilość 
krwi i wzmacnia cały organizm, Gorskie 
Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod © 
© osobistym jego nadzorem jest najlepszem, 
jakie kiedykolwiek latniało lub istniaje I g 
jest nznane przez największe powagi le- © 
Pn jako jedyny wynaleziony środek 


w awolm rodzaju. Jest to owoc długole- 
tniej pracy i doświadczeń człowieka odda- 
nego swemu zawodowi, a nie jak ludzi nte- 
kompetentnych w dziedzinie nanki, a tem 
mniej w medycynie, Jnż sam fakt, że po 
B jednej butelki chory czuje nad- 
zwyczajną ulgę, Świadczy dostatecanie o 
@ jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- 
cle sią eami, jakile cudowne są jego sku- 
G tki. Nabywać można w aptekach lub też g 
© u włażciciela Dra. Rożyncz, 5619 Milwaukca © 
= Ave., Chicago, Ill. 2 
© KW Uważajcie, aby na butelce był podl- H 
pla Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takla © 
botelki zawierają prawdziwe niepodrabia- 
© ne lekarstwo, 


a...«.0000000000000000000 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


KS. PIOTRA SKARGI 


Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
382 Noble st., po cenach następnjących: 


Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
tytullkami, po 83.26 
Oprawna esie w akórkę, wyzłacene 


brzegi, złocone tytniki, po $4.00 


Drnkowane na pargaminie, ozdo- 
86.00 


; 
są do nabycia w Pierwazej Księgarni $ 


i bale oprawne, po 
ce0a0000000000000000000000 


Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenue, Chicage, Illinois, 


al FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 


I IMPORTER } cTGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI BO ZAŻYWANIA. 


Poleca Bzanownej Polskiej Publicznościi 


Reasyjski tytoń, funt pe sc, Tec 1 $1.00 
ul tyteś, funt po. ... $3.00, $3.00 I $1.00 
pieresy m rosyjskiego tytonie za setką 45a 
Paptiarcay s tureckiage tytoniu sa seika pe 
Tbe | §1.08 


Tyta fajki SP) OOBE 
agah BE... 
Ney jaki zał 5 Fajki, RS RN Cha 46a 


Szogogólniej zwracamy uwagę Wlbneoro Duch basse 
Tytonie Rosyjskie | Talen) A zob 


«.cc000000000000000000000000000000000000000000000000Ń 


A Każdy mo: 
ton 


Hg wani 
h dzieci. Mozna na ne 
Pr wdziwie cudowny (n 


tak tania jak rabawka. 
skrzynce. Poślem 
prądko. Poślijcie Ż-centow 
aen Tork; P. O. Box 2558; Dept, 69. 


gra 


Oygaraiczki wiśniowe estaka pe..... Be 
“ trzcinowa sztuka pe..... ga 
Fajki w wialkirm wyborze, antuka pa] 


CZ) 
Cygary, 60 satnk pe me KOD 1.88. 


Mała ka, 100 
Tytoniz! EDT 22 


papieresy ak! na eygary pe... ro 
poka ostu esteos 
osyjska horbata, hai tn, rę m id 


PEHA 


5: 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


$500 Pianinas i $250 Organy nie każdy może mieć; a mniej Jeszcze k 
umie grać na nicn. Domowa Skrzynka Muzyczna (Homa Munic Box) xajm 
miejsce obydwóch za taką caną, na jaką najbiedniejsz: 
- kiem Poua OC EEA eidh 
po! walca ze sztyfcikamt—niema papieru, nic coby salą mogło 
trzeć. Słodkle I 1 głośne jak na organach. Grać Snanethytmny E 
wielką przyjemność dla starców, chorych I zmartwionych. Na tym instrua- 
mencie można grać walce, polki, kadryle it 
przy popularnych śpiewach. Btano 


zdobyć się moś 
elodye wygrywan 


p. Smżyć moża do akompanio- 
wi wielką radość i zabawe dla 
przeszło 1.000 kawałków stosownie do wyboru. 


stroment. "Tysiące ówiadectw od zstlowolonych na- 
bywców. "Lepsza niż nią spodziewaliśmy,” powiada - NI 

/ opakowaniu waży 16 funtów. Tylko 80.00 LA E EZ 
przez ekspres, po odebmniu $30). Agenci dobrze zarabia 


natrament w ląknef 


zadaja elą 


m8) 
znaczek pocztowy po katalog Itp. STANDARD MPG. t6., Ami SŁ 


2332333222220000000 


NASZE 


W. DYNIEWICZ, 


2222200022200580 


DZIEJE 


śą 


W OSTATNICH STU LATACH. 


Napisał Stanisław ar. Tarnowski. Ozdobione kilkudziesię- 
ciu rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, 
drukowane w kilku tysiącach egzemplarzy. Aby to piękne 
i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią 


W mocnej oprawie po...... e AA OGTU | 


amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem- 
plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk. 


Rroszurowane sprzedajemy po.....50c 


Oprawne ozdobnie ze złoc. tyt. $2.50 
582 Noble Street, 


2:23232202000200020000000000000000 


CHICAGO, ILL. 


